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Zespół Śledczy
s-// e-Ą «v* *y

I# Placówka "Saba", powstała w Grudziądzu w maju 1940 r* 

samoistnie po rozgromieniu "Hoty", przeciwstawiając się 

w nasadzie brakowi zabezpieczenia, 3alei panował weród uczest- 
ników Koty, prowadziła całkowicie nową metodą pracy konspira­

cyjnej * pracę pamięciową bez sapisów, Ponadto selekcja 

członków oparty była na drucie;) obserwacji i sprawdzaniu* 

la metoda przyniosła błogosławione skutki, które dotychczas 

panują a mianowicie mało się wie o pracy konspiracyjnej "Saby" 

członkowie jej nie umierali zdradzani przez członków, ftyli 

lub żyją spokojnie aa wyjątkiem jednego Grzędzickiego, 

którego wydała agentka gestapo w Grudziądzu Piasecka,

Grudziądz Pułaskiego 20 II p« /nie żyje/ zupełnie przypadkowo. 
Chcąc więc uchronić si* przed skutkaad nieostrożności, 

agentami, nalegało1 zgromadzić na placówce ludzi pewnych 
i zdolnych, pracować pamięciowo, nic wprowadzać zasad r

ewidencji organizacji /zaprzysięganię, zapisy, wydawanie 

zaświadczeń wojskowych fonsalizów i akeydcntalii organiza­

cyjnych/ , pracować metodą prywatną tak, aby człowiek wykonu­

jący polecenie, czynił to nie z nakazu a dobrowolnie, co 

niwelowało niebezpieczeństwo do minimum* Należało więc 

opracować wywiad wewnętrzny obronny /i zewnętrzny/ /kontrwywiad 

u wroga, aby uchronić organizację przez informacja o położeniu 

jednej i drugiej strony, J etoda ta dała wyniki błogosławione, 

lecz ma ona tę słabą stronę, fte z upływem czasu wiadomości się 

kurczą a po 30 latach mogą zaginąć całkowi ci o. Całe szczęście, 

żm wiadomości o naszej organizacji znajdują owe ślady 
w procesach przeciwko agentom gestapo i zdrajoom Narodu 

Polskiego, w których brałem udział jako świadek koronny*

Z początku władza polska do członków organizacji ustosunko­

wana była przychylnie, potem coraz mniej,co widząc po 

procesach*
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Byłem pracołuohiwaay często w Grudziądzu przez władze bezpie­

czeństwa pensy każdej nadarzającej aiq okazji /sabotaże w powiecie/ 

w latach 1945-1956/.

'i’am są moje zeznania 1 to dokładne. Proceaów było kilka*

Pozwolę sobie je nadmienić8
1/ W roku 1946 w Brodnicy przeciwko Czołbie peeud. "Hans®, 

który skazany był na karę śmierci /Sąd Spec* z Grudziądza

• prze.sędzia Łibloh/,

2/ W roku 1947 sprawa Ilkowskiej żonie podoficera, która 

likwidowała księży w Sarptiić! / w Grudziądzu sąd spec*/*

3/ V roku 1946 proees w Grudziądzu przeciwko ftrostojankowi

o wydanie chor* Tomaszewskiego za słuchanie radia - zapadł 

wyrok uniewiniający*

4/ W roLu 1949 przeciwko Burczykowi Robertowi i jego wspólnikom 

z Armii krajowej /Wa>.rzynkowskl, Lackowski, Urbański, Jamie, 

Brzuszkiewicz/ gdzie podkreślono sylwetką b* groźnego agenta 

gestapo Sierosławskiego, który sam osobiście wydał cały 

skład Armii krajowej z Grudziądza /oztab/*

5/ W roku 1950 w Grudziądzu proces przeciwko agentowi Pawelcowi, 

który wydał na uaiierć agenta polskiego na wywiadzie polskim 

Kaksymiliana Jaworskiego z organizaoji "Zygmunt" i "Biały Orzełr 

/uniewiniony/,

6/ roku 1956 /luty/ przeciwko Janowi kruaeczyńokleou 

w Grudziądzu, który został skazany na 15 lat więzienia*

niezależnie od tego urząd bezpieczeństwa w Grudziądzu 

posiada niezliczoną ilość przesłuchań mojej osoby w przedmiocie 

organizacji, członków i jej zadań. Odpowiadając na pytania,

moQi służyć jedynie 1 tylko danymi pamięciowymi, które już dziś 
nie mogą być dokładne*

Placówka "Saba" powstała w roku 1940 w maju po powrocie 

ze szpitala w kutnle* Powstała z inicjatywy podoficerów i oficerów 
polskich zupełnie niezależnie od innych organizacji, które 

istniały już przedtem /"Biały Orzeł", "Zygmunt*, "Kościuszko", 

"Kłody Las" i in*/* Placówkę "Saba" nie łączyło nic z organizacją 

Z*Vf«£«, która dopiero w roku 1940 w grudniu przez Gniazdowskiego 
nawiązała z nią łączność.
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Propozycja zorganizowania placówki wyszła od st.eierż.Boi, 

Nowickiego / Grudziądz Wąska 24 11 p./. Dopiero po dwóch 

miesiącach / marzec • maj/ zdecydowałem ei<} objąó dowództwo 

nad placówką po sprawdzaniu ludzi,

Do placówki należeli!

1/ ńona Nowickiego Sabina /pa.kozioł/
2/ Komorski Artur Grudziądz Madgóraa 45 1 p, /po .Artur/

3/ Jan Ku^iińaki - ot.siarż. łotr.,po.Jurek
4/ iorjund Ziółkowski st.sierż. pe. Ziuk Grudziądz Świerczewskiego 

31 I p.

5/ Danuta Pilewska naucz. szk. średnich Grudziądz Nadgóma 43

6/ Wanda Wójcik z S«enO>ruka pow.Grudziądz oh. Michałowska 
z Warszawy,

7/ Walicki po.Krusz z Grudziądza bez stałego miejsca zamieszkania

8/ Irena Kamińslca żona Stanisława ieiataskiego pe. Moja,
9/ dwaj synowie Nowickich* JSarian ob.ofic,marynarki handlowej, 

Zbigniew ob. ofic.W#P,

10/ Inni pośredni

Cele organizacjit

1/ ustalenie innych organizaoji
2/ nawiązanie z nimi łącznoioi
3/ rozszerzyć organizacja poza miasto i kontakty z Warszawą,

Brodnicą, loruniea, Gdańskiem, Bydgoszczą, Borami Tucholskimi, 

zagrani o%.

4/ stworzyć kontrwywiad na placówkach nieiniooklch 

5/ sabotaż

6/ dokształcanie kadr
7/ dostarczanie broni, Zywnośoi i środków na przelot agentów 

polskich.

Odpowiedzialni za kadry* Ziółkowski, za łączność Ho\ficki po. 

"Pakuła1*, działalność gospodarcza* Nowicka, wywiad, kontrwywiad, 

broń i komplety nauczania* Jśamiński ps. "Sulla", "Sulima*.

W placówce panował system trójkowy /F*amiński, Nowicki, Nowicka/, 

k aMy  z tych adgł tworzyć nową trójką, co ai<i działo lecz 

nie zawsze ze wzglądu na ostrożność działania. Osobiście 

zaprzysiągłem bespoferecinioi Ziuka, Jui-ka, Artura, Poza tym 

nieskończone kontakty według celów, zawsze familijne.
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Wywiad i kontrwywiad i

1/ Ustalono , że Antoni Lipowski plut*W#P# wydał organizację 

•Fota* /ustaliła ks.Bielska/*

2/ Stworzono now© placówki łączności i punkty przelotowe* 
a/ Warszawa ga, "^gaia" przez siostrę -Jandy Wójcik z Ireną 

iMaowką*

b/ Brodnica ps* *W«a4a* żon* Bernarda Górowskiego /kranówie, 

Murawski i Kuc&l/* 

c/ Bory -tucholskie prsez Śliwice i rodziny Gierszewskich 

/naucz* i mjr WP Józefa Gierszewskiego pa* "Rys" zaat*dcy 

Gryfu Pomorskiego płk* ks.ifcryeay* 

d/ Bydgoszcz przez "Baaię*, "Sadeueza*, ze *3taaisła*/em* 

o/ "ioruii a "Wincentym Oohotą", który w Grudziądzu miał

kontakty! kpt*Berg ps*"Gorart na ul. Fortecznej z Czesławem 

Cybulskim at*aierż* na ul* Puła/skiego, z Pawłowiczem at* 

sier&* i Antonim Kagórokim - chor* pa* "Lura", Kontakt 

łącznikowy! "Basia*, "Wanda”, 

f/ Gdańsk przez kuchla 

fgj Westfalia przez "Jurka"
h/ z Białym Orłem przez kpt*Piotra Hulewicza po*"Jarząb*

i Herelke*

i/ z Kościuszką prsea kani siakiego, ka .Czapiewskiego, 
Sobocińskiego i Tomaszewskiego* 

j/ z Armią Krajową z Grudziądza ps* "Kaszuba" /Robert Burczyk* 

Grudziądz ul. Al*. o jaka Polskiego i adw* Gierkowskiego 

tłor*ps* "Czar*, 

k/ W Grudziądzu na placówce służbowej gestapo zwerbowało 

następujące oaobyj Władysław Cierznikowskiego plut*

WP t,zw* Waltera Łiooenera, który przed wojną pracował 

w wywiadzie wojskowym na placówce w Swierkocinie pod 

dowództwem kpt. arnoeha* Na tej placówce pracowali s 

2y4munt Jabłoński, którego żona opuściła i przeniosła 

się do Cieranikowskiego i Berkowski Stefan Grudziądz 

Armii WP 103, który brał udział w procesie Jabło*iakiego# 

Zwerbowano również Sraeję kierowcę i Urlikowaklego - 

kierowcę* W ten spocób alata placówka wgląd do placówki 

nawet w czasie wyjazdów służbowych gestapowców. *

•  4  *
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Ciorznikowaki sos tał awerbowany na wywiad polski, 

aa eon** rehabilitacji* Zaczęło sif od tego, że 2 i ea en er wraz 
• Hennigie® u mnie robili rewizją w r, 1942 I sierpień/ i tutaj 

pokazał, że jest -Polakiem, Pierwszy wszędzie wchodził i spisy, 

kartki, notesy chował 1 oddawał mtce. Odrazu poznałem, że nie 

jest groźny, tłumaczył Ilenalkowi na moją korzyść, Ileaaig groził 

leoz ostatecznie dał alj przekonać, Siady po Jaworskim który 

szukał ochrony przed gestapowcami, kierowały eiq do mnie z uwagi 

na to, że Jaworski, który został zwolniony warunkowo ze 3stuttowa 

dla wydania reszty członków ZJZ w r,1941 prowadziły do mie,
Lista członków ZW’2 Zygmunta lub Orlazdowskiego z Chełmna wpadła 
w ręce (gestapo i według niej zlikwidowano około 180 członków Z«Z, 

Hi^diy innymi był Jaworski, którego "3aba" obserwowała. Gdy 

nie wykryto, by Jaworski kogoś wydał, dowódca "Saby* zdecydował 

wziąć go na wywiad. Ponieważ musiał Jaworski podać, że był u mnie, 

u mnie zrobiono rewizję, 0 rewizji tyłem poinformowany na
2 tygodnie naprzód, Póśniej wyszło, że to Cierznikowoki to uczynił 

przez swych ludzi. Zanim wiqc moja placówka rozpracowała Zlesenera, 

on już zdążył się pokazać jako dobry Polak, Miałem czas pousuwać 

przedmioty podejrzane, Z Jabłońskim uczynił to samo* Zanim go 

aresztował,dał mu znać. Jabłoński nie wykazał żadnej inicjatywy 

i czekał na aresztowanie. Ha rozprawie Zlesener jedynie potwierdził, 

će Jabłonki był funkc j onariuszem placówki wywiadu, i’o samo 

powiedział Berkowski a mimo to do niego nic m. się pretensji, 
Szkaluje al* Zlesenera dlatego, że żona Jabłońskiego uciekła

*
do Cierznikowskiego, Był to bowiem sas&ezyzna nadzwyczajnej urody 

i kobiety to uczyniły, że obarczono Zlesenera nieuczciwością,

Dane z wywiadu doprowadziło do stwierdzenia, że ClerzndUows&i 

był b,dobrym wywiadowcy, był łubiany i zaufany iaraocha,

Przekraczał granicy kilka razy i natrafił na Keztninga, Będkowskiego 

/Rettinger/, którzy go polubili, Mie jest perawdą, że Siesener 

mordował, nie chodził w mundurze i był tylko tłumaczem,

Miedzy mną a Cierznikowskim stanął układ, że aa wiadomości, broń, 

spisy gestapowców, listy agentów bidzie zrehabilitowany,

Układów dotrzymał a tylko z naszej strony umowy nie dotrzymano, 

gdy pochwycono go po wojnie i skazano na śmierć.
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Wówczas się oburzyłem i Wbrew opinii publicznej* która była 

a ijTuatu mylna, zrobiłem odwołanie do eądu karnego w Toruniu, 

do oî dt okręgowego* do -inistra Sprawiedliwości* do ob*Bieruta

0 łask** Pienia te zaopatrzyłem w nazwiuka 28 ludzi* którzy 

mogi* potwierdzić treść pisma o łask- * Natychmiast zamieniono 

iju kasę śmierci na 12 1 pół lat więzienia* lUe przestałem pisać
do władz i wydębiłem, że zoatał przed czasem zwolniony /po 8 latach/# 
Zaopiekowałem cię nim* postarałem o praoę i to za to* że wielu 

Polakom uratował życie i mnie również*

•Jlatego nie sog? zrozumieć* dlaczego w pi&aie Okręgowej Komisji 

Badania Zbrodni Hitlerowskich w Gdaśsku s dnia 8 maja 1972 r* 
użyto słówi * Jak doszło przeze mnie do nawiązania kontaktu 
z bardzo niebezpiecznym runkc3onariuesea Ue^tapo w CSrudziądzu - 
Walterem Ziesenerem”* Ziesencr był tylko tłumaczem* Jako tłumacz 

był przy każdym aresztowaniu. Kie był nigdy groźnym i uważam* 

ż© nia zasługiwał na kar* śmierci oraz* że Polacy winni dotrzymać 

umowy* Ze swaj strony zrobiłem w3zystko*co było w mojej mocy* 
Niewinnie śledzia}era w NKWD 1 niewinnie zbierałem laury z mej praoy* 
Nie byłem bowiem z Wydziału II ani a kontrzozwiedce praedyojemiej. 

Byłem tylko inteligentnym orioerem rezerwy i nic nie miałem ani 

nie mam wspólnego ze zdrady Ojczyzny*

Jeżeli prowadzi się wywiad* to należy go tak prowadzić, aby 

z tego wynik-ła korzyść ula państwa 1 nie dać się podejść*

Ta rozumiałem od początku 1 dlatego oko nasze rpoczywało na 
placówce gestapo* Cóż jesteśmy winni temu, że gestapowcy zatrudniali 

polskich kierowców* polskich tłumaczy, że członkowie placówki 

byli ostrożni* cierpliwi, pełni żaru dla Ojczyzny* inteligtetni

1 zdolni* Zaraz się okaże jak pracowali Polacy i w jaki spooób 
postępowali w Toruniu, w Grudai ;c3bu* w Chełmnie, Bydgoszczy*

II* Placówka woabał> a Związek -alki Zbrojnej* ^

W Grudniu 1340 r* poznałem Gniazdowskiego, d-oę ZWZ 

/z Chełmna#'* -ąduł ode mnie spisu członków - ni© dałem* Był na 

tyle nąćry, że rsnie nie zapisał* Wydany przez agentkę z Chełmna*

Miał przy sobie parę nazwisk, które doprowadziły do aresztowania 

/180 osób/* Sam Gniazdowski wyskoozył .ck̂ era z II piętra - połamał 

nćgi - lecz żył* /
/ ' ; ^  v  ^

/ ---  U? $> /& ?/'/ / C-f (C. cOf^/^r ('

' * ? /y  £  & ,

p r  i><PU Y • fo  5 r  S ) / t f -  Ł<J> ry? -
Ć>J C> ^ 1 f 0 & / < & , ? / y

C>/3- / C/< e. £>J)?<r/>/r /? /y v
9



fa u L  2.
-  7  -  i

,-- * X<P»c&7f4/*, ~ c -z w o s j £ ęr/St

W połowie roku 1941 aresztowano* Rujfkę adw. Eevelkego, Jaanocha, 

Jaworskiego, lept . Jabłońskiego i całą masę podoficerów 1 oficerów# 
Sie m a m  wszystkich, gdyż zapisków nie prowadziliśmy^ **
2 taj tprupy pochodził chor. loł&aszewaki,, ProstoJanek, który 
wydał tamtego w następnym roku# wielu bowiem jeszcze pozostało 

i zadaniem Jaworskiego było ujawnić reszty* Tece nie uczynił 

ponieważ pracował na polskim wywiadzie, jak to wykazałem wyścj.

III Agenci ęTffltapo /faumanl/t

¥ myćl umowy Ziesner wydał list** agentów i 

1/ Antoni Lipowski plut.rfP, który ros^nracował Botę w Grudziądzu,

2/ Proatojanek Bronia ław at.sierż* w"P z 64 pp pionier, sam*

Al łojaka w Grudziądzu, który wydał chor, lomszm/skiego 

/edęty/* Aresztowano więcej osób /około 5 osób/, lecz 

ale pamiętam nazwisk* iroatojaaek został uniewiniony, 

pracował w *e,Pe,&e w Grudziądzu i otrzymał ze swą pracę 

złoty krzyż Zasługi* koledzy mu mówili, aby mnie 1 Nowicką 
zaskarżył do Sądu za zniżenie opinii - lecz tego nie chciał 

zrobić*
3/ Czołbe z Brodnicy ozł# AŁ 1 bodego Lasu • odkryty przez 

szofera Urllkowsklego, Zictsenera i Szrama z Brodnicy*

Ten wkradł się w zaufanie władz lAP-u w Toruniu /1943 /9 
powodując liczne aresztowania* Aresztowany został Słowikowski, 

który następnie stał się agentem i przybierał ps.Trzebiatowskieg* 

Buckiego, Lewandowskiego, Jastrzębskiego 1 Białego Grota*

Ten to agent zlikwidował około 600 ludzi w Toruniu* Pomagał* 

przy tym agentki ges ta pot Sztaufferowa - żona płk* W?

/nic żyje/, kalinowcka 1 Cieszyńska/ zginała ze Słowikowskim 
zabici przez i Skrzata" Sliwowskiego na pocz# roku 1945 lub 

w r* 1944 / 1 Siemianowslca, która żyje 1 nie została 

ukarana /W 1‘oruniu na II p* nad Domem Pena/
Organizacja w Toruniu nazywała się Polski Rząd demokratyczny 

następnie PAP Polska Armia Podziemna a wreszcie Armia 

Krajowa* Wyrok na Słowikowskim, Cieszyńskiej wykonał "Skrzat** 

Józef Śliwowski Toruń ul* i Mickiewicza 93/5# Bliższe Informacje

o Słowikowskim mogą podaći Śliwowski Józef adres j*w*

Zalewski Tadeusz. Toruń Broniewskiego 54/4. ^zywon Samołowicz, 

Stanisława Samołowiczowa, Toruń Bilelańeka 45/5« i aria 

llatuszkiewicz Toruń Słowackiego 79/2, Jan Ilkowski Toruń 

Łazienna 7/4*
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Niebezpieczeństwo pracy tych organizacji polegało 

na tym że d«cy PRZP i PAP-u i AK mieli przy sobie spisy członków, 

Zwjjacałem na to uwa^ jeszcze w czasie okupacji, Mam doświadczenie 

z Grudziądza, że AK w Grudziądzu również stosowała te sposoby, 

a potrzebne to było dla rozeznania się w terenie dowodu na 

ewentualność przetrwania, podziału funkcji, co wszystko razem 

prowadziło bezpośrednio do gestapo, Nasza organizacja mało 

zauważalna, nie pracująca na podstawie zaświadczeń, nie mogąca 

udowodnić swych funkcji, najwięcej przyczyniła się do pogrążenia 

gestapowców przez ich wydanie w ręce HRWD a agentów w ręce EB,

Jest to prawda niezbita, gdyż członkowie organizacji naszej brali 

udział przy likwidacji agentów po wyzwoleniu,

4/ Kluszczyński Jan z Grudziądza Nadgórna 45 m# 4 I p* czł.AK Grupy 

Północ, pracownik w stolami Kuntza i Pfeifera w Grudziądzu -

- odkryty przez"Danutę" Pniewską Danfcsię, Skazany w r, 1955 w lutym 

na 15 lat więzienia. Wydaje na śmierć* sierż,3rzoskniewicza,

Zduna, Fingajskiego, Jóździńskiego, Pawlikowskiego, Pegluua. 

St,sierż.Jędrzejewski uciekł i żyje /nie znam adresu/* Mdwi się

0 44 Polakach, którzy zginęli z powodu Kruszczyńskiego,

5/Dobriańoki - schv/ytany przez NKWD w r, 1945,

6/Karpiński Roman Grudziądz Wąska 22 - bliżej nieznany 
7/Pawelec i Foroela pracownicy Unii w Grudziądzu - wydają Jaworskiego 

którego zabito w Warszawie na Al, Szucha /1942/ patrz akta sprawy 

w Grudziądzu z r, 1950 /występowali jako świadkowie: redaktor 

Wasilewski, W #Ziesner, St.Kamiński, I,Kamińska, P*a,Nowicka, 

A.Jaworska, M,B, Ćwikliński, M.Gajda, B,Czech,Wanna/,

8/Orłowski - bliżej nieznany
9/Księżna Bielska /nieszkodliwa - zdekonspirova&& A,Lipowskiego 

10/kpt,Jabłoński z 2./Z - przechodzi na wywiad niemiecki - walnie 

przyczynia się do aresztowań członków "Zygmunta" i Białego Orła", 

ll/Lubomski z Grudziądza /Pakuła/

12/Wilkowska w r, 1947 skazana na £ lata więzienia i zmarła 

w więzieniu /podałem wyżej/,

13/Ireppenau ps, "Odrowąż", czł.AK wydany przez Kruszczyńskiego,

Według danych niemieckich ścięty w Poznaniu /Yoelkischer 

3eobaohter z r* 1944 w jesieni. Je3t to nieprawda, gdyż żyje
1 brał udział w procesie Kruszczyńskiego w Grudziądzu,

Jest na Dolnym Śląsku inżynierem - ze swej działalności placówce 

nieznany. Znam wiele przypadków, że Polacy tylko w ten sposób 

uniknęli śmierci, że wpisywali się na listę agentów, a następnie 

uciekali. 11
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14/ Pawlikowski usiał alnoóć nieznana - ten sam t* placówki "Basia” 
łącznika do Bydgoszczy • "Stanisław", "Witolda” - zlikwido­

wany w grupie Kruszczyriskiego.

15/ Sierosławski /Stanisław/ aauGnyeiel, osi.AK saat. d-oy AK 

w lirudziądzu* -iaba iako organizacja wojskowa łącznikowa, 

szukane w r» 1943 oi-^anissacii AK zorganizowanej porasz Wito­

lda" i"Stanisława*, przypadkowo wpada aa jaj trop. Odkroi ją 

agent "Alfa" czyli Cierznikowski, który idąc do D o m  

Towarowego Korzeniowakich, spotyka grono cywilów rozbawiających 

po polsku i po niemiocku o uaiwionych znakach i rozdaniu 

funkcji* dodano nawet ulici i dom schadzkowy. Kiestaty 

niektóre polskie organizacje zachowywały o i-i w ten sposób, 

fte łatwo je było wykryć, Według rysopisów poprzez łączników 

ustalone kafcdego z rozmawiających /opracował to "Z luk"

i "Pakuła" bas trudności /wysłana łącznika, którym został 

Cierkowski - ad*. "Csar" - adw. "Czar" - smioaiono kryptonimy, 

t<5rain i dom st&adsek. Odtąd "Kaszuba" stał naszym przyjacielaia, 
Wsypa w Grudziądzu nie ifyssła od Sierosławskiego. PierwBzy 

wskezał drogi Olifkowski w Bydgoszczy, za nim aresztowano t 

i&sarsa, Irsyaea, Kisiela w Grudziądzu* Jeden a nich wydał 

Sierosławskiego, ten zaś Burczyka, Hochonia, tfawrsykowskiego, 

Pawlikowskiego, Bielińskiego, Smiadłcmkiego, I\3karzówtt<, 
Piątkowskiego, Biedrzycka, Baumanów Teofila i Adama, 

Laskowskiego, drugiego Piątkowskiego* Górskiego, Szczygiela - 

pracowników H.V. Pawlikowski "Baaia" był łącznikiem 

do Chełmna i Bydgoszczy. Jednak listy z gestapo przez Sierosła­

wskiego i Pawlikowskiego nie dotarły do Chełmna i Bydgoszczy 

dzięki Ziesanerowi, który donosił placówce Saba o każdej 

deoyzji gestapo. Sierosławski oparował w raiarskaniu teściów 
swoi oh Karolewskich i tam był punkt zborny gestapo 

/Karczewscy robili to z musu/. Po wojnie Burczyk i jego 

koleusy zabili Sierosławskiego i Karczewskiego /ten nie był 

winny/. W sprawie tej broniłem jako świadek Burczyka.

'aden z oskarżonych nie dostał wyroku śmierci.

Po rozprawia wsayscy zostali zwalniani.
16/ Piasecka j.w. stracona przez gestapo 

17/ Krajewski - bliżej nieznany

12



18/ Krauze - znany prof • Bałachowwklesau /Sobieskiego/

19/ Keptoin - znany Władysławowi Pawłowskiemu Grudziądz 
i!Wierezcwskiego 35#

20/ Pokorski • podof#WP#
21/ ^'aomińakl - bliżej nieznany 
22/ Haplerała • bliżej aiezaany
Hie znam Imion ani adresów, gdyż nie wszyaikioli agentów a ara 

osoblAale kontrolo'm>m3. Lista agentów była pełna 1 ta wraz
3 mym aresztowaniem powędrowała do WWD w r. 1945.

IV. Listy gestapo, sędziów i prokuratorów w liczbie 220 z terenu 
Grudziądza również wrŁczył NKWB cz# Saby ”Iruo2c a nawet przy 
tym 1 naiie wydał w ich ręce, kie<3y HKWD aał warunek zwolnienia, 

jeśli pokaże kryjówkę dowódcy#*ówczas w ciągu 3 miesięcy 
rozpoznałem 22 goctcpowców, u obozach jcriockich. Bcić ale jestem 
w stanie podaó ich nazwisk* imion i adresów*

Najwięcej krwiożerczy okazali oięs Heftiran, Gtelnkrauas, Hennig 

Bono, .ortaskier (Gestapo , Rofcwitz* Groll /Oroohowski/ Schulz,

Panek, Rettinger, oteinkrauss był opiekunem Gruszczyńskiego,

Hennig - -zołbego* największym zbrodniarzem Werona i Steinkrauss# 

Sajwlękazym katem okazał się Oroll, który własnoręcznie 

zamordował z pistoletu w lutym 1945 na ulicy Wybickiego czworo 

osóbt 2 D*żcayzn, kobietę i chłopca za to, £e szli ulicą podczas 
oblężenia i łapanki* tszyacy bez wyjątku mordowali#

V# Wymienionych* Eugeniusza Kycyk pfi*nIlatt aresztowanego w I*alborku 

Bronisława Strehla, Zygmunta Karassewskiego z Jabłonowa potem zamo*ć 
rdowanego, Fszczelińskiego a Jabłonowa, iiarcelego Lewandowskiego, 

Laoaa BoŁaańskiego - kuzyna 3trehla a środnicy, jakiegoś zakonnika 

zainordo’'’ane^o w areszcie Prezydium Polioji t# Malborku, Pawła 

Wiśniewskiego z SSalborka i z Broonioy, Stanisława Szałatyoha 

z Malborka, Aatonie&o Janowlcza po# "Ksiądz* z I Malborka,

Marcelego Lewandowskiego, ściętego za działalność 3 a Z w Halle 
a/3aale# który miał rozprawę przed Reichskriegsgerichten w  1‘orgau, 
Jankowskiego, w której mieszkaniu został aresztowany aa Ireppenau, 

Władysława Ciszewskiego - sędziego, którego wymienia Czołbe,

Orosi Jana s Torunia, skazanego przez Gestapo w (Grudziądzu 

na karę śmiercif Ryc^silui, zaseieazkałego u rodainy Majcher 

w Brodnicy, liarcelego Lewandowskiego i liaraszewskiego i Linowiec- 

kiego z uóral, skazanych w Berlinie na karę śmierci za ZWZ* 

Bronisława Stralda, Oswalda kubna nie znaia.

13
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O Rudzkis, Słowikowskim i o pułkosmlkowej /Staufferowa,

0 Ibreppenale, aresztowanym w Kalborku jtaS mówiłem wy£e3.
Kie zaasi Zygmaata S ip iń sk ie g o , który mieszkał 

z Marcelim LewandowsJcita.
Zn&si Kowalskiego Brunona 2oruń Czei-wona Droga 95# 

którego gestapo wzięło w r. 1943 a następnie dobrowolnie 

zgłosił a ix do 0 T. aad veat asy raóc przejąć aa drugą otroo”*

2 fachu Technik budowlany. Hie był na Hicie a^^atow
1 nic mi nie wiauomo o zdradzie ‘A JZ+
iia organizacja r&ody Las wpadli dopt©ro po sdekoaapizcwo&iu 

Czoibogo., który organizował iftody -as w SroUnicy.

Szczegółów ni© znam. ->zi£»ł llłody Las miał Ziółkowski ■̂ daandv 

który jut nie ży^e. Snaa tylko s .linienia Pranza krupińskicgo, 

Pransa Schradera, H©rzberfp&. Nie parał,; taa jut, nazwisk "Strzelecki" 

i *SchwochH i dlatego nie liiogr; podać* # czy te dwa nazwiska 

wspormians przez Czołbe*^o g-i prawdziwe.

Rodzins Jaworskich żyje w Grudziądzu na ul. Kilińskiego i zna 

S o m  Bdmtnda Ziółkowskiego zan. Orudziąds 5wieresewskie*;o 

33 1 p. Jurorski nie jest- fiadayrć sdra^cęf był na wywiadzie 

polskira i z^nał bohatersko w /arozawle w roku 1942»- | _

f̂ ~ c>\ w* t
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Toruń dnia 29 czerwon 1972 r. ^ ę

OKRĘGOWA KOMISJA

BADANIA ZBRODNI HITLEROWSKICH

W G D A Ń S K U

Zespół śledczy

. Plaoónka ‘'Saba", powstała w Grudziądzu w maju 1940 r.

samoistnie po rozgromieniu "Rety”, przeciwstawiając się w zasadie 

brakowi zabezpieczenia, jaki p&nował wśród uczestników Rety, 

prowadziła oałkewiole nową metodę pracy konspiracyjnej - pracę parni* 

cloną bez zapisów. Ponadte selekcja członków epartą była na drugiej 

obserwacji i sprawdzaniu.

9a metoda przyniosła błogosławione skutki, które detyohczas panują 

a mianowicie mało się wie o pracy konspiracyjnej "Saby" członkowie 

jej nie umierali zdradzani przez członków, żyli lub żyją spokojnie 

za wyjątkiem jednege grzędziokiege, którego wydała agentka gestape 

w Grudziądzu Piasecka - Grudziądz Pałcsklege 20 II p./nie żyje/ 

zupełnie przypadkowe, Chcąo więc uchronić się przed skutkami nie­

ostrożności, agentami należało : zgromadzić na plaeówoe ludzi pew*»jM 

nych 1 zdolnych, pracować pamięciowo, nie wprowadzać zasad ewidencji 

organizacji /zaprzysięganie, zapisy, wydawanie zaświadczeń wojsko­

wych, formalizmów 1 akcydentalll organluaoygnych/, pracować metodą 

prywatną tak, aby człowiek wykonujący polecenie, czynił te nie z 

nakazu a dobrowolnie, co niwelowała niebezpieczeństwo de minimum* 

Należało więc opracować wywiad wewnętrzny obronny / i zewnętrzny / 

kontrwywiad / u wroga, aby uchronić organizację prze! informację 

e położeniu jednej i drugiej strony. Metoda ta dała wyniki błogosła­

wione, leoz ma ona tę słabą stronę, że z upływem czasu wiadomości 

się kurczą a po 30 lataoh mogą zaginąć oałkewiole. Całe szczęście, 

że wlademośol o naszej organlzaojl znajdują swe ślady w precesaoh 

przeciwko agentem gestape 1 zdrajcom Narodu Polskiego,w których 

brałem udział jako świadek koronny. Z początku władza polska de 

członków organlzaojl ustosunkowana była przychylnie, potem coraz 

mniej, co widząc po prooesaoh. Byłem przesłuoh^cśęste w Grudziądzu 

przez władze bezpieczeństwa przy każddj nadarzającej s ię  okazji 
/sabotażów powiecie/ w lataoh 1945 - 1956 /«

Tam są maje zeznania 1 to dokładnie.Procesów byłe kilka. Pozwolę 

sobie je nadmienić :

£
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1/ W reku 1946 w Brodnicy przeciwko Czołbie pseud. "Hans",

który skazany był na karę śmierci /Sąd Spcc. z Grudziądza - 

przew. sędzia Llblch/,

2/ W reku 1947 sprawa Wllkewskiej żonie podoficera.która likwi­

dowała księży w Tarpnie /w Grudziądzu sąd spec./.

3/ w roku 1946 prooes w Grudziądzu przeciwko Prostejankewl o wy­

danie chor.Tomaszewskiego za słuchanie radia - zapadł wyrok 

uniewlniający.

4/ w roku 1949 przeciwko Barczykowi Robertowi 1 jego wspólnikom 

z Armii Krajowej / Wawrzynkowi^!, Lackowski, Urbański,Damie, 

Brz^sklewlcz / gdzie podkreślone sylwetkę b.groźnego agenta 

gestapo Slerecławskiego, który sam osobiście wydał cały skład 

Armii Krajowej z Grudziądza /sztab/.

5/ W roku 1950 w Grudziądzu proces przeolwko agentowi Pawelcowl 

który wydał na śmierć agenta poisklegi*wywładało polskim 

Maksymiliana Jaworskiego z organizacji ” Zygmunt " i "Biały 

Orzeł". / unlewinlony/.

6/ w roku 1956 /luty/ przeciwko Janiwl Kruszczyńskleau w Gru - 

dziądzu, który został skazany na 15 lat więzienia.

Niezależnie od tego urząd bezpieczeństwa w Grudziądzu pesia< 

da niezliczoną ilość przesłuchań mojej osoby w przedmiecie orga­

nizacji, członków i jej zadań. Odpowiadająo na pytania, mogę słu« 

żyć jedynie tylko danymi pamięciowymi, które już dziś nie mogą 

być dokładno.

Placówka " Saba " powstała w roku 1940 w maju po powrocie 

ze szpitala w Kutnie. Powstała i inlojatywy podoficerów i ofice­

rów polskich zupeł nie niezależnie od innych organizacji,które 

istniały już przedtem /"Biały OrzeŁ"# "Zygmunt", "Kościuszki", 

"MłoĄr Las" 1 in,/ Placówkę "Saba" nie łączyło nic z organizaoją 

Z.W.Z.,która dopiero w roku 1940 w grudniu przez Gniazdowskiego 

nawiązała z rtią łąozneść .

PrepezycjaeIi£#f^&£Slin|itacówkl wyszła od st.sierg.Bel.Newieklegt 

/Grudziądz Wąska 24 II p./. Dopiero po dwóch miesiącach/marzec* 

maj/ zdecydowałem się objąć dowództwo nad placówką po sprawdzda* 

nlu ludzi,

Do placówki należeli :

1/ żona Nowickiego Sabina /ps.Kozieł/
2/ Komorski Artur -Grudziądz Nadgonią 43 I p./ps.Artur/
3/ Jan kuźmlński - st.slerż.lotn. ps.Jurek T
4/ Edmund Zlołkowskl stJelrż.ps.Ziuk -Grudziądz SwlerczewsKleg* 

6/8/ Wanda Wójoik z Sze bruku paw.Grudziądz ob. lichałewska z Wa-wy 
5/8/ Danuta Pniawska naucz.szk.średnich Grudziądz Nadgórna 43.

7/ Walicki ps.Krusz z Grudziądza bez stałego miejsca zamleszk. 
8/ Irena Kamińska żona Stanisława Kamińsklego ps.Moja16



9/ dwaj synowie Nowickich: Marian eb.eflc.marynarki handlowej, 
Zbigniew eb.eflc. W.P.

10/ Inni pośredni .

Cele organizacji :

1/ ustalenie Innych organizacji
/łvi

2/ nawiązanie z innymi łączności

3/ rozszerzy6 organizację poza miasto 1 kontakty ■ Warszawą,Urodni 
eą, Toruniem, Gdańskiem, Bydgoszczą, Borami Tucholskimi,zagrani/ 

4/ Stworzyć kontrwywiad na placówkach nlercimkich 

5/ sabotaż

6/ dokształcanie kadr kich

7/ dostarczenie broni, żywneśol, 1 środków na rrz«l*t agentów pels

Odpowiedzialni za kadry : Ziółkowski, za łączność Nowicki ps, 

"Pakuła", działalność gospodarcza: Nowloka, wywiad, kontrwywiad, 

broń i komplety nauczania: Koniński ps."Sulla", "Sulima".

W plaećwoe panował system trójkowy / K© nlński,Nowicki,Nawleka, 

każdy z tyoh mógł tworzyć nową trójkę, oe się działo lecz nie zaw- 

sze ze względu na ostrożność działania. Osoblśole zaprzysięgłem 

bezpośrednio : Zluka, Jurka, Artura. Poaa tym nieskończone kontakt: 

według eelów zawsze familijnie.

Wydlad 1 kontrwywiad :

1/ Ustalone, że Artur Lipowski plut.W.P. wydał organizację "Rota” 

/ustaliła ks.Bielska/.

2/ Stworzone nowe plaoówki łącznośol 1 punkty przelotowe :

a/ Warszawa ps. "Zosia" przez siostrę Wandy Wójolk z Ireną
Kesraoską %ą  hą*4 ■ u r>--,<?£*

b/ Brodnica ps. "Wanda" żonę bernarda Gałkowskiego /Szramewie, 
Muraw§kj_l Kuohl / ^ —

o/ Bory Tucholskie przez Sllwicę 1 rodzinę Gierszewskich /nauos 
1 mfr WP Józefa Oierszewsklege ps."Ryś"'zast. dcy Gryfu

Poborskiego płk. ks.Wryozy

d/ Bydgeszoz przez "Basle"-yTadeusza" , ze "Stanisławem"

e/ Toruń z "Wincentym Ochotą", który w Grudziądzu miał kontakt} 
:kpt.Berg ps."Góra" na ul.Fertecznej z Czesławem Cybulskim 
st.slerż.na ul.Puławskiego, z Pawłowiczem st.sierż.l Antonii 
Nagórskim - oher.ps.nLu§a". Kontakt łącznikowy :"Basia" , 
"Wanda". r ' ’ :? ’ V'- '

f/ Gdańsk przez Kuchla

g/ Westfalie przez "Jurka" ke

h/ z „Białym Orłem przez kpt.Pietra Hulewicza ps."Jarząl"i Hevel 
1/ z ..Kościuszką'przez Kamlńsklege, ks.Czapiewskiego,Sobocińskie® 

i Tomaszewskiego \

j/ z Armią Krajową z Grudziądza ps."K«szuba" /Robert Burczyk. 
Grudziądz ul. Al.Wojska Polskiego i adw.Ci rkowskiego por. 
ps. "Czar" \

k/ W grudziądzu na plaećwoe służbowej gestapo zwerbowano nastę— 
pujące osoby : 17
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Władysława CierznikensMcge plut, WP,t ,zw,Y7altera Zieseners

przed wojną pracował w wywiadzie wojskowym na placówce w

Swlerkecinie pod dowództwem kptżarnocha. Na tej plaeówoe praoowa

li: Zygmunt Jabłoński, którego żona opuściła 1 przeniosła się dc

Cierznikewskiege 1 Berkowski Stefan Grudziądz Armii WP 103,

który brał udział w procesie Jabłońskiego,

Zwerbowane również Saeję kierowcę 1 Uriikowakiego- kierowcę,

W ten sposób alała placówka wgląd do plaoówki nawet w czasie

wyjazdów służbowych gestapowców,

Cierznlkowskl"został zwerbowany na wywiad polski za cenę rehabi­

litacji, Zaczęło się od tege,że Zlesener wraz z IIer.nlgiem u mnie 

robili rewizję w r.1942 /sierpień/ 1 tutaj pokazał,że jest Pola- 

kiea. Pierwszy wszędzie wohedzlł 1 spisy, kartki, notesy chował

1 oddawał matce. Odrazu poznałem,że nie jest groźny, Tłumaozył 

Hennlkewl na moją korzyść, Hennlg groził, lecz ostatecznie dał 

się przekonać. Siady po Jaworskia który szukał ochrony przed ges 

tapowcaal, kierowały się do mnie z uwagi na to,że Jaworski,który 

został zwolniony warunkowe ze stutthefa dla wydania reszty ezłeu 

ków ZWZ. w roku 1941 prowadziły do mnie. Lista członków ZWZ 

Zygmunta lub Gniazdowskiego z Chełmna wpadła w ręce gestapo-we­

dług niej zlikwidowane około 180 członków ZWZ, Między innyal byl 

Jaworski, którego "Saba* obserwowała. Gdy nie wykryte, by Jawerc 

ki kogoś wydał, dowódca "Saby” zdecydował wziąć go na wywiad. 

Ponieważ musiał Jaworski podać, że był u mnie, u mnie zrobione 

rewizję, 0 rewizji byłem polnfor ;©wałPa2 tygodnie naprzód , 

Później wyszło, że to Clerznikowskl1-te uczynił przez swych ludzi 

Zanim więc moja placówka rozpracowała Ziesenera, en już zdążył 

się pokazać jako dobry Polak, Mlałea czas peusuwać przedmioty 

podejrzane, Z Jabłońskim uczynił to same. Zanim go aresztował, 

dał b u  znać. Jabłoński nie wykazał żadnych inicjatywy 1 ozekał 

aa aresztowanie. Na rozprawie Zieseaer jedynie potwierdzi^, że 

Jabłoński był funkcjonariuszem plaoówki wywiadu. Te same powie­

dział BerkeWlfta mimo te de niego nie ma się pretensji.Szkaluje 

się Ziesenera dlatego,że żona Jabłońskiego uciekła do Clerżnlko* 

wsklege. Był to bewlea mężczyzna nadzwyczajnej urody i kobiety 

te uczyniły,że eberczene Zlesnera nieuczciwością. Dane z wywladi 

doprowadziło do stwierdzenia,że Cierznikewski był b,debrya wy£» 

wywiadowcą, był łubiany 1* zaufany Żarnooha. Przekraczał granic* 

kilka razy 1 natrafił na Henninga,Redkewskiege /Rettinger/,któr: 

go polubili. Nie jest prawdą,że Zlesener mordował,nie chodził w 

mundurze 1 był tylko tłumaczem. Między raną a Cl&rznikewskim sta­

nął układ,że za wiadomości, broń,spisy gestapowców, listy agen­

tów będzie zrehabilitowany.
18



Układ dotrzymał a tyłka z naszej strony umowy nie dotrzymano, 

gdy pochwycone ge pe wojnie i skazane na śmierć*Wówczas się obu­

rzy łom 1 wbrew opinii publicznej, która była z gruntu mylna,zro­

biłem odwołanie de sądu karnego w Term iu, de sądu okręgowego, do 

Ministra Sprawiedliwości, do ob* ieruta e łaskę* Pis la te zaopa­

trzyłem w 28 nazwiska 28 ludzi,którzy mogą potwierdzić treść 

pisma o łaskę. Natychmiast zamieniono mu karę śmierci na 12 i pół 

lat więzienia. Nie przestałem pisać do władz i wydęblłem,że zesta 

przed ozasoa zwolniony /po 8 lataoh/. Zaopiekowałem się nlei,poeta 

rałem e pracę i to za te, że wielu Pelakim uratował życie i mnie 

również. - Dlatego nie mogę zrozumieć dlaczego w piśmie Okręgo­

wej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Gdańsku z dnia 8 maj. 

1972r. użyto słów : "jak doszło do nawiązania przeze nie kontakt 

z bardzo niebezpiecznym funkcjonariuszem Gestapo w Grudziądzu - 

•?alterem Zleaenerem11* Zlesener był tylko tłumaczem. Jako tłumacz 

był przy każdym aresztowaniu* Nie był nigdy groźnym i uważam, że 

nie zasługiwał aa karę śmierci oraz, że Polaoy winni dotrzymać 

umowy. Ze swej strony zrobiłem wszystko,co było w mojej mocy. 

Niewinnie siedziałem w NKWD 1 niewinnie zbiorom laury z mej pracy/tty U,

Nie byłem bowiem z II ani w kontrzozwiedoe przedwojenne

Byłem tylko inteligentnym oficerem rezerwy i nie nie miałem ani 

nie mam wspólnego ze zdradą Ojozyzny.

Jeżeli prowadzi się wywiad, to należy go tak prowadzić, aby 

% tego ynikła korzyść dla państwa i nie dać się podejść.Tak rozu 

miałem od początku 1 dlatego oko n sze spoczywało na plaoówoe ge­

stapo. Cóż jesteśmy winny temu, żfc gostapowoy zatrudniali polskie 

kiorowoów, polskich tłumaczy, że członkowie placówki byli ostreżn 

cierpliwi pełni żaru dla Ojozyzny, inteligentni i zdolni, Zaroś 

się okaże jak praoowall Polaoy i w jaki sposób postępowali w 

Toruniu, w Grudziądzu, w Chełmnie 1 Bydgoszczy;*

II Placówka ” Saba " a Związek Polski Zbrojnej.

W gru d k a  da u 1940 r. pozna łom Gniazdowskiego, D-oę ZWZ / z 

Chełmna/. Żądał ode'-nie spisu członków - nie dałem* Był na tyle 

mądry, że ranie nie zapisał* Wydany przez agentkę z Chełrana.Miał 

przy sobie parę nazwisk,które doprowadziły do aresztowania / 180 

osób/.Sam Gniazdowski wyskoczył oknem z II piętra - połamał nogi, 

lecz żył. W połowie troku 1941 aresztowano ilutkę adw* ievelkego,

Jasnocha,Jaworskiego kpt.Jnbłonskiego 1 całą masę podoficerów 1 

oficerów. NleN15 znam wszystkich,gdyż zapisków nie prowadziliśmy* 

Z tej grupy pochodził chor .Tomaszewski,Prostojanek,który wydał 

tamtegfc w następnym roku.Wiolu bowiem jeszoze pozostało i saganie19
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zadaniem Jaworskiego było ujawnić resztę. Togo nie uozyniłponie­

waż praoował na folskim wywiadzie, Jalc to wykazaften wyżej.

III. Agenci Gestapo / faumani/ \
W myśl umowy Zlesener wydał listę agentów :

1/ Antoni Lipowski plut.WP,który rozpracował Rotę w Grudziądzu.

2/ Prestejanek Bronisław st.sierż.WP z 64 pp pionier,zam.Al.Wojska 

w Grudziądzu,który wydał chor.Tomaszewskiego / ś c i ę t y / . Aresztowa­
no więcej osób /około 5 osób/,lecz nie pamiętam nazwisk. Prosto Ja nek 

został uniewinniony, pracował w Po-Pe-Ge- w Grudziądzu i otrzymał 

za swą praoę złoty krzyż Zasługi . Koledzy mu mówili, aby małe i 

Nowicką zaskarżył do Sądu za zniżenie opinii - lecz tog* nie choiał 

zrobi 6, ky

3/ Czełbe z Brednloy czł.AK 1 Młodego Lasu- odkryty przez szofera---- -— - -------- -— •— --- — ----------
Ulikewskiege, Ziesnera i Szrama z Brodnicy. Ten wkradł się w

~ r '- - .........  |

zaufanie władz PAP-u w Toruniu /1943/, powodując liczne areszto­

wania. Aresztowany został Słowikowski,który następnie stał się 

agentem i przybierał ps. Trzebiątowsklege, Ruokiege,Lewandowskie­

go, Jastrzębskiego i białego Gruta. Ten to agent zlikwidował 

około 800 ludzi w Toruniu. Pomagali przy tym agentki gestapo : 

Sztaufferewa -żona płk.UT /nie żyje/, Kalinowska i Cieszyńska/ 

zginęła ze Słowikowskim zabiel przez : Skrzata” Sllwewskiege na 

pocz.roku 1945 lub w r,1944 /i Sie ilanewska,która żyje i nie 

została ukarana /w Toruniu na II p. nad Domem,Pana/.

Organizaoja w Toruniu nazywała się Polski Rząd Demokratyczny - 

następnie PIP Polska Armia Podziemna a wreszole Armia Krajowa. 

Wyrek na Słowikowskim, Cieszyńskiej wykonał "Skrzat" Józef 

Sllwowski Toruń ul.Mickiewicza 93/3. Dliższe informacje o Słowi­

kowskim mogą podaó : Sllwowski* Józef adres j.w. Zalewski Tadeusz 

Toruń,Broniewskiego 54/4 Szymon Samełewloz, Stanisława Samełowloo 

czowa,Toruń Bielańska 45/5, Marla Matuszkiewicz Toruń Słowaoklege 

79/2, Jan Makowski Toruń,Łazienna 7/4.

Niebezpieczeństwo praey tych organizacji polegało na tyn,ż@ 

K O  d-ca PRZP 1 PAP-u i AK mieli przy sobie spisy członków. 

Zwracałem na to uwagę jeszoze w czasie ekupaoji. Mam do ś w lad - 

ozenie z Grudziądza, że AK w Grudziądzu również stosowała te sposo­

by a potrzebne to było dla rozeznania się w terenie dowodu na 

ewentualność przetrwania, podziału funkcji, oo wszystko razem 

prowadziło bezpośrednie do gestapo. Nasza organizaoja mało zauwa­

żalna, nie pracująca na podstawie zaświadczeń, nie mogąoa udowod­

nić swyob funkcji,najwięcej przyczyniła się de pogrążenia gesta­

powców przez ich alaMaa wydanie w ręoe Nj&TD a agentów w ręce Ul:.'20
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Jest te prawda niezbita,gdyż członkowie organizacji naszej bra­

li udział przy likwidacji agentów pe wyzwoleniu?

Kruszczyński Jan z Grudziądza Nadgórna 43 m 4 I p. czł.AK 

Grupy Północ,pracownik w stolarni Kuntza 1 Pfeiffra w Grudziądz) 

edkryty przez” Da nutę” Pniewską Danusię* Skazany w r.1955 w lutyi 

na 15 lat więzienia. Wydaje na śmierć sslerż.Brzeskniewlcza, 

Zduna, p£hgaJsklege,Jóidzińsklego,Pawlikowskiego,Peglaua, St.si- 

slerż.Jędrzejewski uciekł 1 żyje /nie znam adresu/. Mówi się a 

44 Polakaoh,którzy zginęli spowedu Kruszczyńsklege.

5/ Debriański - schwytany przez NKWD w r, 1945

6/ Karpiński Rowan Grudziądz Grudziądz Wąska 22 - bliżej nleznan;

7/ Pawelec i Fermela pracownicy Unii w Grudziądzu- wydają Jawors- 

kiego,którego zabite we Warszawie na Al.Szucha /1942/ patrz 

akta sprawy w Grudziądzu z r.1950 /występowali jako świadkowie 

redaktor Wasilewski, W.Zlesner, St.Kamiński, I Kamińska, Ma Na­

wleka, A.Jaworska, M.B.Ćwikliński, M.Gajda,B.Czech, Wana /.

8/ Orłowski - bliżej nieznany

9/ Księżna Bielska /nleszkadllwa - - zdekonsplrowała A.Lipowskiego 

10/ kpt Jabłoński z ZWZ - przechodzi na wywiad niemiecki -walnie 

przyczynia się de aresztowań członków "Zygmunta" i Białego Orła 

11/ Lubomski z Grudziądza /Pakuła/

12/ 'Tllkewska w r.fc 1947 skazana na 3 lata więzienia 1 zmarła w 

więzieniu /pedałem wyżej/,

13/ Trepenau ps."Odrowąż/ czł.AK wydany przez Kruszczyńsklege. 

Według danych niemieckich ścięty w Poznaniu /Voelkiseher Be- 

ebaohter z r.1944 w jesieni. Jest te nieprawda,gdyż żyje 1 brsfl 

udział w procesie Kruszczyńsklege w Grudziądzu. Jest na Dolnym 
Śląsku inżynierem - ze swej działalności placówce nieznany.

Znaa wiele przypadków, że Pelacy tylko w ten sposób uniknęli 

śmlerei, że wypisywali się na listę agentów a następnie ucie­

kali.

14/ Pawlikowski - działalność nieznana - ten sam z placówki "Basia" 

łącznika de Bydgoszczy - "Stanisława" -"Witolda" - zlikwidowany 

w grupie Kruszozyńsklege.

15/ Sierosławski /Stanisław/ nauczyciel, czł.AK zast.d-cy AK

w Grudziądzu. Saba jako organizacja wojskowa łącznikowa szu­

kając w roku 1943 organizacji AK zorganizowanej przez "Witolda"

1 "Stanisława", przypadkowo wpada na jej trop. Odkrył Ją agent 

"Alfa" czyli Czierznikewskl,który idąc do Bomu Towarowego Ko­

rzeniewskich,spotyka grono cywilów rozmawiających po polsku 1 

po niemiecku o umówionych znakach i rozdaniu funkoji.Podane 

nawet ulleę 1 dom schadzkowy. Niestety niektóre polskie erganl-21



znoje zr.obowały się w ten sposób, że łatwe je była wykryć.Według 

rysopisów poprzez łączników ustalono każdego z rozmawiających 

/opracował te ”Ziuk” i "Pakuła” bez trudności /wysłano łącznika, 

którym został Cierkowski - adw."Czar” - zmienione kryptonimy,termin 

i dom schadzek. Odtąd ”Kaszuba” stał naszym przyjacielem. Wsypa 

w Grudziądzu nie wyszła od Sierosławskiego. Pierwszy wskazał drogę 

Olifkowski w Bydgoszczytza nim aresztowane t Łazarza,Irzyńca,Kisiel 

w Grudziądzu. Jeden z nich wydał Sierosławskiego, ten zaś Burczyka, 

Rec'ionia, Wawrzykowskiege, Pawlikowskiego,Zielińskiego,Szumiłowskle 

go,Pukarzównę,Piątkowskiego, Biedrzyńską, Baumanów Teofila i Adama, 

Laekowskiege, drgiege Piątkowskiego, Górskiego,Szczyglela - praoew_ 

nlkó" H.V. Pawi litewski "Basia” był łącznikiem de Chełmna 1 Bydgoszcz 

Jednak listy z Gestape przez Sierosławskiego i Pawlikowskiego nie d 

dotarły do Chełmna 1 Bydgoszczy dzięki Zlescnerowl, któr" donosił 

plaeówee Saba e każdej decyzji gestapo.Sierosławski operował w nies 

kanlu teściów swoich ICarozewskich i tam był punkt zborny gestapo 

/Karozewscy robili to z musu/. Po wojnie Bsozyk i jego koledzy 

zal)lll Sierosławskiego 1 Karczewskiego /ten nie był winien/.

W sprawie tej broniłem jako świadek Burczyka. Żaden z oskarżonych 

nie dostał wyroku śmierci.Po rozprawie wszyscy zostali zwolnieni. 

16/ Piasecka j.w. stracone prze?; gestapo 

17/ Krajewski - bliżej nieznany

18/ Krauz<£ - znany prof.Ba lachowskiemu/Sobieskiego/

19/ Kepteln -znany Władysławowi Pawłowskiemu Grudziądz,Swierczewsklte^c

20/ Pokorski - podof.WP

21/ Krzemiński - bliżej nieznany

22/ Napierała - bliżej nieznany

Nie znafcvi;nion ani adresów,gdyż nie wszystkich agentów sam osobiście 

kontrolowałeś. Lista agentów była pełna 1 ta wraz z mym aresztowaniem 

powędrowała do NKWD w r. 1945.

IV; Listy gestapo, sędziów 1 prokuratorów w liczbie 220 z terenu Gru­

dziądza również wręczył NKWD oz,Saby "Krusz" a nawet przy tym 1 mni« 

wydał w leh ręce, kiedy NKWD dał mu warunek zwolnienia, jeżeli pokaże 

kryjówkę dowódcy. Wówczas w ciągu 3 miesięcy rozpoznałem 22 gestapow­

ców, w obozach jenieckich. Dziś nie jestem w stanie podać ich nazwisk, 

imion 1 adresów.

Nnjwlęoej krwiożerczy okazali się : IIeftman,Steinkrauss, Ilennlg Bene, 

Wermskier Gestapo, Rohwltz, Groll /Groohowski/ Schulz, Panek,Rettingei 

Steinlcrauss był opiekunom Gruszczyńskiego, Hennig-Czołbego, najwięk­

szym zhłednlarzem ^ r i n s  1 Stelnkrauss. Największym katem okazał się 

Greli, który własnoręcznie zamordował z pistoletu w lutym 1945 na uli* 

eyWyhleklege czworo osób : 2 mężczyzn, kobietę 1 chłopoa za te, że

-  8 -  / / ? ^
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szli ulicą podczas oblężenia i łapanki. Wszyscy bez wyjątku 

mordowali.

wymienionyob : ugeniusz Rycek ps. "Ila" aresztowanego w Malbork? 

Bronisława Strehla, Zygmunta Karaszewsklege z Jabłonowa potem 

zamordowanego, ^szozellńsklego z Jabłonowa, Marcelego Lewandows­

kiego* Leona Bolmańskiego - kuzyna Strehla z Brodnicy, jakiegoś 

zakonnika zamordowanego w areszcie Prezydium Policji w Malborku, 

Pawła Wiśniewskiego z Malborka i z środnicy, Stanisława Sza łaty—

cha z Malborka, Antoniego Janowioza ps; "Ksiądz" z Malborka. v 
Marcelego Lewandowskiego, ściętego za działalność ZWZ w Halle

a/Saale,który miał rozprawę przed Reichskriegsgerlchten w Torgau, 

Jankowskiego, w którego mieszkaniu zestal aresztowany na Treppe- 

nau, »£ła dy ąławą,^!1 sz ew s ki eg o - sędziego,którego wymienia Czołba, 

Grosi Jana z Torunia,,skazanego przez Gestapo w Grudziądzu na 

karę śmierci, %chsika, zamieszkałege u rodziny Majcher w Brod­

nicy, Marcelego Lewandews<lego i Karaszewskiego 1 Linowakiego z 

Góral, skazanych w Berlinie na karę śmierci za ZWZ, Bronisława 

slrelda, Oswalda Kulina nie znam .

0 Rudzkim, Słowikowskim 1 o pułkownikowej /Staufferowej - 

,e Trepponalc, aresztowanym w Malborku jiłż mówiłem wyżej.

Nie znam Zygmunta Skępińslciego, który mieszkał z Marcelim 

Lewandowskim.

Znam Kowalskiego Brunona Toruń,Czerwona Droga 93,którego \ 

gestapo wcięło w r. 1913 a następnie dobrowolnie zgłosił się de 

O T .  nad Ren, aby móc przejść na drugą stronę. Z fachu teohnlk 

budowlany. Nie ^ył na liście agentów 1 nic mi nie wiadomo * • 

zdradzie ZWZ.

Na organizację Młody Las wpadliśmy dopiero po zdekenspirp-

wanlu Czełbege, który organizował Młody Las w Byrodnioy.

Szczegółów nie znam. Dział Młody Las miał Ziełkowski Edmund,

który już nie żyje.
Znam tylko z i.alenis Pranza Krupińskiego,Franza Schradera, 

liorzberg©. Nie pa lętam już nazwisk /Strzelecki" i "Schwoch^ 1 
dlatego nie mogę podać,czy te dwa nazwiska wspomniane przez Cze! 
bego są prawdziwe.

Rodzina Jaworskich żyje w Grudziądzu na ul. Kilińskiego i 
zna ją żona Edmunda Ziółkowskiego zam Grudziądz Świerczewskiego 
33 I p. Jaworski nie jest żadnym zdrajdą,był na wywiadzie pols­
kim 1 zginął bohaterski w Warszawie w reku 1942.

Stanisław Kamiński

-  0 -

Toruń Armii Ludowej 8a/4.
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Toruń dnia 29 czerwca 1972 r.

OKRĘGOWA KOMISJA

BADANIA ZBRODNI HITLEROWSKICH

w G D A Ń S K U

Zespół śledczy

I. Placówka "Saba”, powstała w Grudziądzu w maju 1940 r.

samoistnie po rozgromieniu "Roty", przeciwstawiając się w zasadie 

brakowi zabezpieczenia, jaki panował wśród uczestników Roty, 

prowadziła całkowicie nową metodę pracy konspiracyjnej - pracę parnię

ciową bez zapisów. Ponadto selekcja członków opartą była na drugiej 

obserwacji i sprawdzaniu.

Za metoda przyniosła błogosławione skutki, które dotychczas panują 

a mianowicie mało się wie o pracy konspiracyjnej "Saby" członkowie 

jej nie umierali zdradzani przez członków, żyli lub żyją spokojnie 

za wyjątkiem jednego grzędzickiego, którego wydała agentka gestapo 

w Grudziądzu Piasecka - Grudziądz Pułaskiego 20 II p./nie żyje/ 

zupełnie przypadkowo. Chcąc więc uchronić się przed skutkami nie­

ostrożności, agentami należało : zgromadzić na placówce ludzi pew»y« 

nych i zdolnyoh, pracować pamięciowo, nie wprowadzać zasad ewidencji 

organizacji /zaprzysięganie, zapisy, wydawanie zaświadczeń wojsko­

wych, formalizmów i akcydentalli organiuacytfnych/, pracować metodą 

prywatną tak, aby człowiek wykonujący polecenie, czynił te nie z 

nakazu a dobrowolnie, co niwelowało niebezpieczeństwo do minimum. 

Należało więc opracować wywiad wewnętrzny obronny / i zewnętrzny / 

kontrwywiad / u wroga, aby uchronić organizację przei informację

o położeniu jednej i drugiej strony. Metoda ta dała wyniki błogosła­

wione, lecz ma ona tę słabą stronę, że z upływem czasu wiadomości 

się kurczą a po 30 latach mogą zaginąć całkowicie. Całe szczęście, 

że wiadomości o naszej organizaojl znajdują swe ślady w procesach 

przeciwko agentom gestapo i zdrajcom Narodu Polskiego,w których 

brałem udział jako świadek koronny. Z początku władza polska do 

członków organizacji ustosunkowana była przychylnie, potem coraz 

mniej, co widząc po procesach. Byłem przesłuch często w Grudziądzu 

przez władze bezpieczeństwa przy każddj nadarzającej się okazji 

/sabotażu w powiecie/ w latach 1945 - 1956 /.

Tam są moje zeznania i to dokładnie.Procesów było kilka. Pozwolę 

sobie je nadmienić :
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1/ W reku 1946 w Brodnicy przeciwko Czełbie pseud. "Hans”,

który skazany był na karę śmierci /Sąd Spec. z Grudziądza - 

przew, sędzia Libich/,

2/ W reku 1947 sprawa Wilkowskiej żenie p®deficera,która likwi­

dowała księży w Tarpnie /w Grudziądzu sąd spec./.

3/ w reku 1946 proces w Grudziądzu przeciwko Prestejankewi o wy­

danie cher.Temaszewskiege za słuchanie radia - zapadł wyrek 

uniewiniający.

4/ w roku 1949 przeciwko Barczykowi Robertowi i jego vspólnikoa
SK̂

z Armii Krajowej / Wawrzynkowilfl, Lackowski, Urbański,Damie, 

Brzjilsgciewioz / gdzie podkreślono sylwetkę b.groźnego agenta 

gestapo Sierocławskiego, który sara osebińcle wydał cały skład 

Armii Krajowej z Grudziądza /sztab/.

5/ W roku 1950 w Grudziądzu proces przeciwko agentowi Pawelcowi, 

który wydał na śmierć afenta pelskieg§®wywiad*f» pglTgrfriitt 

Maksymiliana Jaworskiego z organizacji " Zygmunt n i "Biały 

Orzeł". / uniewinieny/.

6/ w roku 1956 /luty/ przeciwko Janiwi Kruszczyńskiepu w Gru - 

dziądzu, który został skazany na 15 lat więzienia.

Niezależnie od tego urząd bezpieczeństwa w Grudziądzu posia­

da niezliczoną ilość przesłuchań mojej osoby w przedmiocie orga­

nizacji, członków i jej zadań. Odpowiadając na pytania, mogę słu­

żyć jedynie tylko danymi pamięciowymi, które już dziś nie mogą 

być dokładne.

Placówka " Saba " powstała w roku 1940 w ma$u po powrocie 

ze szpitala w Kutnie, Powstała t  Inicjatywy podoficerów i ofice­
rów polskich zupeł nie niezależnie od innych organizacji,które

o l»T2c
istniały już przedtem /"Biały OrzeŁ", "Zygmunt"f "Kościuszki"f 

"Młody Las" i in./ Placówkę "Saba" nie łączyło nic z organizacją 

Z.W.Z.,która dopiero w roku 1940 w grudniu przez Gniazdowskiego 

nawiązała z nią łączność .

Propozycja ąi§nlir,̂ iacówki wyszła od st,!sierż.Bol,Nowickiegi 

/Grudziądz Wąska 24 II p,/. Dopiero po dwóch miesiącach/marzec- 

maj/ zdecydowałem się objąć dowództwo nad placówką po sprawdzeh*- 

niu ludzi,

Do placówki należeli :

/ 1/ żona Nowickiego Sabina /ps.Kozieł/
2/ Komorski Artur -Grudziądz Nadgoma 43 I p./ps,Artur/
3/ Jan kuźmiński - st.sierż.lotn. ps.Jurek
4/ Edmund Ziełkewskl st.eirż.ps.Ziuk -Grudziądz SwiercZeflsSfeg« 

6/JJ/ Wanda Wójcik z Szenibruku pow.Grudziądz ob.Michałowska z Wa-wy, 
5/8/ Danuta Pniewska naucz.szk,średnich Grudziądz Nadgórna 43.

7/ Walicki ps.Krusz z Grudziądza bez stałego miejsca zamieszk, 
8/ Irena Kąmińska żona Stanisława Kamińskiege ps.Moja25



9/ dwaj synowie Nowickich: Marian ob.ofie.marynarki handlowej, 
Zbigniew ob.ofic. W.P.

10/ Inni pośredni .

Cele organizacji :

1/ ustalenie Innych organizacji

2/ nawiązanie z ^rmywi łączności

3/ rozszerzyć organizację poza miasto i kontakty s Warszawą,Brodni­

cą, Toruniem, Gdańskiem, Bydgoszczą, Borami Tuoholskiml, zagrani^ 

4/ Stworzyć kontrwywiad na placówkach nieraickich 

5/ sabotaż

6 / dokształcanie kadr kich*

7/ dostarczenie broni, żywności, 1 środków na przelot agentów pols-

Odpowiedzialni za kadry : Ziółkowski, za łączność Nowicki ps? 

"Pakuła”, działalność gospodarcza: Nowicka, wywiad, kontrwywiad, 

broń i komplety nauczania: Kemiński ps."Sulla”, "Sulima”.

W placówce panował system trójkowy / Kamiński,Nowicki,Nowieka/ 

każdy z tych mógł tworzyć nową trójkę, co się działo lecz nie zaw­

sze ze względu na ostrożność działania. Osobiście zaprzysięgłem 

bezpośrednio : Ziuka, Jurka, Artura. Poza tym nieskończone kontakty 

według celów ( zawsze familijnie.

Wyitied i kontrwywiad :

1/ Ustalono, że Ariar Lipowski plut.W.P. wydał organizację "Rota"

/ustaliła ks.Bielska/.

2/ Stworzono nowe plaoówki łączności i punkty przelotowe :

a/ Warszawa ps. "Zosia” przez siostrę Wandy Wójcik z Ireną 
Kosnrtjfską

b/ Brodnica ps.”Wanda” żonę Bernarda Gałkowskiego /Szramowie, 
Murawski i Kuohl /

o/ Bory Tucholskie przez Sllwicę i rodzinę Gierszewskich /nauczs 
i mfr WP Józefa Hierszewskiego ps."Ryś" zast^ dcy Gryfu

Pomorskiego płk. ks.Wryczy/
\ ' ‘! > -

d/ Bydgoszcz przez "Basie"-yTadeusza" , ze "Stanisławem"

e/ Toruń z "Wincentym Ochotą", który w Grudziądzu miał kontakty 
rkpt.Berg ps."Góra" na ul.Fortecznej z Czesławem Cybulskim 
st.sierż.na ul.Puławskiego, z Pawlewiczem st.sierż;l Antonim 
Nagórskim - chor.ps."Lu t o”. Kontakt łącznikowy :"Basia" , 
"Wanda".

f/ Gdańsk przez Kuchla

g/ Weżtfalia przez "Jurka"
łCG

h/ z,(Białym Orłem'przez kpt.Piotra Hulewicza ps."Jarząl"i Heveł

i/ z „Kościuszką4 przez Kamińskiego, ks.Czapiewskiego,Sobocińskiego 
i Tomaszewskiego

j/ z Armią Krajową z Grudziądza ps."Kaszuba" /Robert Burczyk. 
Grudziądz ul. Al.Wojska Polskiego i adw.Cierkowskiege por.' 
ps. "Czar"

k/ W grudziądzu na placówce służbowej gestapo zwerbowane nastę­
pujące osoby : 26



Władysława Cierznikowskiege plut. WP.t.zw.Waltera Ziesenera, 

przed wojną pracował w wywiadzie wojskowym na placówce w 

Swierkecinie pod dowództwem kptżarnocha. Na tej placówce pracowa­

li: Zygmunt Jabłoński, którego żona opuściła i przeniosła się do 

Cierznikowskiego i Berkowski Stefan Grudziądz Armii WP 103, 

który brał udział w procesie Jabłońskiego.

Zwerbowano również Smeję kierowcę i Urlikowskiege- kierowcę. 

W ten sposób miała placówka wgląd do placówki nawet w czasie 

wyjazdów służbowych gestapowców.

Cierznikowski został zwerbowany na wywiad polski za cenę rehabi­

litacji. Zaczęło się od tego,że Ziesener wraz z Hennigiem u mnie 

robili rewizję w r.1942 /sierpień/ i tutaj pokazał,że jest Pola­

kiem. Pierwszy wszędzie wchodził i spisy, kartki, notesy chował 

i oddawał matce. Odrazu poznałem,że nie jest groźny. Tłumaczył 

Hennikowi na moją korzyść. Hennig groził, lecz ostatecznie dał 

się przekonać. Siady po Jaworskim który szukał ochrony przed gesi 

tapowcami, kierowały się do mnie z uwagi na to,że Jaworski,który 

został zwolniony warunkowo ze dtutthefa dla wydania reszty człon* 

ków ZWZ. w roku 1941 prowadziły do mnie. Lista członków ZWZ 

Zygmunta lub Gniazdowskiego z Chełmna wpadła w ręce gestapo^we- 

dług niej zlikwidowane około 180 członków ZWZ. Między innymi był 

Jaworski, którego "Saba” obserwowała. Gdy nie wykryte, by Jawors­

ki kogoś wydał, dowódca "Saby" zdecydował wziąć go na wywiad. 

Ponieważ musiał Jaworski podać, że był u mnie, u mnie zrobione 

rewizję. 0 rewizji byłem poinformował]?a2 tygodnie naprzód . 

Później wyszło, że to Cierznikowski to uczynił przez swych ludzi. 

Zanim więc moja placówka rozpracowała Ziesenera, on już zdążył 

się pokazać jako dobry Polak. Miałem czas pousuwać przedmioty 

podejrzane. Z JabłońsŁim uczynił to samo. Zanim go aresztował, 

dał mu znać. Jabłoński nie wykazał żadny«h inicjatywy i czekał 

na aresztowanie. Na rozprawie Ziesener jedynie potwierdzi^, że 

Jabłoński był funkcjonariuszem placówki wywiadu. Te samo powie­

dział BerkowS^a mimo to de niego nie ma się pretensji.Szkaluje 

się Ziesenera dlatego,że żona Jabłońskiego uciekła do Cierżnike- 

wsklege. Był to bowiem mężczyzna nadzwyczajnej urody i kobiety 

to uczyniły,że oberczono Ziesnera nieuczciwością. Dane z  wywiadu 
doprowadziło do stwierdzenia,że Cierznikowski był bjdebrym wyia 

wywiadowcą, był łubiany i* zaufany Żarnocha. Przekraczał granicę 

kilka razy i natrafił na Henninga.Redkowskiege /Rettinger/,którzy 

go polubili. Nie jest prawdą,że Ziesener mordował,nie chodził w 

mundurze i był tylko tłumaczem. Między mną a Cierznikewskim sta­

nął układ,że za wiadomości, broń,spisy gestapowców, listy agen­
tów będzie zrehabilitowany. 27



Układ dotrzymał a tylko z naszej strony umowy nie dotrzymano, 

gdy pochwycono go po wojnie i skazano na śmierć;Wówczas się obu­

rzy łea i wbrew opinii publicznej, która była z gruntu mylna,zro­

biłem odwołanie do sądu karnego w Toruniu, do sądu okręgowego, do 

Ministra Sprawiedliwości, do ob,Bieruta o łaskę. Pisma te zaopa­

trzyłem w 28 nazwiska 28 ludzi,którzy mogą potwierdzić treść 

pisma o łaskę. Natychmiast zamieniono mu karę śmierci na 12 i pół 

lat więzienia. Nie przestałem pisać do władz i wydębiłem,że został 

przed czasem zwolniony /po 8 latach/. Zaopiekowałem się nim,posta­

rałem o pracę i to za to, że wielu Polakim uratował życie i mnie 

również;' - Dlatego nie mogę zrozumieć dlaczego w piśmie Okręgo­

wej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Gdańsku z dnia 8 maja 

1972r, użyto słów : "jak doszło do nawiązania przeze mnie kontaktu 

z bardzo niebezpiecznym funkcjonariuszem Gestapo w Grudziądzu - 

Walterem Ziesenerem", Ziesener był tylko tłumaczem. Jako tłunacz 

był przy każdym aresztowaniu. Nie był nigdy groźnym i uważam, że 

nie zasługiwał na karę śmierci oraz, że Polacy winni dotrzymać 

umowy. Ze swej strony źrebiłem wszystko,co było w mojej mocy. 

Niewinnie siedziałem w NKWD i niewinnie zbieram laury z mej pracy. 

Nie byłem bowiem z Wywiadem II ani w kontrzozwiedce przedwojennej 

Byłem tylko inteligentnym oficerem rezerwy i nic nic miałem ani 

nie mam wspólnego ze zdradą Ojczyzny."

Jeżeli pr©wadzi się wywiad, to należy go tak prowadzić, aby 

z tego '**ynikła korzyść dla państwa i nie ti»ć się podejść.Tak rozu­

miałem od początku i dlatego ©ko nasze spoczywało na placówce ge­

stapo. Cóż jesteśmy winny temu, że gestapowcy zatrudniali polskich 

kierowców, polskich tłumaczy, że członkowie placówki byli ostrożni 

cierpliwi pełni żaru dla Ojczyzny, inteligentni i zdolni, Zaraz 

się okaże jak pracowali Polacy i w jaki sposób postępowali w 

Toruniu, w Grudziądzu, w Chełmnie i Bydgoszczy;'.

II Placówka " Saba " a Związek Polski Zbrojnej.

W grudaiąogu 1940 r.poznałem Gniazdowskiego, D-cę ZWZ / z 

Chełmna/. Żądał odejmie spisu członków - nie dałem. Był na tyle 

mądry, że mnie nie zapisał. Wydany przez agentkę z Chełmna.Miał 

przy sobie parę nazwisk,które doprowadziły do aresztowania / 180 

osób/.Sam Gniazdowski wyskoczył oknem z II piętra - połamał nogi, 

lecz żył. W połowie toku 1941 aresztowano Rutkę adw. Hevelkego,J
Jasnocha.Jaworskiego kpt.Jabłońskiego i całą masę podoficerów i 

oficerów. Nie$J4e znam wszystkich,gdyż zapisków nie prowadziliśmy.

Z tej grupy pochodził chor.Tomaszewski,Prostojanek,który wydał 

tamtego w następnym roku.Wielu bowiem jeszcze pozostało i -ae-4mrh3m
28
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zadaniem Jaworskiego było*! ujawnić resztę. Tego nie uczynił,ponie­

waż pracował na polskim wywiadzie, jak to wykazałem wyżej.

III. Agenci Gestapo / faumani/ ;

W myśl umowy Ziesener wydał listę agentów :

1/ Antoni Lipowski plut.WP,który rozpracował Rotę w Grudziądzu.

2/ Prostojanek Bronisław st.sierż.WP z 64 pp pionier,zam.Al.Wojska 

w Grudziądzu,który wydał chor.Tomaszewskiego /ścięty/. Aresztowa­

no więcej osób /około 5 osób/,lecz nie pamiętam nazwisk.Prostojanek 

został uniewinniony, pracował w Pe-Pe-Ge- w Grudziądzu i otrzymał 

za swą pracę złoty Krzyż Zasługi . Koledzy mu mówili, aby mnie i 

Nowicką zaskarżył do Sądu za zniżenie opinii - lecz tegi nie chciał 

zrobić.
pft p

3/ Czołbe z Brodnicy czł.AK 1 Młodego Lasu- odkryty przez saafora 

THikowskiego, Ziesnera i Szrama z Brodnicy.1 Ten okradł się w 

zaufanie władz PAP-u w Toruniu /1943/, powodując liczne areszto­

wania. Aresztowany został Słowikowski,który następrrte stał się 

agentem i przybierał ps. Trzebiatowskiego, Ruckiego,Lewandowskie­

go, Jastrzębskiego i Białego Grtfta. Ten to agent zlikwidował 

około 800 ludzi w Toruniu. Pomagali przy tym agentki gestapo : 

Sztaufferowa -żona płk.WP /nie żyje/, Kalinowska i Cieszyńska/ 

zginęła ze Słowikowskim zabici przez : Skrzata" Sliwowskiego na 

pocz.roku 1945 lub w r.1944 /i Siemianowska,która żyje i nie 

została ukarana /w Toruniu na II p. nad Domem^Pana/.

Organizacja w Toruniu nazywała się Polski Rząd Demokratyczny - 

następnie PłP Polska Armia Podziemna a wreszcie Armia Krajowa. 

Wyrok na Słowikowskim, Cieszyńskiej wykonał "Skrzat" Józef 

Sliwowski Toruń ul.Mickiewicza 93/3. Bliższe informacje o Słowi­

kowskim mogą podać : Sliwowski* Józef adres j.wj Zalewski Tadeusz 

Toruń,Broniewskiego 54/4 Szymon Samołowicz, Stanisława Samełowiea 

\j czowa,Toruń Bielańska 45/5, Maria Matuszkiewicz Toruń Słowackiego 

79/2, Jan Makowski Toruń,Łazienna 7/4.

Niebezpieczeństwo pracy tych organizacji polegało na tym,że 

SXS d-ca PRZP i PAP-u i AK mieli przy sobie spisy członków. 

Zwracałem na to uwagę jeszcze w czasie okupacji. Mam doświad - 

czenie z Grudziądza, że AK w Grudziądzu również stosowała te sposo­

by a potrzebne to było dla rozeznania się w terenie dowodu na 

ewentualność przetrwania, podziału funkcji, co wszystko razem 

prowadziło bezpośrednio do gestapo. Nasza organizacja mało zauwa­

żalna, nie pracująca na podstawie zaświadczeń, nie mogąca udowod­

nić swych funkcji,najwięcej przyczyniła się do pogrążenia gesta­

powców przez ich xłxdxK wydanie w ręce N&WD a agentów w ręce TTB.4
29
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Jest to prawda niezbita,gdyż członkowie organizacji naszej bra­

li udział przy likwidacji agentów po wyzwolenia;*

Kruszozyński Jan z Grudziądza Nadgórna 43 m 4 I p. czł.AK 

Grupy Północ,pracownik w stolarni Kuntza i Pfeiffira w Grudziądzi 

odkryty przez"Danutę" Pniewską Danusię. Skazany w r.1955 w lutyn 

na 15 lat więzienia. Wydaje na śmierć isierż.Brzeskniewicza,
A ,

Zduna , Ffcngajskiego, Jóździńskiege,Pawlikowskiego,Peglaua^, St .ei« 

sierż.Jędrzejewski uciekł i żyje /nie znam adresu/. Mówi się o 

44 Polakach,którzy zginęli spowodu Kruszczyńskiego.

5/ Dobriański - schwytany przez NKWD w r. 1945

6/ Karpiński Roman Grudziądz Grudziądz Wąska 22 - bliżej nieznany

7/ Pawelec i Fermela pracownicy Unii w Grudziądzu- wydają Jawors­

kiego ,którego zabito we Warszawie na Al.Szucha /1942/ patrz 

akta sprawy w Grudziądzu z r.1950 /występowali jako świadkowie; 

redaktor Wasilewski, W.Ziesner, St.Kamiński, I Kamińska, Ma No­

wicka, A.Jaworska, M.B.Ćwikliński, M.Gajda,B.Czech, Wana /.

8/ Orłowski - bliżej nieznany

9/ Księżna Bielska /nieszkodliwa - - zdekonspirowała A .Lipowskiego

10/ kpt Jabłoński z ZWZ - przechodzi na wywiad niemiecki -walnie 

przyczynia się do aresztowań członków "Zygmunta" i Białego Orła1

11/ Lubomski z Grudziądza /Pakuła/

12/ Wilkowska w r.ł§ 1947 skazana na 3 lata więzienia i zmarła w 

więzieniu /podałem wyżej/,

\J 13/ Trepenau ps."Odrowąż^ czł.AK wydany przez Kruszczyńskiego.

Według danych niemieckich ścięty w Poznaniu /VoelIcischer Be- 

obachter z r.1944 w jesieni. Jest to nieprawda,gdyż żyje i brał 

udział w procesie Kruszczyńskiego w Grudziądzu. Jest na Dolnym 

Śląsku inżynierem - ze swej działalnośoi placówce nieznany.

Znam wiele przypadków, że Polacy tylko w ten sposób uniknęli 

śmierci, że wypisywali się na listę agentów a następnie ucie­

kali?

14/ Pawlikowski - działalność nieznana - ten sam z placówki "Basia" 
łącznika do Bydgoszczy - "Stanisława" -"Witolda" - zlikwidowany 

w grupie Kruszczyńskiego.

15/ Sierosławski /Stanisław/ nauczyciel, ozł.AK zast;d-cy AK

w Grudziądzu.^aba*jako organizacja wojskowa łącznikowa szu­

kając w roku 1943 organizacji AK zorganizowanej przez "Witolda" 

J i "Stanisława", przypadkowo wpada na jej trop. Odkrył ją agent 

"Alfa" czyli Ctierznikowski,który idąc do Bomu Towarowego Ko­

rzeniowskich, spotyka greno cywilów rozmawiających po polsku i 

po niemiecku o umówionych znakaoh i rozdaniu funkcji.Podane 

nawet ulicę i dom schadzkowy. Niestety niektóre polskie organi-30
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zaeje zachowały się w ten sposób, że łatwo je byłe wykryó.Według 

rysopisów poprzez łączników ustalono każdego z rozmawiających 

/©pracował to "Ziuk" i "Pakuła” bez trudności /wysłano łącznika, 

którym został Cierkowski - adw."Czar" - zmieniono kryptonimy,termin
(%. AJ

i dom schadzek. Odtąd "Kaszuba" stał naszym przyjacielem. Wsypa 

w Grudziądzu nie wyszła od Sierosławskiego. Pierwszy wskazał drogę 

Olifkowski w Bydgoszczy,za nim aresztowano : Łazarza ,Irzyńca,Kisieli 

w Grudziądzu. Jeden z nich wydał Sierosławskiego, ten zaś Burczyka, 

Hochonia, Wawrzykowskiego, Pawlikowskiego,Zielińskiego,Szumiłowskie- 

/ go,Pukarzównę,Piątkowskiego, Biedrzyńską, Baumanów Teofila i Adama, 

Lackowskiego, drgieg© Piątkowskiego, Górskiego,Szczygie^a - pracow_ 

,^ków H.V.Pawlikowski "Basia" był łącznikiem do Chełmna i Bydgoszcz 

Jednak li3ty z Gestapo przez Sierosławskiego i Pawlikowskiego nie d 

dotarły do Chełmna i Bydgoszczy dzięki Ziesenerowi, Ictór donosił 

placówoe Saba o kaź daj decyzji g 23 tapo .Mierosławski operował w ni as 

kaniu teściów swoich Karczewskich i tam był punkt zborny gestapo 

/Karczewsoy robili to z musu/.5* Po wojnie Boczyk i jego koledzy 

zabili Sierosławskiego i Karczewskiego /ten nie był winien/.*

W sprawie tej broniłem jako świadek Burczyka. Żaden z oskarżonych 

nie dostał wyroku śmierci.Po rozprawie wszyscy zostali zwolnieni. 

16/ Piasecka j.w. 3tracona przez gestapo 

17/ Krajewski - bliżej nieznany

18/ Krauz# - znany pro f̂ EJa lachowski eni*//Sobieskiego/

19/ ICeptein -znany Władysławowi Pawłowskiemu Grudziądz,Świerczewskimi©

20/ Pokorski - podef.WP

21/ Krzemiński - bliżej nieznany

22/ Napierała - bliżej nieznany

Nie znaftHimi©n ani adresów,gdyż nie wszystkich agentów saa osobiście 

kontrolowałem. Lista agentów była pełna i ta wraz z mym aresztowaniem 

powędrowała do NKWD w r. 1945.

IV.' Listy gestap©, sędziów i prokuratorów w liczbie 220 z terenu Gru­

dziądza również wręczył NKWD cz;Saby "Krusz" a nawet przy tym i mni€ 

wydał w ich ręce, kiedy NKWD dał mu warunek zwolnienia, jeżeli pokaż* 

kryjówkę dowódcy. Wówczas w ciągu 3 miesięcy rozpoznałem 22 gestapow­

ców, w obozach jenieckich. Dziś nie jestem w stanie podaó ich nazwisk, 

inion i adresów.

Najwięcej krwiożerczy okazali się : Heftian,Steinkrauss, Heniiig Bano, 

Worraskiar Gestapo, lohwitz, GroII /Grochowski/ Schulz, Panek,Tlettingei 

Steinkrauss był opiekunem Kruszczyńskiego, Hennig-Czołbeg©, najwięk­

szym zbrodniarzem ^ e n n s  i Steinkrauss. Największym katem ©kazał się 

Groll, który własnoręcznie zam©rdewał z pistoletu w lutym 1945 na uli- 
cyWybickieg© czw©r© osób : 2 mężczyzn, kobietę i ohłopca za t©, że
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szli ulicą podczas oblężenia i łapanki. Wszyscy bez wyjątku 

raardawali.

Wymienianych : Eugeniusz Ryeek ps. "Ila" aresztawanega w Malbarku 

Brenisława Strehla, Zygmunta Karaszewskiego z Jabłonowa patem 

zamordewanego, Pszczelińskiega z Jabłonowa, Marcelego Lewandows- 

kiega, Leona Bolmańskiega - kuzyna Strehla z Brodnicy, jakiegoś 

zakonnika zamordowanego w areszcie Prezydium Policji w Malborku, 

Pawła Wiśniewskiego z Malborka i z Brodnicy, Stanisława Szałaty- 

cha z Malborka, Antoniego Janowicza ps. "Ksiądz" z Malborka, 

Marcelego Lewandowskiego, ściętego za działalność ZWZ w Halle 

a/Saale,który miał rozprawę przed Reichskriegsgerichten w Torgau, 

Jankowskiego, w którego mieszkaniu został aresztowany na Treppe- 

nau, Władysława Ciszewskiego - sędziego,którego wymienia Czołba, 

Grosi Jana z Torunia,,skazanego przez Gestapo w Grudziądzu na 

karę śmierci, Rychsika, zamieszkałego u rodziny Majcher w Brod-
itu .jC

nicy, Marcelego Lewandowskiego i Karaszewskieg# i Linowskie*o z  
Góral, skazanych w Berlinie na karę śmierci za ZWZ, Bronisława 

sirelda, Oswalda Kuhna nie znam

0 Rudzkim, Słowikowskim i o pułkownikowej /Staufferowej - 

,o Treppenale, aresztowanym w Malborku już mówiłem wyżej.

Nie znam Zygmunta Skępińslciego, który mieszkał z Marcelim 

Lewandowskim.

Znam Kowalskiego Brunona Toruń,Czerwona Droga 93,którego 

gestapo wzięło w r. 1943 a następnie dobrowolnie zgłosił się do 

O. T. nad Rem, aby móc przejść na drugą stronę. Z fachu technik 

budowlany. Nie był na liście agentów i nic mi nie wiadomo » o 

zdradzie ZWZ.

Na organizację Młody Las wpadliśmy dopiero po zdekonspirp- 

waniu Czołbego, który organizował Młody Las w B^rodnicy. 

Szczegółów nie znam. Dział Młody Las miał Ziołkowski Edmund,

który już nie żyje.
Znam tylko z imienia Pranza Krupińskiego,Franza Schradera, 

Iterzberga, Nie pamiętam już nazwisk /Strzelecki" i "Schwoch"/ i 
dlatego nie mogę podać,czy te dwa nazwiska wspomniane przez Czoł­
bego są prawdziwej

Rodzina Jaworskich żyje w Grudziądzu na ul. Kilińskiego i 
zna ją żona Edmunda Ziółkowskiego zam Grudziądz Świerczewskiego 
33 I p^‘ Jaworski nie jest żadnym zdrajcą,był nâ  wywiadzie pols­
kim i zginął bohaterski w Warszawie w roku 1942.^

Stanisław Kamiński

Toruń
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Przed W laty
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fillSKi

iigfc?

Czy na Pomorzu przygotowywano
antyhitlerowskie 

. powstanie?
Myśl*, ±e żyją jeszcze -w To­

runiu i miejscowościach dzi­
siejszego województwa toruń­
skiego ludzie, którzy pamięta­
ją datę 17 sierpnia 1944 roku. 
W tym dniu hitlerowskie wła­
dze okupacyjne wykonały wy­
rok na trzech mieszkańcach 
Torunia. Treść wyroku 
brzmiała: „W imieniu narodu 
niemieckiego skazuję oskarżo­
nych: Zygmunta N e u m a n a  
s Torunia, ul. Łazienna 32, Jó­
zefa N o w a k a  z Torunia,

. ul. Chełmińska 13? oraz Felik­
sa M a k ó w  s k i e g o z Toru­
nia, ul. Książęca 38 na karę 
śmierci za usiłowanie dokona­
nia zamachu na Trzecią Rze­
szę przez przygotowanie po­
wstania zbrojnego mającego 
na celu odrodzenie w rozsze­
rzonych granicach nowej Pol­
ski. Podpisali: dr Bauerman — 
przewodniczący Sądu Specjal­
nego, dr Hoffman — wyższy 
radca sądowy i. wiceprezes są­
du, dr Mews -— wyższy, radca 
sądowy oraz urzędnik proku­
ratury referendarz Wolf 
Bechert”.

D la c z e g o  w s p o m in a m  d z iś , w
c z te r d z ie ś c i  l a t  p o  t y m  w y d a r z e ­
n iu ,  m a -o  z n a n y  f r a g m e n t  h i s to r i i  
T o r u n i a ?  P o  to ,  a b y  u z u p e łn ia ć  i  
w y ja ś n i a ć  w y d a r z e n ia  z t a m ty c h  
l a t ,  g d y ż  m a ją  o n e  n a d a l  w iei©  
m a k ó w  z a p y ta n ia .  W y ż e j w y m ie ­
n ie n i  to r u ń e z y c y  d z ia ła l i  w  t u t e j ­
s z y m  r u c h u  o p o r u .  W p a d li  w  r ę c e  
• w y c h  p rz e ś la d o w c ó w  w  o k o l i c z ­
n o ś c ia c h ,  k t ó r e  z n a m y  r a c z e j  z  z a ­
c h o w a n y c h  .d o k u m e n tó w  g e s ta ­
p o w s k ic h .  C zy  m o ż n a  ty m  d o k u ­
m e n to m  w  p e łn i  u f a ć ?  C zy  w r e s z ­
c ie  p r z e ś l a d o w a n i ,  a b y  r a to w a ć  o r -  
jra n iz ia c ję  p o d z ie m n ą  i  w ła s n e  g ło ­
w y ,  p o w ie d z ie l i  w s z y s tk o  c o  w ie ­
d z i e l i  i  r o b i l i ,  p r z e s ł u c h u ją c y m  ic h  
g e s ta p o w c o m ?

Z protokołów przesłuchań 
zatrzymanych wynika, że hi­
tlerowcy. uzyskali informacje, 
ie  w Toruniu przy ul. Żeglar 
skiej 25, na drugim piętrze 
budynku, mieszkał człowiek 
nie budzący dotąd podejrzeń, 
a zajmujący się reprezentowa 
niem Związku Krawieckiego, 
w rzeczywistości zaś będący 
przywódcą pomorskiej organi 
zacji podziemnej i występują­
cy pod pseudonimem major 
„Grot”. Tenże „Grot” mając 
swobodny dostęp do telefonu 
(był zainstalowany w mieszka­
niu, w którym major przeby­
wał), kontaktował się z War­
szawą, tj. z tamtejszymi wła- 

l dzami organizacji podziemnej, 
i  Pośredniczył tu też łącznik

jssch tajnej organizacji i wy­
kryło zakonspirowaną kry­
jówkę na ul. Żeglarskiej 25. 
Aresztowano trzech łączników 
z powiatów: Malbork, Rypin * 
Grudziądz. Majora „Grota” o 
aresztowaniu powiadomiła 
przypadkowo Niemka, lokator­
ka tego domu, spotykając go 
na ulicy. Uszedł cało i zamie­
szkał na ul. Szewskiej 19. Na­
zywał się odtąd Rudzki. W 
nowym miejscu odnalazł się 
dowódca z Brodnicy. Zobowią­
zał się zawiadomić innych ko­
mendantów placówek o aresz­
towaniach i specjalnym zebra­
niu konspiracyjnym. „Saba” z 
Grudziądza otrzymał wykaz 
konfidentów wciskających się 
w szeregi organizacji i w tym 
wykazie na pierwszym miej­
scu figurowało nazwisko ko­
mendanta placówki w Brodni­
cy oznaczonego kryptonimem 
C.

Nie znamy szczegółów jak 
„Saba” znalazł nowe konspira­
cyjne miejsce majora. Wiemy 
tylko, że nie zdążył już ostrzec 
dowódców innych placówek o 
odwołaniu zebrania, na które 
przybyło łącznie około 30 o- 
sób. Pierwszych przybyłych tu 
wcześniej major zdążył o- 
strzec. Pozostali zostali aresz­
towani. Majora gestapo zasta­
ło w zajmowanym przez niego 
pokoju. Ogółem aresztowano 
około 700 osób z polskiego 
podziemia. C z y  k t o k o l ­
w i e k  z t o r u n i a n  z n a  
b l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  t e ­
g o  w y d a r z e n i a ?

JAN FABISZEWSKI

cmMseay jsrŷ teasfaaazŁ „C", >ra- 
o u ją c y  w n ie m ie c k im  b a n k u ,  w y ­
k o r z y s ty w a ł  d e l e g a c j e  s łu ż b o w e  
b y  b e z p o ś r e d n io  k o n ta k to w a ć  s ię  
z  m a jo r e m , in f o r m o w a ć  k o m e n ­
d a n tó w  i n n y c h  p la c ó w e k  o ro z w o ­
j u  cL zia ła lności r u c h u .

Major miał duże zaufanie 
do komendanta z Brodnicy, 
gdyż był on organizatorem 
grupy „Młody Las” wywodzą­
cej się z byłych harcerzy. Ten 
ostatni zaofiarował się, dla u- 
zyskania broni dla organizacji, 
nawiązać kontakt ze znaną w 
Toruniu firmą zajmującą się 
sprzedażą broni „Neuman und 
Sohn”. W nawiązaniu kontak­
tu miał pośredniczyć pracow­
nik fabryki amunicji Józef 
Nowak, pracujący tam jako 

•rusznikarz. Komendantowi w 
Brodnicy major wydawał też 
zaświadczenia in blanco o 
przynależności do polskiej or­
ganizacji podziemnej, zwraca­
jąc uwagę na odpowiedzial­
ność za przyjmowanie nowych 
członków. Temu też komen­
dantowi podczas jednego ze 
spotkań major zwierzył się, że 
wkrótce ma prz3rjechać z Cen­
trali z Warszawy człowiek, 
który pod. hasłem: „Malbork —
Menażka — Szarotka”, przy­
wiezie szczegółowe instrukcje 
dotyczące dalszych akcji anty­
hitlerowskich, a nawet określi 
termin wybuchu powstania 
zbrojnego na Pomorzu.

M a lb o r k  b y !  m ie js c e m , s k a d  e -  
w e n tu a ln ie ,  z e  w z g lę d u  n a  k o o -  JA N  F A B IS Z E W S K I I
c e n t r a c j ę  w o js k  n i e m ie c k ic h  m i a ­
ł o  w y jś ć  h a s ło  p o w s t a n ia .  W  
M a b o r k u ,  j a k  s tw ie r d z i !  p ó ź n ie j  
ł ą c z n ik ,  z  h a s ł e m  „ M e n a ż k a ” , 
p r o d u k o w a n o ,  w p r a w d z ie  w  s t a ­
d iu m  p o c z ą tk o w y m , c z ę ś c i d o  p o ­
c i s k ó w  V -2.

Ponieważ czas naglił, major 
mimo pewnych wątpliwości'co 
do właściwego szyfrowania in­
formacji, jak najszybciej uru­
chomił kontakty z Nowakiem, 
który doszedł do porozumienia 
z Neumanem i otrzymał od 
niego broń. Ta z kolei znala­
zła się w  posiadaniu majora.

B o m b a r d o w a n ie  M a lb o r k a  m as tą -  
p i ło  w  p ie r w s z y c h  d n ia c h  c z e r w c a  
1943 r o k u ,  j .  w  5 d n i  p o  p r z e k a ­
z a n iu  p r z e z  „ S z a r o tk ę ”  s z y f r u  d o  
W a rs z a w y . K r ó tk o  p o  b o m b a r d o ­
w a n iu  o d b y ło  s i ę  s p o t k a n i e  m a j o ­
r a  z  k o m e n d a n ta m i  p la c ó w e k  w
B ro d n ic y ,  R y p in i e  i  G ra d s S ą d z u . '  _  + . n „ i a pV n o d  n s e u d o n i -  
B y ł  te ż  łą c z n ik  w  W a rs z a w y ,  k t ó -  w y s t ę p u j ą c y  p o a  p s e u a o m  
r y  p o d a ł  h a s ł o : „ M e n a ż k a — S z a r o t -  m e m  „ S z a r o t k a  1 GIS Z etc O 
k a ’> i  n a z y w a ł  s ię  Z y g m u n a  T r e -  p r z e k a z u j ą c y  w i a d o m o ś c i  o  
p e n a u .  P r z e d s ta w i ł  o n  te ż  s z y b k i  o k -H i B ”

r *d a ł  d o  p o d le g ły c h  p l a c ó w e k  m ń s t a e j  o r g a n iz a c j i  m o « t o  p o  p ię -  
rozfcaz  g o to w o ś c i  b o jo w e j .  Ł ą c z n ik  * ac h ; z a c h o w y w a n o  n a jw ię k s z ą  o -  
w a r s z a w s k i  p r z e d s t a w i ł  d o d a t k o w e  J t r o ź n o ś ć  i  s t a d  te z  n ie w ie lk ie  b y  

;i ,n  t y  s u k c e s y  p o d z ie m ia .  M a jo ro w i 
/ A  5S'  p o d le g a ły  p la c ó w k i  w  R y p in ie ,

3

B r o d n ic y  i  G r u d z ią d z u ,  k tó r y c h  
k o m e n d a n c i  s p o ty k a l i  s ię  o k r e s o ­
w o  z  s z e f e m  t o r u ń s k i m  n a  n a r a ­
d a c h .  N a r a d y  te ,  j a k i ś  c z a s  p r z e d  
a r e s z to w a n ie m  w y m ie n io n y c h  w y ­
l e j ,  d la  o s t ro ż n o ś c i  w s t r z y m a n o .  
ge<źymt$ k o m e n d a n t  s  B r o d n ic y ,

z a r z ą d z e n ie  C e n t r a l i  p r z e w id u j  
d y w e r s ję  w ś r ó d  ż o ln ie n s y  n ie m : 
k ic h  n a  s z e r o k ą  s k a l t ł ,  w y k o l  
s t u j ą c  d o  te g o  c e lu  P o  v k £ w  p i 
m u s o w o  w c ie lo n y c h  d o  a r m i i  i 
r n ie c k ie j .  J e d n o c z e ś n i e  p o le c i ł  
w ią z a ć  b e z p o ś r e d n i  k o n t a k t  z 
m a c z a m  G e s ta p o  w  G ru d z ia  
W a l te r e m  Z is e n e r e m ,  a b y  z a  . 
p o m o c ą  z i d e n ty f ik o w a ć  k o n f ić  
tó w  G e s ta p o  ju ż  z n a j d u j ą c y c h  
lu b  t e ż  p r a g n ą c y c h  z n a le ź ć  s i  
s z e r e g a c h  r u c h u  p o d z ie m n e g o ,  
d a n i a  t e  o t r z y m a !  k i e r o w n i k  1 
s p i r a c y jn g o  w y w i a d u  w  G ru d  
d z u  „S aba** . _ ^

Zarządzenie nieco sią-Ąy 
nilo, Gestapo b y ł o  j u r36
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Biogramy członków Placówki wywiadowczej : w Saba łi A.E.w Grudziądzu w 

czasie okupacji w latacn 194-0 - 1945 
1/Stanisław iŁamifisKi

urodzony w aniu i września 1912 r. w Lubaczowie pow Cieszanów dawn. 

woj.Lwowskie.jrocńodzi z rodziny inteligenckiegojciec Jan po studiacn 

nandlowycn w wiedniu,matłca zofia z JkisielewsKiEn,nauczycielka..Rodzina 

wielodzietna / dziesięcioro dzieci /.Z wykształcenia prawniłc 1 nauczy­
ciel szkół sreamcn.otudiował oowxem prawo 1 naułci społeczne w wilnie
1 Toruniu.szkołę podstawową ukormzył w (iorlicacn a średnią kolejno w 

«hełnmie,rińsku 1 Krakowie zaiezme od przenosin rodziców.opecjalizo- 
wał się w języku greckim,łacińskim,Historii,uczył zaś geograiii^ospo- 

darczej rolski 1 Syiata.yy Armii rolskiej służy 2/{)ako alumn ozkoły rod- 
cnążycń Rezerwy Piecliotyits®Rragc w tirudziądzu w b5 i 64 p.p. '6 D.P.sc . 
po ćwiczemacn aaaptacyjnycn w pułkacn / 1933 - 1939 / zostaje miano- 

ny oficerem w randze kaprala,plutonowego,podporucznika 1 porucznika i 
przydzielony na stałe do pułku 64 w Grudziądzu, w ty en latacn studiuje 

prawo w Wilnie i żeni się z Ireną z wałęsów w r. 1937.Utrzymuje się 

w tym okresie z pracy w Urzędzie skarbowym,z łcorypetycji / łacina, 

greka,j.niemiecki/.Studia robi bez trudności 1 zakłóceń.Kończy je już 

w Toruniu po wojnie.zmobilizowany do pułku w urudziądzu w dniu ?5 sier­
pnia 1939 r.jako dowodca plutonu.w sierpniu tego roku mianowany na po­

rucznika. Wojsko przeważnie od kwietnia w polu.wojnę rozpocząłem w Szczc 

pankacn koło Łasina 1 wowyeft Mostów.stąd ,cofając się,armia kieruje się 

iia Włocławek,Kutno,Łowicz. 16 D.P.wcnodzi w skład Grupy Operacyjnej pod 
dowództwem gen.łśołtucia,zabezpieczającej prawą stronę „isły od strony 

rrus Hscnoamch..Podczas walk pod Kutnem 1 Łowiczem nad .Bzurą zostaję 
ciężko ranny w lewą nogę,plecy 1 ręce od odłamków artyleryjskicn.ampu­
tacji dokonał itr Dega z roznania,chirurg 1 ortopeda w Dobrzelinie. z.os- 

taję icaleką na zawsze na skutek amputacji nogi lewej wyżej kolana.i»ecz£ 

mnie w i>obrzelinie,zyoJilinie,Łowiczu 1 ilutnie.ronoć byłem w szpitaku 
w Lodzi,lecz tego nie pamiętam.

iro siedmiomiesięcznej kuracji pod opieką żony,która przywędrowała 

z nilna ,znalazłem się w Grudziądzu u matki,zwolniony z lazaretu w Ku­

tnie / Waiserijoaus /pod warunkiem,że okarb niemiecki zwolniony będzie 

z obowiązku zaopatrzenia mnie jako inwalidy wojennego.Kany nogi nie 

były do końca wyleczone.oączyła się z nieb limfa.fla tej podstawie wła­

dze niemieckie pozwoliły mi na pozostanie w tirudziądzu u matki 1 teś­
ciowej,nie przekazując mnie do Wilna - miejscowości docelowej.la ostat 

operacja czasowa miała miejsce w cmiu iA marca 1940r.Ma to o tyle zna­

czenie, że już w maju tego roku zawiązano Placówkę wywiadowEzą “ Sabę” 

w Grudziądzu. 40



I

Inteżywne leczenie doprowadziło do całkowitego wyzdrowienia.już w  

maju tego roku po rozpoznaniu terenu,można już było się zorganizować, 

placówka już istniała od kilku miesięcy,przybierając nazwę SamopomocyT^a 

czele kt*órej stanął wojskowy zawoaowy st. sfrż.-oolesław «owicki,uczes­

tnik Powstania jtnznańskiego / wielkopolskiego /.Placówka natycńmiast 

zaonarowała mnie przewodnictwo po przyjęciu warunków moicń,ktróre pows 

tały na skutek rozejrzenia się w terenie.a mianowicie silna infiltracja 

niemiecka w Zycie rolaków,icn nieirasoDliwość i lekceważenie wywiadu 

niemieckiego powodowały nieustanne aresztowania.Chcąc się zaDezpieczyć 

przed dekonspiracją zaproponowałem usunięcie w organizacji:zaprzysiężeń 

zależnośoi,spisów,notowań,gazetek i prowadzenie wywiadu drogą familijną 

Dez nacisku z zwwną-crz.ozłonkowie wypróbowani^:Maria nowicka,żona ao— 

leaława zwana oaba luo oabi^a,synowie «owickiego Zbigniew i Marian,wój­

cik wanda,walicki Tomasz pozostają w rlacówce,z mej strony wcnodzą do 

organizacji:Edmund ziółkowsKi,ii.rtur KomorsKi,oan Kuźmiński,żona Irena 

Kamińska, i/anuta Pniewska.wszyscy występują pod kryptonim

M a n a  uowicka u Kozieł", «alicki "Krusz",synowie bez nazwy,Irena Kamińs 

ka " Moja Wanda " Wania",Ziołkowski ł,Ziuk" ,Kamorski “Artur-,Kuźmińs­

ki "Jurek", Pniewska M Danusia ".Cały zespół przyorał nazwę " baba15 od 
drugiego imienia Marii,Sabmy.oznaczono funkcje według zasaay,oo kto 

najlepiej luoi i kto się na czym zna.

Ziółkowski^)ierze kadry,Bolesław «owicki łączność ,«owicka pomoc 

maxenaina, ±niewska dokształoanie,Komorski, Kuźmiński, Kamiński wywiad, 

Dron,wania łącznosc poza Grudziądzem,

Placówka rozwija się: wstępują ao m e j  nowi ludzie w miarę potrzebj 

lecz siebie nawzajem nie znają.istnieje w placówce zasaaa crójeK jaico 

wyjątek i orak więzi organizacyjnej - zaprzysięgania i podporządkowa­

nia.Mimo to na prośbę przyjaciół moich—członków baby zaprzysiągłem: 

Ziółkowskiegoyft-omorskiegojwowickiego i Kuźmińskiego.Ziółkowski był 

szeiem oatalionu i-szego,Komorskidługoletnim przyjacielem,łowicki zas­

tępcą, Kuźmiński artystą malarzem z okresu międzywojennego.Wszyscy za­

przysiężeni w różnych okresacń z tym,że żaden z nich o tym nie był in­

ny.

Dobroczyńcami naszymi byli:ks Kalinowaki,Zmurówna,Sobociński,Czapiewsk: 

Tomaszewski,kupiec i Tomaszewski z Ubezpieoza-lni.Na skutek darowizn 

otrzymali protezy:Stanisław Kamiński,Fabiński,Czesław Cybulski-wszyscy 

inwalidzi wojenni.Sam dowódca Saby otrzymywał przez jakiś czas p i e n i ą ­

dze od Sobocińskiego kierownika Ubezpiecżalni.Te dorywcze pomoce były 

zawsze aktualne jak np.ze strony Anny Roeper Dembek,która zaopatrywa­

ła Sabę w przedmioty sanitarne przez całą okupację oraz w tran,który

otamsław przybiera nazwę » Sulla " potem " Sulima "rBo

41



-  3 -
5

potrzebny był na regeneracji sił dla inwalidów,pozbawionych zaopatrze­

nia ze skarbu niemieckiego^jako posiadacze Kennkarty polskiej.Saba wysz­

ła rychło z organizacji charytatywnej,gdy sama podporządkowała się inn­

ym organizacjom Związkowi Walki Zbrojnej na Boże Narodzenie 1940 r po 

nawiązaniu łączności z Grupą lf Zygmunta ” i ,ł Orła Polskiego " z por. 

Koźlikowskim i z Krajowymi Siłami Zbrojnymi w październiku 1943 r i z 

len przedstawicielami wandą Wójci^z Gotówką i " Tatarem ".Teraz już 

można powiedzieć,że Saba weszła w skład Armii Krajowej na stałe.

Kamieniem węgielnym na drodze wywiadu i kontrwywiadu było nawiąza­

nie łączności, było skaptowanie do prac Saby s i e r ż ^ B S ^ y fktóry 

aresztowany pod wpływem bicie stał się informatorem Henniga czyli Gęsta 

po.Sulli potrzebny by informator wewnątrz placówki Gestapo.Należało 

mieć dokładne wiadomości,co kryje się za parawanem Jaworskiego,który 

doprowadził do rewizji u Stanisława Kamińskiego w dniu 2 sierpnia 1942 

Tu dowódca Saoy poznał Waltera Ziesenera i Henniga,którzy obaj dali mu 

astdf& do założenia na placówce Gestapo siatki informacyjnej.Jawortfski 

bowiem niczego nie zdradził a zwłaszcza placówki Kosmowskiej,Ziesenner 

okazał się przyjaciełem ukrywającym dowody / notesy /a Hennig bezrad­

nym, gdy okazało się,że Jaworski Dył Sulli jedynie przyjacielem od cza­

su służby wojskowej w okresie międzywojennym.Ziesener zrozumiał poło­

żenie Sulli i poszedł na współpracę wraz ze swoimi kalegami na Gestapo. 

Na Gestapo Dogiem wówczas pracowali Polacy:Urlikowski,bmeja,Błażejewicz, 

Berg,Olifkowski-wszyscy z transportu aresztanckiego.Bez Jaworskiego 

nie byłoby Władysława Cierznikowskiego a bez niego informatorzy w siatc 

niemieckiej nie byliby skorzy gfo przekazywania wiadomość i. Tak więc pows 

taje łańcucn,w którym znajduje się Hennig i gestapo.

Na mocy porozumienia między Kamińskim a Cierznikowskim** Ziesener 

za cenę rehabilitacji / czerwiec 1943 / wydaje: 

agentów gestapowskich / 24 / groźnych i niegroźnyen 

gesta^powców,sędziów,prokuratorów,urzędników / 220 /.Listę tych osób 
sporządziła oórka Cierznikowskiego Eleonora w 3 wykonaniach,które to 

listy wydał NKWD Tomasz Walicki aresztowany w marcu 1945 r. wbrew roz­

kazom dowodców.Po aresztowaniu Sulli NKWD korzystało z tych list w tro­

pieniu delikwentów do końca.Cierznikowski zrobił wszystkofoo do niego 

należało,Polacy niestety tego nie uczynili:pozbyli się Sulli a dwie 

córkm Anię i Eleonorę zaaresztowali jako zbrocmiarki za nieswoje winy. 

Coprawda długo nie siedziały bo do czerwca i 945 r sC

Tutaj zaznaczam,że Zisener agent polski łi Alpha ** nie zginął ska­

zany na smierc azięKi placówce,która w roku i946 stanęła w obronie pa­

trioty,umarł w r. i966,nie oaoywszy całej kary. 22 i pół letniej, 
córki wyszły zamąż i dochowały się potomstwa polskiego

42



4
-  4 -

Sulla ,wydany w ręce nKM) również nie siedział długo,bo wyszedł z opres 

31 już w czerwcu .945 r.ro powrocie do domu u ma-tkiw Grudziądzu na 

Nadgórną ?5/2,gdzie przez całą okupację tam przebywał.ro logicznym prz< 
myśleniu po powrocie schorzały / krwawa biegunka 1 tyfus plamisty /nie 
powrócił nigdy już do konspiracji.«ie należał już do żadnych wIN ów 1 
KOAD-ów.Koledzy niektórzy z oaby w tym okresie zagmatwali sobie życie 

przez ciągłe malkontencwo.uimo tego właaze polskie już nigdy ao oulli 

nie przejawiały jakiegokolwiek zaufania aż do dr>i odnowy w październii 

■ 956 r.Ko studiach nauczycielskich aowódca oaby uczył w szkołach śred­

nich a od zelżenia regimu w październiku dostaje się do aparatu spra- 

wiealiwosci na stanowisko sędziego w Koszalinie,ozłucnowie 1 Toruniu. 
Od tego czasu nie zajmowano się nim ale do żadnych stanowisk nie do­

szedł.Kaczej zajmował się pracą społeczną,będąc przez całe 20 lat pre-

Saba z początku była organizacją niepozorną.W miarę upływu czasu 

staje się czynną,dążąc do szerokiego rozszerzenia zupełnie bezkarnie 

z uwagi na to,że w organizacji nie było żaanego przymusu 1 widomego 
symbolu organizacyjnego.Taki charakter spółdziałania nie napęazał żaa­

nego niebezpieczeństwa 1 zaarożenia,gdyż wiadomym było,że tajemnica le­
ży w mózgu człomców.najlepszy uowóa,to okoliczność,że wszyscy człon- 

wie żyli,przeżyli za wyjątkiem agenta B.CH. Grzędzickiego,męża Zosi 

wójcik z bzembruka,rannego od kuli niemieckiej,który schronił się u 

Piaseckiej,agentki Gestapo,o czym nie był poiniormowany.z.a to ten zkoi

nim:w Brodnicy,Bydgoszczy,sliwicach,w warszawie,udahsku,Kadoszkacn,’ 

Toruniu zakonspirowane,obłożone kryptonimami.

wie można powiedzieć,ze placówka oaba umarła w zapomnieniu jako nie- 

rejestrowana.dest ona notowana w aktach sądowych w prooesacn przeciwko 

a gentom gestapowskim® w Grudziądzu,±>rodnicy ,o-dansku,w którycn to spra­

wach występował Sulla 1 Kozieł i m m  jako świadkowie koronni.^am ^ulla

lele dokumentów ważnych i autentycznych we własnych zespo- 

łacn:Zespół V Okupacja Saba t.l a b,t.il a b,T III,t IV,XII a b.bą t« 

oprać owama, rei era ty, uwagi z czasów okupacji, vo tego trzeba dodać jesz 

cze ważną okoliczność,że oulima jest ciężko poszkodowanym inwalidą

o kalectwie widocznym,że był on malarzem a jako. taki miał moznosc dzia­

łać bdzpieczme na zapleczu Gestapo.

Świadomie nie podaje się nazwisk informatorów gestapowskich ze wzg­

lędu na powiązania tycn vaumanów ze zstępnymi,którzy ooecnie ucnoczą 

za wzory dzisiejszej społeczności, szczegołowe uane są zapisane w opra 

cowaniu w b tomach,zdeponowanym we j?undac ji-^crchiwum lomorskiego **rmn

Toruniu.

lei nie był zdolny do zd»ady/L umarł w mękach.

w miarę upływu czasu powsta-wały nowe piacowki^ia Pomorzu 1 poza
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krajowej i aJLudu Jttistorycznego im antoniego Antczałca w Toruniu riekary 

^7Tam znaęj&zdte^zy LeiniK: nazwiska informatorów,len losy,działalność,sz- 
K:ouliwosc,rtazwisKa pomordowanycn,placówki rozsiane,kryptonimy placówek

i t d .Z przedstawienia zdarzeń wynika wybitnie,że Saba była orga­

nizacją wojskową a nietylko samopomocową.Ten charakter miała z początku 

Takie sprawy jak zaopatrywanie się w broń,przerzuty wojskowych,rozno­

szenie pigułek rozstrajających w armii niemieckiej nazwać należy sabo­

tażem i pracą czysto wojskową.Za takie rzeczy groziły kary najwyższe.
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Biogramy członów Tlacówki wywiadowczej : " Saba * A.K.w Grudziądzu w 

czasie okupacji w latach 1940 - 1945 

1/Stanisław Kamiński >

urodz^cy v dniu 1-września 1912 r. w Lubaczowie pow Cieszanów dawn. 

woj,Lwowskie.Pochodzi z rodzimy inteligenckiej.Ojciec Jen pe studiach 

handlowych w siedmiu,matka-Zofia z f isieletfskiaEhjnauczycielka.kodzina 

wielodzietna / d z i e s i ę c i o r o  dzieci / . Z  wykształcenia prawnik i nauczy­

ciel szkół średnich.Studiował bowiem prawo i nauki społeczne-w »ilnie

i Toruniu.Szkołę podstawową ukończył-w Gorlicach a.średnią kolejna w 

thełmiie,Pińsku i Krakowie zależnie od p r z e n o s i n  rodziców.Specjalizo- 

wał się w języku greckin, łacińskim, his torii .uczył zaś peoprafii/ospo_

chąrych Kezerwy I iechoty**xmesgc w Grudziądzu w 65 i 64 p.p.16 D.F.i-.

Po ćwiczeniach adaptacyjnych w pułkach / 1933.- 1939 / zostaje miano- 

ny oficerem w randze kaprala,plutonowego,podporucznika i porucznika i 

przydzielony na stałe do pułku 64 w Grudziądzu.n tych latach studiuje 

rawo w ilnie i żeni się z Ireną z arałęsów w r. 1937.otrzymuje się 

w tym okresie z pracy w Urzędzie Skarbowym,z korypetycji / łacina, 

greka, j.niemiecJgi/.Studia robi bez trudności i zakłóceń.Kończy je już 

w Toruniu po wojnie.Zmobilizowany do pułku w Grudziądzu w-dniu 15 sier­

pnia 1030 r.jako dowódca plutonu.a sierpniu tego poku mianowany na o- 

ruczniica.«oJsk;e przeważnie od kwietnia w polu. ?ojnę r^s ocząłer. w ; zcze 

pankach koło Łasina i Fowyoh ostów.Stąd ,cofając się,armia kieruje się 

na ułocławek,Kutno,Łowicz.16 D.".wchodzi w skład Grupy Cperacyjnej-j^d 

dowództwem gen.Bołtucia,zabezpieczającej prawą stronę Wisły od-str^y 

Prus Wschodnich.Podczas walk pod Kutnem i-Łowiczem nad Bzurą zostaje 

ciężko ranny w lewą nogęfplecy i ręce od odłamków artyleryjskich.ampu­

tacji dokonał lt Dega z Poznania,chirurg i-.ertopeda w Dobrzelinie. Zos­

taję kaleką na zawsze na skutek amputacji n^gi lewej wyżej kolana.Lecm  

mnie w Dobrzelinie,Żychlinie,Łowiczu i Kutnie.ronoć byłem w szpitatu 

w £.odzi,lecz teąo nie pamiętam. -

Po siedniomiesięcznej kuracji pod opieką żenytktćra przywędrowała 

z-Wilna ,znalazłem się w Grudziądzu u matki,zwolniony z lazaretu w Ku­

tnie./ aisenhaus /pod warunkiem,że Skarb Niemiecki zwolniony będzie 

z obowiązku zaopatrzenia umie jako inwalidy 1 0jennego.Kany nogi nie 

były do końca wyleczone.Sączyła się z nich limfa.Na tej podstawie wła­

dze niemieckie pozwoliły mi na pozostanie w Grudziądzu u.raatki i.teś­

ciowej,nie przekazując mnie do ,ilna - miejscowości docelowej.'i& ostat 

operacja, czasowa riała miejsce w dniu 14 marca 194Cr.Ha t° o tyle r - 

ozenie,że już w maju tepo rolru z a w i ą z a n o  Placówkę ;.-ywiadowBzą B Sabę!: 

w Grudziądzu. 45
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Intezywne leczenie doprow ;dził,-> do_.całkowitej wyzdrowienia. Już w 

maju tero roku po rozpoznaniu terenu,możng Już było się zorganizować. 

Placówka już istniała od.kilku miesięcy,przybierając nazwę Samopomocy 

czele £t£órej stanął wojskowy zawodowy st, sif4.Bolesław Nowieki,uczes­

tnik powstania roznańskiego / wielkopolskiego /.Placówka natychmiast- 

zaofiarowała m*ie przewodnictwo po przyjęciu warunków moich,ktróre powt- 

tały na skutek rozejrzenia się-w terenie,a mianowicie silna infiltracji 

niemiecka w.życie Polaków,ich niefrasobliwość i lekceważenie wywiadu 

niemieckiero powodowały nieustanne aresztowania,Chcąc się zabezpieczyć j 

przed-dekonspiracJą zaproponowałem usunięcie w organizacJiizaprzysiężeS 

zależności,spisów., notowań,gazetek i prowadzenie wywiadu drogp familijny 

bez nacisku, z zwwoątrz.Człookowie.wypróbowaniftMaria Nowicka,żona 3o«. 

leaławe zwana oaba lub Sabina,synowie Nowickiego Zbigniew i narianf ó J- 

cik sandatsalioki Tomasz-pozostają w Placówce,z mej strony wchodzą do 

organizac ji-tiidinund Ziółkowski,Artur Komorski,Jan Kuźmiński,żona Irena 

Kamińska, Danuta Polewska, wszyscy występują pod krypt on imami*^amjJis ki 

3t nisław przybiera nazwę 8 Sulla " potem "-Sulima ",BolesłavSy/‘■ akuła^ 

1'aria Nowicka $ Kozieł*5, Walicki-"Krusz "jSyno^rie. be z nazwy, Irena Kamije 
ka " Moja *,landa " ania",Ziółkowski "Ziuk",Kaaorski c Artur",Kuźmifie- 

ki " Jurek", ̂ iewska * Danusia".Cały zespół przybrał n?zwę "" SabaB od 

drugiego imienia larii,Sabiny.Oznaczono funkcje według zasady,co kto 

najlepiej lubi i kto się na czym zna.. - . .

Ziółkowsk^ierze kadry, Bole sław-Nowicki łączność, Nowicka romoc 

materialna,pniewska dokształcanie,Komorski,Kuźmiński,Kamiński wywiad, 

broń,wania łączność poza Grudziądzem. -

Placówka rozwija się: wstępują-do niej nowi ludzie w miarę potrzeby 

lecz siebie nawzajem nie znają.IstnieJe w Placówce zasada trójek Jako 

wyjątek-i brak więzi organizacyjnej - zaprzysięgania i podporzedkowa- 

nia.Pimo to na prośbę przyjaciół moich-członków Saby zaprzysiągłem: 

ZiółkowskiegOjfl.oaorskiegOjNowickiepo i Kuźmińskiego.Ziółkowski był 

szefem batalionu I—szegOjKomorskidługoletnim przyjacielem,Nowicki zas­

tępcą, Kuźmiński artystą malarzem z okresu międzywojennego.7szyscy za- 

.przysiężeni w różnych okresach z tym,że żaden z nich o tym nie był in- 

fordff^oy. . • .... . . . . .

Dobroczyńcami naszymi bylijks Kalinowaki,Zmurówna,.Sobociński,Czapiewski 

'Tomaszewski,kupiec i Tomaszewski z Ubezpieoza— lni."a skutek darowizn 

otrzymali protezy: tanisław Kamiński,Fabiński,Czesław Cybulski-wszysoy 

inwalidzi wojenni.Sam dowódca Saby otrzyngrwał przez Jakiś czas pienią­

dze od Sobocińskiego-kierownika Ubezpieczalni.Te dorywcze pomoce były 

zamsze aktualne jak np.ze strony n^y Roeper Dembek,która zaopatrywa­

ła Sabę w przedmioty sanitarne przez oałą okupację oraz w tran,który

I
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potrzebny ^ 7ł
na regeneracją nił dla inwalidówTpozbawior*ych zaopatrzę-

"ył £& *M| j£ »•
^ ' 1 ° j&rbu niemieckiego.jak© posi&ćaoze Kennkarty polskiej.Saba wyt

" 1 ryc' .tłf z organizacji charytatywnej.gdy-.sama podporządkowała się inv 
yiH **y

/ganieacjom Związkowi alki Zbrojnej na 3o£e Narodzenie. 1940 r.p*
r>av
T wiązaniu łączności z Grupą p Zygmunta..1' i ** Crła Polskiego 15 z por. 

iCoźlikowskin 1 s Krajowymi Siłami Zbrojnymi w październiku 1943 r i z 

ich przedstawicielami wandą ó jcik.z Gotówką i " Tatarem ".Teraz już 

można powiedzieć#że Saba.weszła w skład Armii.Krajowej na stałe.

Kamieniem węgielnym na drodze wywiadu i kontrwywiadu^było nawi&aa— 

nia łączne/tci,było akaptowa^ie d* prac aby sierż,Eakayntóiana\^ctÓry 

aresztowany-pod wpływem bicie atai się inforaatorem Henniga czyli Gest 

po,Sulli potrzebny by informator wewnątrz plaoówki Gestapo .^leżało w* 

mieć - dokładki wiadooo4©itco kry ai^ za parawanem Jaworskiego^który 

doprowadził d»» rewizji u Stanisława Itamińskiego w dniu 2 sierpnia 1942 : 

!Iu dowódca Saoy. poznał faltera ZXestr>era i Henniga,którzy obaj dali mu 

naufit do założenia, na placówce Gestapo siatki informacyjnej.Jawortfski 

bowiem niczego nie zdradził a zwłaszcza-placówki Kosmowskiej,Ziesenner 

okazał się przyjacielem ukrywającym dowody / notesy /a Hennig bezrad­

nym,gdy okazało.sięf£e.Jaworski był Sulli-jedynie przyjacielem ->d~oza- 

3U-służby v,*ojakowej w okresie między^o jennym.Zieeener zrozumiał poło-, 

żenię Sulli-i posiadł na współpracę wraz ze swoimi kślegami na Gestapo, 

Na Gestapo bociem wówczas pracowali I^lacy:Urlikowski,smeja,8łażejewicz, 
Bergt01ifkows!ri-wssiysoy z transportu aresztanckiego.3ez Jaworskiego 

nie byłoby /ładysława Cierzniko^skiego a bez niego informatorzy w siatcc 

niemieckiej nie byliby skorzy ć/c przekazywania wiado ości.Tak więc powsi 

taje łańouch,w którym znajduje się Ile^nig i gestapo.-

!Ta nrcy porozumienia między Kamiiiskim ~ Clersnikowskim Zicsener 

za cenę rehabilitacji /  cccrwiec 1945 /  wydajer  

agentów gestapowskich /.24 / groźnych i-niegroźnych

gęsta po^ców,sędziów,prokuratorów,urzędników / 220 /.Listę tych osób- 
sporządziła córka Cierznikowskiego Eleonora w 3 wykonaniach,które to 

listy wydał KKWD-Tomaaz lalicki aresztowany w marcu 1945 r. wbrew roz­

kazom dowódców.Fo aresztowaniu Sulli K O D  korzystało z tyoh.list w tro*- 

pieriu delikwentów do końca.Cierznikowski zrobił wszystko,co do niego 

należało,Polacy niestety tego nie uozy^ilitpozbyli się Sulli a dwie., 

córki Anię i Eleonorę zaaresztowali jako sbroć^iarłci za nieswoje winy. 

Coprawda długo nie siedziały bo do. czerwca 7945 r /  .

.. 'iutaj zacnaczam,że Zisener agent polski M Alpha * nie ztrinał ska­

zany na śmierć dzięki placówce,która w roku 1946 stanęła obrocie pâ - 

trioty,umarł w r. 1966,nie odbywszy całej kary . 12 i pół letkiej, 
oórki wyszły eamąż i dochowały się potomstwa polskiego- 47
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Sulla ,wydany w ręce FKD-również nie„siedział długnfbo wyszedł a-opres­
ji już w czerwcu 1945 r.ro powrocie do domu u m»— tkiw Grudziądzu "a 

Nadgórną 35/2,gdzie przez całą okupację tara przebywał.Po logicznym r 

myśleniu po powrocie.schorzały / krwawa biegunka i tyfus..plamisty /nie 

powrócił nigdy już d* konspirac ji.Hie nalegał już do żadnych w IN ów i 

HOAD-Ów.Koledzy niektórzy z baby w-tym "kresie zagmatwali sobie życie 

przez ciągłe malkontencwo.nimo tego władze pilskie już-nigdy do Sulli 

nie przejawiały jakiegokolwiek zaufania aż do d^i odmowy w październia 

1956 r.to studiach nauczycielskich dowódca.Saby uczył w szkołach śred­

nich a od zelżenia regimu w październiku dostaje się do aparatu spra­

wiedliwości na_.stanowisko sędziego w iuszalinietCzłuchowie i Toruniu.

Cd t e g o  czasu "ie~zajmowano się ""im ale.do żadnych stanowisk nie do­

szedł.Raczej zajmował się pfaca społeczną,będąc przez całe 2C lat pre­
zesem oddziałów i Zarządów'7l4fĘŚfifitełfi44li(lów rfoje^yoh w Grudziądzu, 
Toruniu.

raba z początku była-organizacją nie ozorną.w miarę-upływu czasu 

staje się czynną,dążąc do szerokiego rozszerzenia zupełnie bezkarnie 

z uwagi ra tofże w organizacji nie było żadnego przymusu i widomego 

symbolu organizacyjnego.Taki charakter spćłdziałania nie napędzał żad-

• niebezpieczeństwa i zadr^żenia,gdyż wiadomym byłofże tajemnica le­

ży v mózgu członków.Najlepszy dowód,to okoliczność,że wszyscy czło"- 

wie żyli,przeżyli za wy jątkiem agenta B.CII. Grzędziekiego,męża Zosi 

»5jcik z Szembruka,rannego od kuli- niemieckiej,który schronił aię-.u - 

Tiasec£iej,agentki Gestapofo czym "ie był poinformowany.Za to ten zko; 

lei nie był zdolny do zdrady/, umarł w mękach. - -

t? miarę upływu czasu powsta-wały nowe placów)<~ĵ »a romerzu i poza 

nimrw .Średnicy,Bydgoszczy,Śliwicach,w aarszawie,Gdańsku,Kadoszkaels^ 

Toruniu zakonspirowcne,obłożo^e kryptonimami. - -

Nie można powiedeieć,że.placówka Saba umarła w zapomnieniu jako nie- - 

rejestrowana.Jest ons notowana w aktach sódowych w procesach przeciwko 

a gentom gestapowskiak w Crudzirędzu,Brodnicy,Gdańsku,w których to spra­

wach-występował Sulla i-Kozieł i inv»i jakr świadkowie koronri.Sam Sulls 

nagromadsi^/iełe dokumentów ważnych i autentycznych we własnych zespo- 

łacbjoesp^ł ? Okupacja Saba t.I a b,t.II a b,x III,t-IT,XII a b.Są to 

opracowani*:,referaty, uwagi z czasów okupacji,-Do tego trzeba dodać jess 

cze ważną okoliczność,że Sulima jest ciężko po*Rkodowrnym inwalidą

o kalectwie wid^cznym^e był on malarzem a jako taki miał możność dzia­

łać bezpiecznie na zapleczu Ge s tapo. ... -

Fwiademie nie podaje rio n zwisk informatorów gest-. r*\- .vkich se .wzg­

lędu na powiązania tych.vaumanćw ze zstęjnymi,którzy obecnie- uchedza 

za wzory dzisiejszej społeczności. Szczegółowe dane eą-zapisane.w oprą 

cowaniu w 6 tom* ch, zdeponowanym we Fundacji— /ero hiwum Pomorskie-o Arm448



Krajowej i Klubu Hiat«xyo*i*6i?o im Antoniego &ntCE&ka w Toruniu- riekary 

371am znaęjdaśejżs.ytelnik n.zwiska informatorów,ich losy,działalność,sz­

kodliwość, naciska pnmordowenych,placówki rozsiane,kryptonimy placówek

i t d *Z przedstawienia zdarzeń-wynika w y b i t n i e ,że Saba była orga­

nizacją w o j s ko m a nie tylko... samopomocową. Ten charakter miał* z początki . 

Takie sprawy jak.zaopatryw *ie się w  broft,przerzuty-wojskowychtroznrw 

szefie pigułek rozstrajajacycb w armii niemieckiej nazwać należy s a b o ­

tażem i pracą czysto wojskową.Za takie rzeczy groziły kary najwyższe.
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2/Władysław Cierznikowski,Walter Ziesener,Alpha.Agent polski w Sabie 

Urodził się on w rojŁu 1897 syn Teodora i tioamiy z a.murawsKiej.-oył wy­

chowankiem 64 pp 16 D.P.w Grudziądzu.Skończył karierę w stopniu kap­

rala. Był dobrym służbistą i miał nieograniczone możliwości w stosunku 

do płoi pięknej.Wysołci,ciemny,prosty,dobrze zoudowany.Odznaczał się 

dokładną i trwałą pamięcią i dykcją.Sam się dokształcał i rooił wraże­

nie oczytanego.Posiadał opanowany język niemiecki i polski.Nadawał się 

na wywiadowcę i to samodaielnego w wywiadzie i kontrwywiadzie u swoich, 

Nie było rzeczy,którejby nie rozwiązał. Był kontaktowym,uprzejmym i o- 

panowanym.Umiał kryć myśli i zachować dyskreoję.Taicie właściwości pre- 

dystynowały go do wywiadu i kontrwywiadu wśród swoich.Szybko się usamo 

dzielnił,ożenił się z przepiękną panią Walerią Lewandowską,która pocho­

dziła z licznej rodzinyfsławnej z dobranych córek.Ani jedna z nich nie 

nie miała ciągot w stronę Niemców i wszystkie słabo mówiły po niemiec­

ku.Takie same miał dzieci:Witolda,Eleonorę i Anię- dzieci piękne i at­

rakcyjne. Wywiad rozpoczyna w Rodzonku pow JNowe Miasto Lubawskie.Tu prze 

bywa dziesięć lat 1918-1928.W Swierkocmie koło Grudziądza też zatrzy­

mał się 10 lat 1929 - 1939.Przełożonym jego jest kpt Żarnoch,który był 

zaKochany w swoim wywiadowcy i który sam dobrowolnie wysyłał Władysła­

wa do Prus Wschodnich celem skaptowania przyjaciół wśród wywiadu nie­

mieckiego.Udało mu się to na pewno,gdyż znalazł zagranioą Polaka Retkon 

kiego /E&^inger / i Bano Henniga,prawdopodobnie członka Państwowej Taj­

nej Policji Wolnego Miasta Gdańska w okresie międzywojennym.Za Swier- 

kocin# otrzymuje nowe mieszkanie w Wielkim Tarbnie koło Grudziądza.

Już jako tłomacz Gestapo / 1939 /postarał się o nowe miesżkanie w mieś­

cie na ul.Kościuszki.43 III piętro,.Nieprędko decyduje się na wstąpienie 

do Gestapo w Grudziądzu.Dopiero, w listopadzie 1939 przekonany przez Ret 

kowskiego przyjmuje stanowisko tłomacza i jest ozęstym towarzyszem obu 

gestapowców / Retkowski,Hennig/.Niema dowodów na to ,że wydał Żarnocha

i Jabłońskiego,funkcjonariusza Straży Granicznej Gestapo.Niema też dowo 

dów,że zdradzał stronę polską,Temu zaprzeczają Berkowski,przełożony 

Cierznikowskiego,sam Jabłoński nic o tym nie mówi a Robert Burczyk,któ­

ry wizytował Swierkocin w r, 1938 poświadcza całkowicie lojalność Zie- 

Ziesenera,Nieodpowiedzialnie mówiło się w poczcie pantoflowej,że znęcał 

się nad Polakammi i chodził w mundurze SS i^^ońź paln^.Sulla nigdy go 

nie widział w mundurze ani pistoletu.Od 1942 r.bywał tylico w cywilu. 

Inni świadkowie: Jan Grossy,Julian Orłowski,Ignacy Tomczak,Lewandowski 

Edmund więźniowie w Komandach od 1940 r.,przesłuchani w r. 1976 zeznajs 

coś przeciwnego a mianowicie,żenikomu krzywdy nie robił,pomagał i prze­

strzegał w miarę możności bezinteresownie.wawet nie nadawał się do prze
/

słuchań,gdyż r>ie bił i mdla^przy maltretowaniu niewolników.Ci sami 

świadkowie stwierdzają,że Prostojanek był w dobrych stosunkach z Gęsta-50
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i był przedwcześnie zwolniony,że folacy na gestapo :Urlikowski,Smeja,B 

Berg,Błażejewicz zatrudnieni w Gestapo w transporcie tworzą tajne -poroz 

zumienie z Walterem.Tak musieli odczuwać więźniowie,obserwując postę­

powanie Cierznikowskiego.Takie wiadomości krążyły w Grudziądzu,zanim 

dał się on poznać samamu Sulli w związku z Maksymilianem Jaworskim i 

doszło do rewizji u Stanisława Kamińskiego 2 sierpnia 1942 r.Krążyły bo 

wiem w naszym wywiadzie,że Ziesener przy rewizjacn usuwa kompromitujące 

przedmioty:notesy,zapiski np przy rewizji u Balonów,u Rudki.W międzycza 

sie Cierznikowski przyjmuje III grupę narodowości,II grupę i zmienia 

nazwisko na Ziesener.O^rcn ustaleń dokonała placówka Saba przed rewizją. 

Sama zaś rewizja spowodowała przełom w s|iaptowaniu Cierznikowskiego na 

agenta polskiego,gdyż te same metody pracy wywiadowczej powtórzyły^któ 

rycft Alpha dokonywał w służbie przy rewizjacn. Sulla osobiście i nao­

cznie stwierdził,że w domu jego używano tylko językP-polskiHyżeLoła i A- 

nia źle mówią po niemiecku,że w albumacn nie było niemieckich osobowoś­

ci. Dlatego zdaniem nraua Sulimy i innych w Sabie / Ziółkowski,łowicki, 

Komorski /można było śmiało dokonać dzieła niespotykanego a mianowicie 

ujarzmienia CierznikowsKiego i stworzenia na gestapo wywiadu w sau^w 

sercu wroga,który nie spodziewał się naszego sukcesu. i»zię ki rewizji 

zamiast aresztowań nastąpiły uspokojenie i zaufanie a nadto nennig 

na własne życzenie przyjął od bulli obraz z okolic pińszczyzny,za ktorj 

zapłacił.Odtąd Mennig zawsze używał w stosunku do Sulimy języka łagod­

nego , zamawiając portret dla zony. Od czerwca 1943 r.Władysław Cierzni- 

kowski jest już na polskim wywiadzie,co sobie zaskarbił swoim postępo­

waniem przedwojennym,w czasie okupacji co kofica wojny.walter nie uciekg 

kał,został w Polsce ta k,jak jego żona i dzieci.wszystkie informacje 

Alpha przypadają na okres od czerwca i943 do końca wojny: spisy gesta­

powców, agentów polskicii na służbie niemieckiej,ostrzeżenia przed aresz­

towaniem, pomoc więźniom,pouczanie,wytcradanie orom,naooi,zeszyty wywia­

dowcze organizacji polskicii.i.t.d.

Skazanie cierznikowskiego nawet na więzienie a nie na karę śmierci 

jest niedopa-trzeniem aądów,icn pomyłka,mewyczerpaniem postępowania

i pomijam!* świadków obrony.wiadomości zaś pantoflowe mektórycn rolaków 

powierzcnowne,nierealne i niezgodne ze stanem faktycznym. X c u a r f ~
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2/ ładysław Cieranikerski, alter 2iesener, lpha«Agent polski w Sabie 

trsdaił się on w roku 1S°7 syn Teodora i Joanny a d*kuraw8kiej*Był 
chewankiem.64 pp 16 D.I.w Orudsiądzu.Skończył-karierę w stopniu kap­

rala.Był dobrym służbistą i..miał.nieograniczo^a możliwości w stosunku 

do płci piękne3« :ysokif oieony,prosty,dobrae abudow&ny .Odan&czał się 
dokładną i trwałą pamięcią i dykcja,Sam się doksatałoał i robił wraże­

nie ocrytanego. * osiadał opanowany jęayk niemiecki i polski."ad( /ał.się 

na wywiadowcę i to eanodaielnego w wywiadzie i-.kontrwywiadaie u swoich, 

Ele.było raecey#którejby nie r*awlązał« Był kw!tofct<wy^8pw i i *» 

panowanym.Umiał kryć qy£li i aaohować dyskrecję.Tkkie właściwości pre—  

dystynowały go do wywiaua i kontrwywiadu wśród sr<*ich*8aybko się usane 
dziel^ił,ożenił się z praepięknr. panią Jalorie Lewandowską,która pocho. 

daiłr z licznej rodai*y f sławne 3 z dobranych córek. ini jed*a a «ieh nie 
nie miała ciągot w stronę Niemców i wszystkie słabo mówiły po niemiec­

ku* Takie same miał dzieci: itolda, leo^orę i ‘"ię- daiecl piękne i at- 

rakcyj^e. ywiad 2r#sp#NWy<* V  Rodaenku pow Nowe-Miasto Lubawskie .Tu - 
bywa dziesięó łat 1918— 1928. v' Swierkocinie.koło G^udaiądaa taż zatrzy­

mał.się 10 lat 1929 - 1939#?raeł®żenyin Je,po jest kpt 2arnoch.,który był 
aakochany w swoim wywiadowcy i któryrsara dobrowolnie wysyłał Władysła­

wa do*Prus ^rchodnich celem skaptowania przyjaciół wśród wywiadu "1 c-. 
mieckiefo#Udało mu się to na pewno,gdyż analaał zagranicą Polaka Fetko* 
kiego /fttinger../ i Sano Henniga, prawd opodobn ie całonka- Państwowe j Taj­

nej !„licji ;olner*p riasta Gdańska w okresie międayrejenK*ym."a l'vier- 

kooiny. otraymuje ô-...e mieszkanie v 'ielkim Tarbnj.e koło Grudaiądra*

Już jako tłemaca Gestapo / 193? /postarał się o -nowe miesfckanje w mie-:- 

cie na ul.Fo6oiusaki.43 III piętro.rfieprędko decyduje się na wstąpienie 

do Gestapo w Grudsiądau*Dopiero w.listopadaie 1939 praekonany przez. "l:et 

kowskiego przyjmuje stanowisko tłomacaa.i.Jest częstym towarzyszem.obu 

pestapowców /. Retkowskl#Eenoig/*Fi*m dowodów n? to fże.wydał Earnocha.

i b ł o ń s k i e g o  ,funkc jonariusaa Straży Granic cnej Gestapo.Hieraa.też dowo 

dów,że zdradzał.stronę polską.Temu aaprzeczają Berkowsfcijprzsłożony 

Cieranikowskiego,sam Jabłoński nic o tym nie mówi.a :obert Burcayk,któ­

ry wiaytował Swierkocin w r. 1938 poświadcza całkowicie lojalność Zie- 

^iesenera*Nieodpowiedaialnie mówiło się w poczcie pantoflowejtże en®er”; 

się nad Polakamni i chodaił 9  mundurze BS ęSsptlf pałny'3ulla nigdy g£ 

nie widaiał-w mundurze ani pistoletu.Od 1942 r*bywał-tylk.= w cywil". 

Inni. świadkowie: Jan Crossy,Julian Orłowski,Ignacy Toracaak,Lewandowski 

Edmund więźniowie w I 'ach od 1940 r* # przesłuchań i w r* 1976 aeanają 
c«ś przeciwnego a mianowicie#żenikomu kraywdy nie robiłfpomagał i.- 

straegał w miarę możności beainteresownis.N&wet-.nie .nadawał się drt prze- 

słuchać,Fdyż *»io bił i mdlaj^rzy maltretowaniu niewolników.Ci sami 

świadkowie stwierdzaj ,że Prostojanek był w dobrych stosunkach a Gest.--52
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i 'był pr^edwcześ^rU ,że jF^iacy ^a gestapo tUrlikowskiySmej

Berg,Błażejowiea zatrudnieni w Gtetapr w transporcie otworzą taj^e .po 

zumienie z Tal te rem. Tak-mus leli odczuwać więźniowie, obserwując nos tę 

pnw ■nie Cierznik^wskiego♦ Taicie wiadomości kxt*żyły w Crudaiądau,isanic 

dał się en poznać samemu Sulli w związku z- uaksymilia^em Jaworskim i 

doszła do rewizji u Stanisława Kasińskiego 2 sierpnia 1942.r.dążyły 
wiem w-naszym wywiadzie,że. Ziesener przy rewizjach usuwa kompromituj 

przedmioty{notesy,zapiski np przy rewiaji-u.Halonów,u Budki.v miedzy 

aie Cierznikowski przyjmuje III grupę narodowości,II grupę i zmienia 

naawisko na Ziasener.Tych ustaleń dokonała placówka Saba przed rewia 

Sama zaś.rewiaJa.spowodowała przełom w adaptowaniu Cierznikowskiego 

agenta polskiegofgdyż te same metody pracy wywiadowczej-pfwttSrzył^", 

Tg oh. Alpha Joko^Fi/ał w służbie-pray rewizjach* Sulla osobiście, i Tao. 

cznie stwierdził,że w domu jogo używano tylko języm*-po Iskj^źeLola i 

nia ::le mówią po niemiecku,że w albumach nie było niemieckich osobna 

o i. Dlatego adaniea andra Sulimy i innych w Sabie / Ziółkowski, Powici:!, 

Komorski /można było.Śmiało_dokonać dzioła 'niespotykanego a aianowicj 

ujarzmienia Ciarznikowskie ?o i stworsenia n©, gestapo ryriadu w s m *  

sercu wroga,ktÓ3?y nie spodziewał się -.naszego g-jkoeau.Dssięki rewizji 
zamiast aresatowaś nastąpiły uspokojenie i saufntiie a nadto. Hennig 

aa własne ży o nenio- przyjął od bulli obraz a. okolic pi* e cc vy z^y, za ktc 

» płac ił .Odtąd Henv»i? aawsae używał w etesu^ku do Sulimy języka ł a ^  

nego,zamawiając portret dla żony. Od czerwca 1943 r #‘łaćysław Ciem*- 

kewski jest już na polskim nywiadcie,co sobie saskarbił swoim postępu 

wanieia prjscdwoJcnnya,w ozasio okupacji do kofioa woJny.aalter nie ucie 

ka?:,został w Polsce ta k, Jak Jego żona.i dnieci.wszystkie informacje 

Alpha przypadaJą.na okroa od czerwca 1043 do końca /̂ojtiyj spisy gest. 

powcóy- f ara ot ów polskich «a służbie niemieckiej, ostrzeżenia przed are: 

tevorłierłf pomoc T/ięźnioa, pouczanie ,wyicrićanie bT«ni,-"aboif jjeszyty wy w i 

aowc«e orgrJtiaac ji-polBkich#i#t*d.

Skazanie Cierznifcowskiego nav/et na więzienie* a nie na-karę śmierć 

jest nie do p ■•■«. trzeniea Sądów,ich poqyłk^ niewyczerpaniem postępowania

i por i Jen i^Hbiadków obrony.iiadoaośoi zaś pantoflowe niektórych folakś 

powierzchowne,nierealne i niezgodne ze stanem faktycznym.
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3/Sierż Maksymilian Jaworski- ” Jawor "

Był on podoficerem w stopniu sierżanta,wychowanek 64 p.p.Przejawiał cią­

goty do Handlu i zaopatrzenia.Stąd przyjął stanowisko kierownika Kan­

tyny pułkowej w Domu Żołnierza na ul.Prowiantowej.Musiał się sprawdzić, 

skoro na tym stanowisku utrzymywał się całe lata w okresie międzywojen­

nym. Będąc na praktyce pułkowej w latach trzydziestych jako podchorąży,

kim.Można powiedzieć,że zaprzyjaźniłem się z nim.Przejawiał bowiem dużo 

uczuć patriotycznych i stanowił dobre tworzywo dla uczuć przyjaciels­

kich. W owych czasach był jeszcze młody.wie mogę podać jego rocznika.Móg 

mieć około lat trzydziestu.Miał już rodzinę,żonę i dzieci.Pamiętam tyl­

ko dziewozynkę ładną blondynkę.Mieszkał w Grudziądzu na ul 23 Stycznia 

16 I p.Wasza przyjańh odnawiała się podczas ćwiczeń wojskowycn w latach 

1934 do 1939r.Po przyjeździe do Grudziądza w r.1940 nie natrafiłem na 

mego.Od Edmunda Ziółkowskiego,z którym utrzymywałem kontakt na codzień 

dowiedziałem się,że żyje i prawdopodobnie należy do jakichś organizacji 

Później stwierdziłem,że należał do kilku :do Orła Białegy Zygmunta Koź- 

likowskiego,"Ogrodnika",do Związku Walki Zbrojnej,do Roty i do Polskie 

Organizacji Wolności na terenie Wąbrzeźna.Wcale niezły ob$aw patnotyz- 

mu.Był bardzo czymny-m^. aktywnym członkiem tych organizacji.Można było 

go podejrzewać,że ulegał niefrasobliwości.Żona jego w r. 1942 mówiła 

mi,że Maksymilian oył nieostrożny.Dziwić się temu nie można było,skoro 

takim duchem przepojone było kierownictwo organizacji.Dlatego też ani 

ja,ani Ziółkowski nie mieliśmy ocnoty wstępować do tych organizacji 

z obawy dekonspiracji.Wsypa rozpoczęła się od " Zygnufcta" 5 lutego 

1941 i trwała długo.Jednym z pierwszych był Jaworski,który poddany był 

makabrycznym torturom,których m e  wytrzymał a w konsekwencji stał się 

informatorem Gestapo / Hennig/ celem rozpoznania resztek ofiar w Sztu­

towie i w powiatach południowych Prus / Grudziądz,Wąbrzeźno,Brodnica 

itd.O tyh okolicznościach Saba była dokładnie poinformowana, a nadto, 

że sam Jaworski otoczony oył siatką szpiegów i vaumanów / Formela i 

Pawelec/.W lipcu 1941 r.Jaworski opuszcza Sztutowo i wraca do Grudziądz 

Jaworski szuka reszty stowarzyszonych i jakoś nie może len znaleźć. 

Szuka również opieki u Polaków,lecz m e  może się tego doczekać,gdyż 

znane były wywiadowi polskiemu warunki zwolnienia "Jawora" .Być może 

przypadkowo w grudniu 1941 r.znałazł się Maksymilian na ul.Wadgórnej 

naprzeciw mieszkania Sulli.To spotkanie,jak się później okazało,Dyło 

zupełnie przypadkowe i nie miało m c  wspólnego z założeniami Gestapo.

Po sprawdzeniu Jaworskiego / Ziółkowski / Saba bierze go Kontrwywiadu 

Nie zostaje zaprzysiężony a tylko otrzymuje kryptonim " Jawor” i kry-

spotyka
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ptonim kontaktowy " Sulla”.Dostaje równieżpamięciowy adres placówki 

" Zosia " w Warszawie Nowogrodzka 142 Kosmoskiej.Dostaje nadto dwa adrei 

sy obojętne tyczące rodziny Kamińskicn i Gliszczyńskich z Grudziądza, 

z których może korzystać prywatnie.Najpierw Jaworski miał zaglądnąć do 

Rudnickiej potem co Hanki Kamińskiej celem oddania jej zegarka a potem 

wejść do placówki i więcej nie wracać.Jaworski odwrotnie zawitał do Zos: 

a potem do innych adresatów.Gdy drugi raz zawitał na Nowogrodzką,placów­

ka go nie przyjęła.Za to zastał tam Pawelca i jego córkę.Wadto Pawelec 

wysłał do Gestapo w Grudząądzu kartkę z napisem: "Aresztować Pawelca i 

Formelę,którzy mają zamiar uciec do Warszawy".

Po tym wypadku / marzec / zostaje Jaworski aresztowany,nie zdążył 

już uciec do Borów Tucholskich a w październiku tego roku zamozdowany 

w Alei Szucha dnia 20 października przez gestapowca Grolla.Ani Hennig,a 

ni Ziesener nie znali adersu Kosmoskiej i na ten temat nigdy nie było 

mowy.Tak więc Jaworski nie ujawnił placówki a mógł to uczynić.Wiedział 

Dowiem,że nazwa placówki zakodowaną była w pamięci.Likwidacja placówki 

nastąpiła później na podstawie dekonspiracji,spowodowanej przez agentów 

rodzimych w warszawie.Saoa uwairała zawsze Jaworskiego za a genta pols­

kiego zrehabilitowanego przez swoją śmierć Donaterską.Sulla zrehabilito 

wał Jaworskiego w r. i947 przy stwierdzeniu zgonu Jaworskiego,co mógł 

to łatwo uczynić,gdyż znał termin zgonu podawany przez Cigrzńikowskie- 

go i gestapowca tienniga.Pośrednim skutkiem sprawy Jaworskiego była rewa 

ja u su$li w dniu Z sierpnia 1942 a nastęnie skaptowanie waltera na in­

formatora polskiego za cenę jego renaDilitacji.Odtąd Cierznikowski na­

leży do kręgu agentów poskicn,pracującego w ramach placówki Saba.

/
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3/Sierż- Maksymilian Jaworski- " Jawor- *

'iył en-podoficerem w stopniu sierżanta,wychowanek 64-p.p.Irzejawiał-cip - 

goty do handlu i zaopatrzenia.Stad przyjął stanowisko kierownika Kan­

tyny .pułkowej w Demu Żołnierza na ul.Prowiantowej* usiał się sprawdzić, 

skoro r»a tym stanowisku utrzymywał się całe lata w okresie międzywojed­

nym,3ędąc na praktyce pułkowej w latach trzydziestyeh jako podchorąży, 

spotyka łem.się^ nim w kantynie i poza nią.Był kontaktowym i koleżeńs­

kim. Można powiedzieć,że zaprzyjaźniłem się z nim. -rzejawiał bowiem dużo 

uczuć patriotycznych i stanowił dobre tworzywo dla uczuć przyjaciels­

kich.^' owych czasach był jeszcze młody.Nie mogę podać je*o rocznika."lóg} 

mieć około lat trzydziestu.!'iał już rodzinęfżonę i dzieci.raraiętara tyl­

ko dziewczynkę ładnr, blondynkę. ieszkał w Grudziądzu na ul ?3 Stycznia 

16 I p.Nasza przyjaźń odnawiała sie podczas ćwiczeń wojskowych w latach 

193* do 1939t.Po przyjeździe do Grudziądza w r.194-0 nie-natraf iłem na 

nie^o.Od dmunda Ziółk©w3kiego,z-któryn utrzyjmy wałem kontakt-na codzień 

dowiedziałem się,że żyje i prawdopodobnie należy do jakichś organizacji 

różniej stwierdziłem,że należał do kilku :do.Crła Białego ^yrmunta Kró­

likowskiego, "Ogrodnika", do Związku Walki Zbrojnej,do Roty i do Polskie 

Organizacji J«lno-5ci na terenie Wąbrzeźna."eale niezły ob$aw patriotyz­

mu.Był bardzo czyn.ny-.r,4. aktywnym-członkiem tych organizacji.Elożna było 

go podejrsewać,że ulegał niefrasobliwości.Żona jego w r. 194-2 mówiła - 

mi,że faksymilia* był-nieostrożny.Dziwić-się temu nie można było,skoro 

takim duchem-przepojone Dyło kierownictwo organizacji.Dlatego też ani 

ja,ani Ziółkowski nie mieliśmy ochoty wstępować do tych organizacji 

z obawy dekonspiracji. sypa rozpoczęła się od *-Zygnunta" 5 lutego 
1941 i trwała długo,Jednym z pierwszych był Jaworski,który poddany był 

makabrycznym torturom,których nie wytrzymał-a-.w konsekwencji stał się 

informatorem Gestapo / Hennig/ celem rozpoznania resztek ofiar-w-Sztu- 

towie i w powiatach południowych Prus./ Grudziądz, /ąbrzeźno,Brodnica 

itd.C tyh okolicznościach Saba była dokładnie poinformoy/ana. a nadto, 

że sam Jaworski otoczony był siatka szpiegów i-vaumanów / Fermela i 

Pawelec/.# lipcu 1941 r.Jaworski opuszcza Sztutowo i.wraca do..Grudziądz; 

Jaworski szuka.reszty stowarzyszonych i jakoś nie może ich znaleźć. 

Szuka również opieki u-Polaków,lecz nie może się tego doczekać,gdyż 

znane były wywiadowi polskiemu warunki zwolnienia fJawora" .Być może 

przypadkowo w grudniu 1941 r.znałazł-się Maksymilian na ul.Nadgćrnej 

naprzeciw mieszkania Sulli.To spotkacie,jak się później okazało,było 

zupełnie przypadkowe i nie miało nic wspólnego z założeniami Gestapo.

Po sprawdzeniu Jaworskiego / Ziółkowski / Saba bierze go<%ontrwywiadu 

ITie zostaje zaprzysiężony a tylko otrzymuje kryptonim " Jawor" i kry-

-  8 -
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ptonim kontaktowy " Sulla?.Dostaje równieżpamięciowy adres plaoówki 

" Zosia " w Warszawie Nowogrodzka 142 Kosmo3kiej.Dostaje nadto dwa adre 3̂ 

sy obojętne-tyczące rodziny Kamińskich i Gliszczyńskich z Grudziądza,- 

z których może korzystać prywatnie.Najpierw-Jaworski miał zaglądnąć do 

Rudnickiej potem do Hanki Kamińskiej celem oddania je.j zegarka a potem 

wejść do placówki i więcej nie wracać.Jaworski odwrotnie zawitał do Zot i 

a potem do innych adresatów.Gdy drugi raz zawitał-na i?owo£rodzkątplacó' - 

kp go nie przyjęła.Za to zastał tam Pawelca i jego córkę.Nadto Pawelec 

wysłał do Gestapo w Grud?4$d«u kartkę z napisem: "Aresztować Faweloa i 

Formęlę,którzy mają zamiar uoiec do Warszawy". - ~ -

Po tym wypadku / marzec / zastaje Jaworski aresztowanyfnie zdążył 

już uciec do Borów Tucholskich a w październiku tego roku zamozdowany 

w Alei Szucha dnia 20 października przez gestapowca Grolla.Ani Hennig - 

ni Ziesener nie znali adersu Kosmoskiej i na ten temat nigdy nie był" 

mowy.Tak więc Jaworski nie ujawnił placówki a mógł to uczynić, iedzial 

bowiem,że nazwa placówki zakodowaną była w pamięci.Likwidacja placówkj 

nastąpiła później na podstawie dekonspiracji^spowodowanej przez agtntć 

rodzimych w warszawie.Saba uważała zawsze Jaworskiego za a genta pols­

kiego zrehabilitowanego przez swoją śmierć bohaterską.Sulla zrehabilii v 

wał Jaworskiego w r. 1947 przy stwierdzeniu zgonu Jaworskiego,co móp: 

to łatwo uczynić,gdyż znał termin zgonu podawany przezzCagrztakowskie- 

go i gestapowca Henniga.Pośrednim skutkiem sprawy Jaworskiego była re1 

ja u Sujli w dniu 2 sierpnia 1942 a nastęnie skaptowanie waltera na-i - 

formatora pilskiego za cenę jego rehabilitacji.Odtąd Cierznik°wski na 

leży d" kręgu agentów poskich,pracującego w ramach placówki Saba.
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4/KuźmińSKi ilan, M Jurek 41 ,Kutsaner . t

Jednym z najstarszycn agentów polskich w placówne 11 Saba ”był Jan 
Kuźmiński,osobisty przyjaciel bulli jeszcze z przed wojny urodzony ”?5. 

Ofe,i910 r.Artys^MiSM^&ple^Siiłi^^rzewiejkonsewator,wykształce­
nie srednie.ro śmierci ojca wychowywany był przez ojczyma,który m e  na­

uczył syna po niemiecku,cnociaż był Niemcem polskim.^auki pobiera w Gru­

dziądzu w szJtole powszechnej,w gimnazj'um Chrobrego i seminarium nauczy­

cielskim, w w o j s k u  poisłcim służy ocnotniczo w odaziałach lotniczych i 

pancernych / Lwów /Ulega wypadkowi podczas lotów Jako obserwator.Mimo 

kalectwa częściowego powołuj'ą go do woj'ska na wojnę do .Brześcia Litews­

kiego do oddziałów motor owy ch.Tu zostaje ranny w ramię. Mimo ,że nie robi 

wniosku o grupę narodowości niemieckiej*,otrzymuje II grupę z poręki oj­

czyma a nastęnie zmianę nazwiska na " Kutzner "Na trzecią grupę nie­

miecką zrobił wniosek i tego nie zaprzecza.Grupy przynależności i zmia­

nę nazwiska przeprowadził za wiedzą i zezwoleniem saby,która potrzebo­

wała pewnycn agentów.nadaniem "Jurka" byłoprzynosiC informacje z wojska 

niemieckiego i sektorów lotniczych na Zachodzie.i/rugim zadaniem było: 

w razie potrzeby zaopatrywanie żołnierzy niemieckich w medykamenty po­

wodujące roztrój żołądka,kiszek,wątroby.oam często korzysta z pigułek 

i w ramach urlopów chorobowych przybywa do Grudziądza.W sektorze 

/  Westiaiia /organizuje własną placówkę sabotaaaową.^od koniec roku 194 

1944 r . m e  wraca oo jednostki i ukrywa się w Grudziądzu pod opieką oa- 

byrowojnie renabiiitu^iię przy udziale członków Saby.Był zaprzysiężony 

od października 1840 r.Debrze poinformowany bierze udział w r. 1947 

w postępowaniu przed Państwowym Biurem flotariaifcnym w sprawie orgamzac; 

baba i nadania aulli stopnia majora it.Jl.Jest to skutek braku zapisów 

w działaniu saby. i~T % 2-

2s~

h . ' i

/
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4/Kuźraiński JanT « Jdrek *,Kuts&ner .

Jednym,z najstarszych agentów p®l3kich w placówne. "..Saba. ”był Ja" 

Kuźmiński,osobisty przyjaciel Sulli jeszcze z przed wojny urodzony ?5. 

C6.191^ r.Art?stóeMŻ2Stej6plejŚ3;?StósSa^rzewiefkcnsewator,wykształceń 

nie średnie, Ĵ o śmierci ojca wychowywany był-przez ojczyma, który nie nr 

uczył syna po niemiecku,chociaż był Fiemoeizi polskim,^auki pobiera w Gru­

dziądzu w szkole powszechnej,w gimnazjum Chrobrego i Seminarium Kaucz4"> 

cielskira,* wojsku polskim służy ochotniczo w .oddziałach lotniczych i- 

pancernych / Lwów /Ulega.wypadkowi-podczas lotów jak".obserwator,Łiimo 

kalectwa częściowego. powołują go do wojska na w o j n ę  do Brześcia-.Litewr 

kiego do oddziałów motorowych.*ru z o s t a j e . r a n n y  w ramię.Klimo,że.nie roi 

wnirsku o grupę narodowości niemieckiej,otrzymuje II grupę z poręki o 

czyma a nastęnie zmianę nazwiska na n Kutzner wKa trzecią grupę nie­

miecką zrobił wniosek i teg* nie zaprzećza.Grupy przynależności i zrai 

nę nazwiska przeprowadził-za wiedzą i zezwoleniem Saby,która potrzebo 

wała pewnych agentów.Zadaniem “Jurka* był*przyno3ić informacje z wojs 

niemieckiego i sektorów letniczych na Zachodzie.Drugim zadaniem, było; 

w.razie potrzeby zaopatrywanie żołnierzy niemieckich-w medykamenty po 

wodujące roztrój żołądka,kiszek,wątrooy.Sara często korzysta z pigułek 

i w ramach urlopów chorobowych przybywa do Grudziądza.® sektorze.23 

/ Westfalia /organizuje własną placówkę saootafcRową.Pod koniec roku 1 

1944 r.nie wraca do jednostki i ukrywa się.w Grudziądzu pod opieką Se 

byrowojnie rehabilitu^Iię przy udziale.członków Saby.Był z a p r z y s i ę ż o r  

od października 1840 r.Debrze poinformowany bierze udział w r, 1947 

w postępowaniu przed Państwowym Biurem NotariaJbaym w sprawie organiz? 

Saba i nadania Sulli stopnia majora A.K.Jest to skutek braku zapisó* 

w działaniu saby. £T<u^<rr t, ^  -v m S >

I S '
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5/Alojzy Grzędzieki

i5ył uięzem Zosi nójciic z ozęoruczka pow.lirudziądz.- ud nazwisłca Zosi pla­

cówka w warszawie ireny Kosmosiciej JNowogrodzica t42 przy orała nazwę. l>rzą 

dzicJci i jego żona często odwiedzali warszawę.łączność w warszawą by­

ła na codzien.uowieoziałem się,że rodzina wójcików przed wojną odgry­

wała niepoślednią rolę w ruchu chłopskim.Również z tych samych źródeł 

otrzymałem wiadomość,że Grzędzioki działał jako członek B, Ch,w powie­

cie grudziądzkim.Bliższa znajomość rozpoczęła się w r. 1942,gdy Grzę- 

dzicki poprosił mnie o dostarczenie mu naboi do pistoletu 6.5.Po pewnyi 

czasie prośba jego została spełniona.Rekompensatą-dostarczanie przez 

nieg ryb z jeziora Blizno.Naboje pochodziły z plaoówki Radoszki,której 

członkowierKuenl i Murawski uprawiali przemyt bronią i nabojami.Na ti 

placówkę natrafił Sulla przez przyjaciół Gołkowskich z Grudziądza i Br( 

dnicy.Od tego czasu rozwinęła się przyjaźń między dowódcą Saby a mężem 

Zosi Wójcik.Grzędzicki i Walicki ze Saby stale pracowali nad jeziore* 

Bliznofdostarczając ryb dla organizacjjJTamtejsza placówka policyjna 

niemiecka wyśledziła ich działalność,której nie udało się ukryś przed < 

okiem służb bezpieczeństwa niemieckiego.Pewnej nocy niemieckBafcęft^£yła 

jezioro.Rozpoczęła się strzelanina,wskutek której padł policjant,rybak 

a Grzędzicki został ranny w lewą rękę / ramię /Szybko na rowerach skie­

rowali się do Grudziądza.Nowicka zatrzymała Walickiego a Grzędzicki 

oświadczył,że posiada schronienie u Piaseckiej w Grudziądzu ul Kosza­

rowa 22 II p.Piasecka okazała się agentką Gestapo,oczym Grzędzicki nie 

wiedział.Przyobiecana nadroda / lO.ouu RM /nie została wypłacona,gdyż 

Niemcy Piasecką zamordowali.Wa nic 2dały się tortury.Grzędzicki Kruszą 

nie wadał za cenę zwolnienia.«ie udały się próby uwolnienia pana Aloj­

zego. Grzędzicki na torturach przezywał Niemców.Odesłany do Berlina,zos­

taje ścięty gaiotyną.Sulla na prośoę Wandy Wójcik,siostry Zosi opisał 

śmierć Grzędzickiego i wysłał na adres p.Wandy,która obecnie mieszka 

w Warszawie jako Michałowska Lewartowskiego 5/69 .Grzędzicki w czasie 

okupacji miał już ok.40 lat.To jest jedyny wypadek śmierci w organizac­

ji Safia.Inny wypadek Pukarzówny,która też należała do Saby, a została 

^.^esztowana w Drogerii Balia w związku^Ujawnieniem działalności A.K.

H V w Grudziądzu nie został wyjaśniony do koftea.
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5/Al®Jay Grzędzioki

rsyi mężem Sasi z bzębruczka pow*Grudziądz, Od nazwiska ^esi ru -

eówka w ??ars*awie Ireny iiosraoskiej Nowogrodzka 142 przybrała aazwę.Grc 

czicki i Je~o żona często odwiedzali arszawę# .rc-n-śó w warszawą by­

ła codzion. j>;?iecziałem się,że-rodzina afójciKćv? przed woJn?> odgry­

wała niepoślednią rolę w ruchu chłopskim.Hównież z tych samych źródeł 

otrzymałem wiadomośćfże Grzędzicki działał Jako członek B*Ch. w po?ie- 
cie grudziądzkim.Bliższa znajomość rozpoczęła się w r. 1 °42,rdy- Grzę—  
dzicki poprosił mnie o dostarczenie mu T,a,boi do pistoletu 6.5.Po pewny 

czasie prośba je»o go stała spełniona *Eakompe-"satn-dostarczacie przer 

nie* ryb z Jeziora Blizno.irabo Je pochodziły z placówki Radoszki,której 

członkowie:Xuehl i nurawski uprawiali przemyt bronią i nabojami.-*a t. 

placówkę natrafił Sulla przez przyjaciół Gołkowskich z Grudziądza i ir' 

dnioy.Cd tego czasu rozwinęła ci; przyja££ między dowódcą-Saby a wężem 

Zosi -5,1o5k.^rzędzicki i alicki. ze Saby stale pracowali nad Jeziorek 

Blizno,dostarczając ryb dla orgarisacj^atitejsza placówka policyjna 

niemiecka wyśledziła ich działalność,któreJ nie.udało się ukryś przed < 

okiem służb beziieczeAstwa niemieckiego."ewnej n*cy niemieJSaro Uczy ł a  

Jezioro.Rozpoczęła się-strzelr-nina,wskutek którsj padł- policJr^t,rybak 

a.Grzędzicki został ranny v lewą rękę / ramię /Szybko.na rowerach skie­

rowali się do -rudziądea.Ko/Icka zatrzymała halickiego a Orzędzicki 

oświadczył,że posiada schronienie u Piaseckiej w.Grudziądzu ul Kosza­

rowa 22 II p.Piasecka okazała się agentką Gestapo,oczym Grzędzicki «ie 

wiedział.Trzyobiecana nadroda / IC.wuw F.3ff /^ie-została wypłacona,gdyż 

-iemcy Piasecka zamordowali, wa ~io zdały się tortury.Grzędzieki Kruszą 

nie-wadał za cenę zwolnienia.! ie udały się próby urelnle*ia pana.Aloj­

zę go. Grzędzicki na. torturach przezywał Niemców.Odesłany do Berlina, z^s- 

taje ścięty gilotyną.Sulla na prośbę "'andy ./ójcik,siostry Zosi opisał 

śmierć Grzędzie kie <*o i wysłał na adres p«‘»/andy#kt6ra obecnie mieszka 

w Warszawie Jako lichałowska Lewartcwskiego 5/65 .Grzędzioki w ozasie 

okupacji miał Już ok.40 lat.To Jest Jedyny.wypadek śmierci h organizac­

ji Saha.Inny wypadek Iukarzównyfktóra też należała do Saby,.a została 

^pesztowana w Drogerii - Balia w zwiszku^Jawnieniem działalności A.K.

H V w Grudziądzu nie został wyjaś^iorty do końca.
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6/NiegowsKa «atalia ,zona o u c e r a  polskiego, znajdująca sięw Oflagu. Po cno d 

d z e m a  rosyjskiego,całkowicie zaadaptowana do zwyczajów polskich po opa 

n o w a m u  języka polskiego i kultury pilskiej..« czasie okupacji nie miała 

więcej jak 30-4'-'lat. wymowna i kontaktowa, życzliwa i gość inna. i»ubiła ko- 

werzację i dysputy.Otwarta lecz nie podstępna.Te jej cecny ułatwiały 

pręazaj czy później dekonspirację.Musiała byc szczerą patriotką,że nie 

omieszkała się porwać ao kontaktów z poaziemiem.Musiała być również i 

dyskretna,że wpadła w ręce gestapo we wrześniu i944 r.wiem to z usta­

lonej daty Marii oukierówny,która miała kontakt z ^legowsłcą i aresztów 

wauą w aniu 8.O9.1944 r.Panie z zakładu tytoniu Kristinusa poświęcały 
się samopomocy,udziala?-niu pomocy sanitarnej Polakom,wiadomościeo*x,u- 

trzymywaniu nastrojów optymistycznych^ aż do ostatecznego zwycięstwa, 

wiadomości te przekazywała aulli koleżanka sióstr Sulli Jadzi,Zosi 1 
Ziuty Maria a oułtierow PrąctzynsK:a.*.ie Dyło w tym nic zdrożnego ,pomewa: 

te informacje przemiały urogą iamilijną Dez Duazenia podejrzeń,W takie, 

atmosierze utrzymywały się inne panie jak łiatowska,nelena omoleńska a z 

pracowników Cecylia Liczewska,ogroaniK Borkowska,siusarae niktor i Józei 

Borkowscy, Karozewskie Maria 1 ulżcie ta. j-f zymuszcz-am, ze wymieniem m e  

Dyli obojętni na sprawę dolski.we wrześniu 1944 nastąpiły aresztowania 

lecz m e  wszyscy zginęli jak -Natalia Niegowska a Maria Cukierów dożyła 

wyzwolenia.Później Niegowska Dyła pod moją bezpośrednią obserwacją a mi« 

nowicie czytałem listy -Niegowskiej w formie grypsów do księżnej Bielski* 

Listy przechodziły do rąk Gestapo a stamtąd do Alpna,który je tłomaczył 

Była to polemika między fanatyczną Polką Bielską a krytyczną Natalią, 

która miała wiele uwag na tle politycznym.W jednym z listów Niegowska 

wytknęła Bielskiej,że Polacy nie umieją prowadzić stałej i obiektywnej 

polityki,że im kierownictwu wystarczy bukiecik fiołków zamiast rzetelne; 

oceny warunków^na podstawie których wykonuje się polską rację stanu.Są nać 

to Polacy państwem buforowycm i z tego marazmu historycznego o własnych 

siłach wyjść nie mogą.Dawały przykłady z historii Polski,Napoleona,Pru­

sy Wschodnie.Takie uwagi nie podobały się Bielskiej,która w Polsce widzj 

działa ideał państwa.Alpha,wykonując polecenie Sulli ,ostrzegł Panie i 

korespondencja się skończyła.Niegowska miała rację,gdyż zawsze tak jest, 

że obcy lepiej widzi,nie mając interesu schlebiać nacjinalizmowi.Hennig 

nie lubił niegowskiej,mówiąc do Ziesenera,że wstrętny baba nie ma wdzię­

czności dla przybranej matki.Wyraźnie wolał Bielską,która w lutym 1945 

dała mu schronienie .Bez miłosierdzia rostrzelano Niegowską dnia 20.wi.

1945cjr©«fciistatmej masaksze Polaków w drodze na zachód.Sulla wysoce so­

bie Niegowską,gdyż tresc wypowiedzi jej jest mstoryczną prawdą.
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6/tfiegowska talia..,żnaa oficera polskiego,znajdująca sięw Oflagu.Poch' n 

dzenia rosy jskiegr,całkowicie zaadaptowana do zwyczajów pilskich ft ot . 

now r»iu języka pilskiego i kultury polskiej. * czasie okupacji «ie olał 

więcej jak 30-4wiat.wymowna i kontaktowa,życzliwa i gościna.Lubiła ko 

werzację i dysputy.Otwarta lecz nie podstępna.Te jej cechy ułatwiały 

pręri::dj czy później dekonspirację.: usiała być szczerą patriotką^że ^ie 

omieszkała się porwać do kontaktów z podziemiem, .susiała być również i 

dyskretna,że-wpadła w ręce gestapa we wrześniu 1944 r.tfiem to z usta­

lonej daty "afii Cukierówny,która miała kontakt z «ieg«wską -i areszto a 

waną w dniu.8.09.1944 r.Panie z zakładu tytoniu Kristinusa poświęcały 

się san^pom^cy,udział^— '"iu pomocy sanitarnej Po lakom, wiadomo i5ci*art:,u- 

trzymywaniu nastrojów optymistycznych, aż do ostatecznego zwycięstwa, 

niadomości te przekazywała Sulli koleżanka.sióstr Sulli Jadzi,Zosi- i 

Ziuty i aria z Cukierćw Frądsynska.Nie było w tym nic zdrożnego,poniew; ż 

te informacje przenikały drogą familijną bez budzenia podejrzeń.! takiej 

atmosferze utrzymywały się inr»e panie jak 8atowska,rielena Smoleńska a z 

pracowników Cecylia Liczewska,ogrodnik ±*orkov/sira,ślusarze »;iktor i-Józef 

Borkowscy,Karczewskie Eiaria i £lżbieta.Ef*zymussczaHi,że wymienieni-nie 

byli obojętni na sprawę Polski.wre wrześniu 1944 nastąpiły aresztowania 

lecz nie wszyscy zginęli jak Natalia Niegowska a Uaria Cukierów dożyła 

wyzwolenia.PćśnieJ Niegowska była pod moją bezpośrednią obserwacją a mi<v 

nowicie czytałem listy Niegowskiej w formie grypsów do księżnej Bielskie 

Listy przechodziły do rąk Gestapo a stamtąd do Alpha,który je tłomaozył 

5yła to polemika między fanatyczna Po Ikr Bielską a krytyczną i.a talią, 

która miała wiele uwag na tle- politycznym.Jednym z listów-Niegowska 

wytknęła.BielskieJ,że-polaoy nie umieją prowadzić-stałej i obiektywnej 

polityki,że im kierownictwu wystarczy bukiecik fiołków zamiast rzetelnej

oceny warunków.na podstawie których wykonuje się polską rację-stanu.Są na4 

to Polacy państwem-buforowycm i z tego marazmu historycznego o własnych 

siłach wyjść nie mogą.Dawrł^ przykłady z historii Polski,Napoleona,Pru­

sy schodnie.Takie uwagi nie podobały się Bielskiej,która w Polsce widzi 

działa ideał państw: ,'lpha,wykonując polecenie Sulli ,ostrzegł Panie i 

korespondencja się skończyła.Niegowska miała rację^gdyż-zawsze tak Jest, 

że obcy lepiej-wldzi,nie mając-interesu schlebiać nacJinalizmowi.Hennig 

nie.lubił Niegowskiej,mówiąc do Ziesenera,że wstrętny baba nie 3ia wdzię­

czności dla przybranej matki*./yraźnie wolał Bielską,która w lutym 194? 
dała rnu schrmienie • 3ez miłosierdzia rostrzelpn* Niegowską dnia-20.wi# 
194^gę^^str’tnieJ masaksze Toiaków w drodze na zachód.Sulla wysoce so­

bie Niegowską,gdyż treść wypowiedzi Jej jest historyczną prawda.
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7/Bielska Regma-księżna lat ok.40.Pochodzi z Siechnowic na iHrołyniu/1886/ 

Wpadłem na nią zaraz po przyjeździe do Grudziądza a to wskutek ubie­

rania się ekstrawagacyJnego.Do w2feów bowiem upinała diadem,fryzując 

się po grecku.Chodziła dostojnie i z gracJą.Mimowoli przychodziło mi 

na myśl,że musi to być Jakaś nadzwyczajna kobieta.wowicka według opi­

su ria-tycnmia-st Ją rozpoznała Jako teiężnę i arystokratkę.fla wscho­

dzie nie czekała na wywózkę na Sybir tylko czymprędzej uciekła do GG. 

a stamtąd na Pomorze do Grudziądza .Niedługo cnodziła wolno,gdyż wstą- 

ła do Roty Kaubego.Natychmiast wpadła w wir konspiracji,która Aż nad­

to była widoczna.Mając auże doświadczenie i wyrooione zdanie odrazu się 

zorientowała się,że plut W.P.Antoni Lipowski Jest informatorem Gesta­

po.To odkrycie Jednak było zbyt późne,gdyż całą Rotę zdjęto a człon­

kom wytoczono proces / 1941 / ,zakończony wyrokiem śmierci na trzecn 

członków:Kaubego,Kwiatkowskiego i uczeiaStaśkiewicza.Tego ostatniego 

za to,że przetrzymał pistolet podają mu przez Lipowskiego.Resztę Nie­

mcy przepędzili do lagrów,obozów pacy.Wielu z nicn zwolniono do swycn 

zakładów pracy.Księżna Jako bezpa-ństwowiec uniknęła gorszego losu.

Być może dlatego,że swą działalność ograniczała do roznoszenia wia- 

domośoi radiowych. Księżna Dyła potem pożyteczna dla Saoy,gdyż swoją 

osooą usidłała Henniga,który m e  przypuszczał,że obok sieoie ma infor­

matora. Mieszkał bowiem w tej samej willi co Bielska i zdanie jej się 

liczyło.Bielska przeżyła i zamieszkała w Grudziądzu na Koszarowej oez 

żadnych trudności.Nikt Dowiem do niej nie miał pretensji.Sam osobiście 

po wojnie i po zwolnieniu z NKWD odwiedzałem Bielską,przynosząc jej

żywność.
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8/St.sierż Edmund Ziółkowski:ps." Ziuk"

Właściwie wstąpił do Saby jeszcze w r.194-0 pe przyjeździe moim z Kutna. 

Został przeze mnie zaprzysiężony,przyjmując funkcję odpowiedzialności 

za kadry.Z entuzjazmem przyjął metotę działania bez zapisów.Był dobrze 

poinformowany o istniejącycn w terenia organizaojacn / ZWZ,AK,OB,Zyg­

munt. Był faktyoznym członkiem Inspektoratu A.K.Był moim przyjacielem od 

1934 t.j. od ukończenia praktyki podcnorążego w 64 ppMoim szefem kompa­

nii lub batalionu nie był w czasie pokoju.Stał się nim dopiero w czasie 

wojny,gdy dostałem awans na porucznika i zostałem promowany na d-cę 

kompanii w Słupskim Młynie.On w tym samymm^zasie pełnił służbę szef^y 

batalionu.Był żołnierzem zdyscyplinowany,rozs4dnym i przyjacielski.Tę 

przyjaźń okazywał już do końca. Miał Dyć wykonawcą wyroku śmierci na 

Bernardzie Czołbie,agencie niemieckim.Zamiar ten nae został wykonany 

ze względu na zagrożenie likwidacji Polaków w zamian za śmierć Czołbe- 

go.Pozatym Czołbe był nieuchwytny,gdyż za wiedzą Gestapo Czołbe ukry­

wał się przez długi czas.w okresie wsypy ZWZ w r. 1941 Ziółkowski m e  

był zagrożony,gdyż do tej organizacji nie nałeżał.Wystareżyła mu Saba 

Pod koniec okupacji / 1944 /Ziółkowskiego z żoną internowano do Potu­

lić.Córka się ukryła,żyje i jest dentystą.Mnie tym razem nie interno­

wano a to ze względu na kalectwo.wiem,że po w o j m e  żona zawsze miała 

pretensje,że mr>ie samego  czystka sers ominęła.Prędzej czy później nastąp 

pić by to musiało,gdyby nie załamanie się ^imiec i koniec wojny.Zato 

wydano mnie w ręce NKWD.Z Ziółkowskim współpracowałem W Związku Za­

chodnim w Grudziądzu,w którym on był sekretarzem a ja referentem Histo­

rycznym przez okres kilku lat.Byłem przy jego śmierci w r. 1958 / zawał 

serca na skutek silnego przeziębienia/. 0 ile się nie mylę Ziółkowski 

urodził się w 190w reku.
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7/Bielska Repina—księżna lat ©k.40.]oQhodzi z Siecimowic na )7ołjraiu/18e 

Jpadłem na nią zaraz po. przyjeździe dr*-Grudziądza a to wskutek ubie­

rania-się ekstrawagacyjnego.Do włsóv/ bowiem upijała diadem,fryzując 

się po grecku.Chodziła dostojnie i z gracją. :imowoli przychodziło„®i 

r*a myśl,że musi to być jakaś nadzwyczajna kobieta.Nowicka według opi­

su n<>-tychmia-st ją rozpoznała jako księżnę i arystokratkę.Na wscho­

dzie nie ozekała.na wywózkę na Sybir tylko czymprędzej uciekła do GG. 

a stamtąd na Toporze do Grudziądza .Niedługo chodziła wolno,gdyż wsta­

ła do Roty Kaubego.Natychmiast wpadła w wir koaspiracji,która-Aż "ad— 

to była widoczna.Kająo duże doświadczenie i wyrobione-zdanie odrazu sj 

zorientowała sięfże plut W,P,Antoni..Lipowski jest-informatorem Gesta­

po.To odkrycie jednak było zbyt późne,gdyż całą Rotę zdjęto-a osłon- 

kom.wytoczo^o proces / 1941 / fzakońocony wyrokiem śmierci-na trzech 

członkówiFaube^OjEwiatkowskiego-i uczBiaStaśkiewicza.Tego ostatniego 

za to,że przetrzymał pistolet podany mu przez Lipowskiego.Resztę Nie­

mcy przepędzili do lagrówtobozów pacy.Jielu z-nich ewolniono.do swych 

zakładów pracy.Księżna jako bezpa-Astwowiec uniknęła-gorszego loSu.

Być może dlate^ofże swą działalność ograniczała..do roznoszenia wia­

domości radiowych* Księżna była potem poźyteczna-dla Saby,rdyż swoja 

osobą usidiała Henniga,który "ie przypuszezał,że obok siebie ma infor- 

raato^a.Pieszkał bogiem w tej samej willi oo Bielska i zdanie jej się 

liczyło,Bielska przeżyła,i zamieszkała-.w Grudziądzu na Koszrrowej bez 

żadnych trudnośoi*ffikt-bowiem do niej nie miał pretensji.Sam osobiści 

po wojnie i po zwolnieniu z NKV»'D odwiedzałem Bielską,przynosząc jej

żywność .
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S/St.sierż Edmund Ziółkowski:ps." Ziuk"
v#.

Jłaściwie wstąpił do ' aby Jeszcze w r.1940 po przyjeźdsie ra^im a. Kutn? 

Został przeze umie zaprzysiężony przyjmując funkcję odpowiedzialności 

ze kadry.Z entuzjazmem przyjął netotę działania bez zapisów.Był dóbr; 

poinformowany o istniejących w terenie organizacjach-/ Z.7Z,AK,CB,Zyg­

munt, Był faktycznym członkiem Inspektoratu A.IC.Dył moim przyjacielem < 

4934 t.j, od ukończenia praktyki podchorążego w 64 pplioira szefem komp; 

nii lub batalionu -nie był w czasie- .pokoju.Stał się nim.dopiero w czas: 

wojny,gdy dostałem awans na porucznika i zostałem promowany na d-cę 

kompanii w Słupskim Młynie,Co w tyrn~sasayr^^zasie pełnił służbę szefgy- 

batali»nu.Był żołnierzem zdyscyplinowany,rozs4dny* i przyJacieleki.Tę 

przyjaźń okazywał Już do końca, iał byd wykonawcą wyroku śmierci na 

Bernardzie Czołbie,agencie niemieckim.Zamiar ten r>j|e został wykonany 

ze wzplędu na zagrożenie likwidacji Polaków w zamian za„śmier<5 Czołbe 

go.Fozatym Czołbe był nieuchwytny,gdy3 za wiedzr: Gestapo Czołbe ukry­

wa,! się przez dłupi czas. -okresie wsypy Z&Z w r. 1941 Ziółkowski nie 

był zagrożony,gdyż do tej organizacji nie oałeżał.Iystarczyła mu Saba 

pod koniec okupacji / 1944 /Ziółkowskiego z-toną internowano do Potu- 

lic.Córka się ukryła,żyje i Jest dentystą.ilnie tyra razem nie interno­

wano a to ze względu na-kalectwo.3iemtże- po wojnie żo^a zawsze miała 

pretensje,że umie samego czystka irtar ominęła.Prędzej-czy później n0st 
pić by to musiało,gdyby nie sałen&nie się ^imiec i koniec wojny.Zato 

wydano mnie v ręce 1 " D , Z  Ziółkowskim współpracowałem 17 Związku Za­

chodnim w Grudziądzu,w którym oo był sekretarzem a Ja referentem hist 

rycznym przez okres, kilku lat.Byłem przy Jego śmierci w r. 1956 / z*w 

serca na skutek silnego przeziębienia/. C ile się nie mylę Ziółkowski 

urodził się w 19Cv reku.
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9/Pmewska Danuta rocznik i909,nauczycielka jęz.irancuskiego po wyższycn 

studiach w Poznaniu.Matka właćcicielka nieruchomości w Grudziądzu nrlO 

Sieńkiewicza.Poznaliśmy się u p.Komorskich w Grudziądzu Nadgórna 43.Sa­

ma pieszkała w tym samym domu co Komorscy.Do Saby wstąpiła w r. 1940. 

nie zaprzysiężona z zadaniem obserwacji i zbierania informacji.Rozpracc 

wała agenta Kruszczyńskiego,który mieszkał w tym samym mieszkaniu co 

Kruszczyński / mieszkanie Kruszczyńskich /.Był b młody / ok. 20 lat /. 

w miarę lat funkcje jej się rozszerzają o wykłady z polskiego na posie 

dzeniacn dokształcającycn,prowadzonych dość długo u Kamińskich /Nadgó­

rna 55/2,u Komorskioh Nadgórna 43 i N^wickicn / Wąska 25/IIp. Kruszczyf 

ski chciał się pozbyć Pniewskiej i spreparował pismo do Gestapo,że Pnie 

wska należy do organizacji,podając jeszcze inne nazwiska.Gestapo spraw­

dziło na miejscu a kontrolę prowadził Cierznikowki,łctóry z Hennigiem 

nie stwierdzili jakiejś organizacji.Za to jednak przymusili Kruszczyń- 

skiego do wywiadu w charakterze mnformatora niemieckiej służby bezpieczef 

stwa.Od tej chwili / początek roku 1944 -Kruszczynaki działa jako age­

nt « Wolf stając się niebezpieczny jako młody i niedoświadczony.Roz­

prawa Kruszczyńskiego odbyła się w r. 1956 a delikwent skazany na i5 

lat więzienia.w rozprawie oiorą udział:Sulla,Pniewska,łowicki,łowicka, 

Odrowąż i inni.pniewska zmarła w latacn siedemdziesiątycn. w swoim wła­

snym domu w Grudziądzu.Była czynnym agentem Saby.Po wojnie uczyła w 

szkołacn srednion polskiego i francuskiego.
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9/Pniewska Danuta rocznik 1909,nauczycielka jęz.francuskiego wyższyc 

studiach w Poznaniu.Tatka właćcicielka nieruchomości w Grudziądzu nr1 

Sieókiewicza.Poznaliśmy się u p. Kiniorskich w Grudziądzu ^adgórna 43.S 

ma pieszkała w tym samym-domu~co Komorscy.Do Saby wstąpiła w r. 1°40. 
nie zaprzysiężona z zadaniem obserwacji i zbierania informacji.Rozpra 

wała agenta Kruszczyńskiego,który mieszkał w tym samym mieszkaniu co 

Kruszczyński /-mieszkanie Kruszczyńskich~/.Był b młody / ok.-2C.lat-/ 

w miarę lat funkcje jej się rozszerzają o wykłady z polskiego «a pos 

dzeniach dokształcających,prowadzonych dość długo u Kamińskich /Nadgó 

rna 55/2,u Komorskich Kadgórna 43 i Nowickich / Wąska 25/IIp. Kruszcz 

ski chciał się pozbyć Pniewskiej i spreparował pismo do Gestapo,że Pn 

wsku należy do organizacji,podając jeszcze inne nazwiska.Gestapo spra 

dsi?.o na miejscu a kontrolę prowadził Cierznikowkifktóry z nenwigiem 

nie-stwierdzili jakiejś organizacji.Za-to jednak przymusili Kruszczyń 

skiego do wywiadu w charakterze informatora niemieckiej służby bezpiecs 

stwa.Cd tej chwili / początek roku-1944 —Kruszcsyński działa jako agre 

nt " Wolf ",stając się niebezpieczny jako młody i niedoświadczony.Boz 

prawa Kruszczyńskiego odbyła.się w r. 1956 a delikwent skazany na 15 

lat więzienia.\i rozprawie biorą udział*Sulla,Pniewska,Nowicki,łowicka 

Cdrowąi i i**o i. pn iewska zmarła w-latach- siedemdziesiątych. w sw^im wł 

snym domu w Grudziądzu.Była czynnym agentem Saby.Po wojnie uczyła w 

szkołach średnich polskiego i francuskiego.
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10/Wójcik Wanda:w imxmwm członem Saby od 1940 zaraz na początku.Była

kie j w warszawie .placówkę łącznikową do Warszawy nazwano: " Zosia 

Wanda kursuje między Szembrucziciem,grudziądzem i warszawą.Była kilka- 

^otnie aresztowana.Siedziała nawet w obozie.Zawsze jednak wychodzi ca- 

ł^cnoó pobita z odznakami sadyzmu niemieckiego na ciele.ulatego miała 

pole ograniczone do łączności w zakresie placówki " Zosia ".Było to waż­

ne, ponieważ placówka ta oyła przerzutowa do warszawy.ze mną miała łącz— 

nośc^ezpośrednio.Przy integracji A.K. miała wielkie zasługi,biorąc u- 

dział w konferencji organizacji posic/cn w Bydgoszczy w październiku 

1943 r.w domu Tadeusza Gotówki ul.Boiestras|||^^P^znałem tam:Tadeusza 

Gotówkę i Jabłońskiego,który mi podał pseudo:Jabłoński.agcłaDoaaaZ tego 

kontaktu korzystałem do ko&ca wojny.ijyło osób około 20 i silna obsta­

wa wojskowa.Jabłoński odprowadzał mnie do Grudziądza.Uważałem to za nie 

potrzebne,gdyż znałem siebie i swoją pewność.Poznałem ,że inni też ko­

rzystali z opieki młodycn żołnierzy a .K .Podziwiałem wytrzymałość Wan­

dy i jej ofiarność.uo niej pisałem w r. 1974 list o Grzędzickim. na 

aares Lewartowskiego w warszawie.wanoa wójcik miała pseudonim " Wania".
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10/;7ójoik Wanda :w łattask osłonek: Saby od 1940 zaraz na początku.była- 

siostrą Zofii aójcik z Szembrucha,Stanisławy rezydentki u p.Kosmows­

kiej w warszawie.Placówkę łącznikową do Warszawy nazwano: n Zosia *. 

ilanda kursuje między Szembruozkiem,grudziądzem i warszawą.Była kilka- 

j^otnie aresztowana.Siedziała nawet w obozie.Zawsze jednak wychodzi c; 

ł,choć pobita.z odznakami.sadyzmu niemieckiego na ciele.Dlatego„miała 

pole ograniczone do łączności w zakresie placówki n Zosia n.3yło to w - 

ne,ponieważ placówka ta-była przerzutowa do Warszawy.Ze mną miała łąc 

ność^ezpośrednio.Przy integracji i.K. miała wielkie zasługi,biorąc u- 

dział w konferencji organizacji posłach w Bydgoszczy w październiku 

194-3 r.w domu Tadeusza Gotówki ul.Boiestrasęg^^P^znałem tam:Tadeusza 

Gotówkę i Jabłońskiego,który mi_podał pseudo:Jabłoński.^jdbnctaaaZ tego 

kontaktu-korzystałem do końca wojny.Było-osób około 20 i silna-obsta- 

wa wojskowa.Jabłoński odprowadzał-mnie do„Grudziądza.Uważałem to za n - 

potrzebne,gdyż znałem siebie i swoją pewność.Poznałem ,że inni,też ko­

rzystali z opieki młodych żołnierzy A.K .Podziwiałem wytrzymałość «an. 

dy i jej ofiarność.Do niej pisałem w r. 1974 list o Grzędzickiin. na 

adres Lewartmrskiego w Warszawie.Wanda wójcik miała pseudonim n Wania

9

71



ż/pij Hn.u - ^
— .... JłQ 3 3 /_{Q

11/Irena z wałęsow Kamińska ur.^5 sierpnia »914 r.w Gelsenkirchen. ' 

posiadała pseudonim " Moja 11 .Od początku powstania Saby włączyła się 

w nurt pracy,wyręczając męża inwalidę wojennego bez nogi.Rozpiętości 

Saby m g d y  m e  znała.Posługiwała się, jak zwykle,adresami i nazwiskami, 

gdyż nie była zaprzysiężona,ani uzależniona od rozkazu..była pomocną 

przy przyjmowaniu broni i naboi.,przy zawiacomieniacn o aresztowaniu, 

ukrywaniu ściganych npswego brata Tadeusza walesy.Pozatym była łącznitei 

kiem.J^yła niezbędną w-szgdizpja,! w każdym czasie.

12/Nowicka Mana,drugie imię: Sabina,$aba,w czasie okupacji około lat 

pO^żona Bolesława łowickiego.Hycnowywała dwóch synów łowickiego:Zbysz­

ka i Mariana / lat 10-12 /.Pesiadała dar administracjijuważna 1 zasad­
nicza.Kontaktował gospodarna i uwarunkowana wszechstronnymi znajomości? 

mi w Grudziądzu 1 1 poza Grudziądzem.uzięki jej" pomysłom członkowie 
organizac j^ie byli narażeni na głód 1 niedostatek, znajomości w warszav 
wie catują się jeszcze z przed wojmy.wykonawcami jej poleceń nyli jej 

synowie,którzy mieli często ao wykonania karkołomne zlecenia.Oba-j 

chłopcy rozważni i chętni.Odznaczali się nadzwyczajną pamięcią,c® zast^ 

powało pisanie i notatki.Po wojnie Zbyszko wykształcił się 1 wstąpił dc 
.Ludowego wojska rolskiego a marian obrał sobie marynarkę handlową^pły- 

wając po całym swiecie.Gd imienia p.-i«Pwickiej babina organizacja na­

sza przybrała nazwę " Saba ".Początki organizacji miały cnarakter samo- 

momocowy.Od wejścia d© m e j  bulli organizacja ma już charakter wojskowy 

1 dlatego w organizacji musiał nastąpić podział iunkji według zasad 
wojskowycn,gazie wywiad 1 kontr-wywiad przeważały nad samopomoc^.Pani 
łowicka przeważnie była w domu,gdyż musiał byc kontaict permanentny ale 

często pani M a n a  wyjeżdżała w teren poza Grudziądz,gdy trzeca było za­

łatwiać rzeczy ważne np w Warszawie lub w innym mieście.Dlatego,że był? 

ona wtajemniczona w wiele spraw,po wojnie najczęściej występowała w 

procesacn sądowycn przeciwko agentom: Ziesener,burczyk,Sierosławski, 

Prostojanek. lub w obronie poiskicn agentów / Cierznikowski/.Wiele osót 

przetrzymywała u siebie np Krusz,wanda wójcik. 1 wielom żołmierzom nie­
mieckim pomagała w przerzutach do warszawy ..Rozszerzała również środki 

przeczystrzające wśród Polaków,którzy znaleźli się w wojsku na skutek 

antragowania się.Kruszą ukryła u siebie po wypadkach nad jeziorem bliz­

no.pomagała tez „arszawianom w Maruszy / obóz / koło Grudziądza,gdzie 

był obóz przejściowy ula azylantów otolicy.ro wojnie nieszczególnie je; 

się wiodło a to na skutek reakcjx sroaowiska voiksueutsnowskiego za wy. 

sttąpienia przeciw agentom.zmarła s»iercxą naturalną w latach siedem- 

dziesiątycn. /
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11/Irena z Wałęsów-Kamińska ur.25 sierpnia 1914- r.w G e l s e n k i r c h e n ,  

posiadała pseudonim n - oja ".Cd początku powstania Saby włączyła-się 

w nurt pracy,wyręczając męża inwalidę woje^epo bez nogi.Rozpiętości 

Saby nigdy nie znała.Posługiwała się,Jak zwykle,adresami i nazwiskami 

p.djż nie oyła zaprzysiężona,ani uzależniona od rozkazu.była pomocną 

przy przyjmowaniu broni i naboi.,przy zawiadomieniach o aresztowaniu, 

ukrywaniu ściganych npswego brata Tadeusza #alesy.Pozatym była łą c z n i  

kiea.iĄrła niezbę

12/^owicka Laria,drugie imię:.^aoina,Daua,w czasie oKupacJi około lat 

50,i:ona Bolesława «owictciego.Wychowywała dwóch synów NowickiegoxZbysz 

k.i i  Łlariana / lat 10-12 /.Posiadała dar administracjisuważna. i zasad 
niciJa.Ko^taktowai gospodarka i uwarunkowana wszechstronnymi znajomość u 

mi w-Grudziadzu i i-.poza Grudziądzem. Dzięki jej pomysłom .członkowie

or ganice Jipie byli narażeni na głód i niedostatek. Znajomości-w narsz r

wiedatują się jeszcze z przed wojmy.wykonawcami Jej poleceń byli jej 

synowie,którzy-mieli częst* do wyko-na^ia karkołomne-zlecenia.Oba-J 

chłopcy rozważni i-chętni.Odznaczali się nadzwyczajną pamięcią,co zas 1 
powało pisanie i notatki.Po wojnie Zbyszko-wykształćił się i wstąpił > 

Ludowego Wojska Polskiego a Marian obrał sobie marynarkę handlowąjpły 

wając po oałym-świecie.Od imienia p.Nowickiej Sabina organizacja na­

sza- przybrała nazwę " Saba ".Początki organizacji miały charakter sam • 

momocowy.Od wejścia do niej Sulli organizacja ma już charakter wojsko ' 

i-dlatego w organizacji musiał nastąpić podział ifunkji według-zasad- 

wojskowych,gdzie wywiad i kontr-wywiad przeważały-.nad samopomoc^Pani 

Nowicka przeważnie była w domu,gdyż musiał być kontakt permanentny„al 

często pani Maria wyjeżdżała w teren poza Grudziądz,gdy trzeba.było z - 

łatwiać rzeczy ważne np w Warszawie lub-w innym mieście.Dlatego,że by 1 
ona wtajemniczona w wiele spraw.,po wojnie najczęściej występowała w 

procesach sądowych przeciwko„agentom: 2iesener,Burczyk,Sierosławski, 

Pro8trtjanek. lub w obronie polskich-apentów / Cierznikowski/.Wiele os > 

przetrzymywała u siebie np Krusz,Wanda wójcik, i wielom żołmierzom ni » 

miecklm pomagała w przerzutach do warszawy.Kozszerzała-rów^ież środki 

przeczystrzające wśród Polaków,którzy znaleźli się w wojsku na skutek 

antragowenia się.Kruszą ukryła u siebie po wypadkach "ad jeziorem Bli - 

no.pomagała też Warszawianom w Maruszy / obóz /-koło Grudziądza,gdzie 
był obóz przejściowy dla azylantów Stolicy.Po wojnie nieszczególnie j j 

się wiodło a to na skutek reakcji środowiska yolksdeutshowskiego za w  - 

sttąpienia przeciw agentom.Zmarła śmiercią naturalna w latach siedem­

dziesiątych.
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13/Jwowicki 150 las ław lat oic.;?0—b*-1, ogniomistrz, st.sierż w.P.uczestnik pows 
m a  wielłcopoisiciego.Był zastępcą u—cy oaby.^a tym stanowisku wytrwał 

co końca okupaoji.uosicoi-iaie się orientował w sytuacji podziemia na ter< 
m e  Grudziądza i okolicy.Był Dezrauny wooec liKwiuacji Z W Z  w r.

1941 po aresztowaniu Koźlikowskiego.Utwieruzał oullę w przekonaniu,że 

ozas skończyć z zapiskami,notesami,nom*nacjami,papierzyskami organiza­

cyjnymi. Nowicki dla Sulli był nauczycielem,gdyż w latach poprzednich 

dobrze przypatrzył się orgamzaojom polskim,które wpadały naskutek do- 

rze umocowanych agentów zwłaszcza byłych wojskowych z armii polskiej. 

Wiele poświęciłem już Nowickiemu i nie zamierzam się powtarzać.Ale o 

jednej okoliczności nie było mowy a mianowicie o łączności radiowej 

Wg^g^g^or^a-nizac ji-zorganizowattej przez p.Bolesława a mianowicie o 

radio u piekarza Krajnika ,mistrza piekarskiego w Grudziądzu przy ul. 

Pańskiej.Radio było pod opieką fachowców,stale d o 'dyspozycji.Aby nie 

było wątpliwości,sam Bolesław Nowicki pomagał przy wypieku Chleba.Zazn 

czyć trzeba,że Nowicki był mistrzem piekarskim .Wobec tego organizacja 

miała zawsze świeże wiadomości z całego świata.Wiadomości były stale 

serwowane,gdyż Nowicki odznaczałżsię dobrą i trwałą pamięcią zupełnie 

jak synowie.Radio służyło do końca wojny członkom organizacji.Sulla 

sprawdzał Krajnika kilkakrotnie w ciągu okupacji.Placówka u Krajnika 

została zniszczona dopiero w czasie walk ulicznych na ulicy Pańskiej.

/ marzec 1945 r. /.Nowioki z narażeniem życia przenosił broń i amun- 

nicję dla ozłonków Saoy.Wszyscy członkowie Saby byli uzbrojeni w broń 
boczną. t--- -

^ / O, // ,<

14/Komorski Artur:

Komorski pochodził z Białorusi.Jego rodzice mieli majątek ćoło Mochile 

skonfiskowany przez Bolszewików.W czasie okupacji mógł mieć najwyżej 

43 lata.Zonę miał z Pomorza pochodzenia niemieckiego.Do Saby należał 

od początku / 1940 /Miał wyższe studia agrpnomiczne.Patriota źle uspo­

sobiony do Niemców i Bolszewików.Jeden z pierwszych uzbrojony i zaprzy

. siężony.Po rozbiciu Roty w Grudziądzu przyjął do swego mieszkania m ż .  

Gzesława Piotrowskiego.Miał legitymację Białorusina.Przez swoją żonę 

miał kontakt na codaień z fabryką H.Y.Hertzvelda Viktonusa.Funkcja je 

go w organizacji ograniczała się przedewszystkim do wywiadu i kontrwy­

wiadu.Od 1944 r. miał Kennkartę w miejsce bezpaństwowca.Był dobrze 

zorientowany i należał do ścisłego grona decydentów w organizacji.Był 

do końca przyjacielem i takim pozostał i po wojnie.
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13/Nowicki Bolasław lat ok.50-6^,ogniomistrz,st.sierż tf.P.uczestnik pow 

nia Wielkopolskiego.Był- zastępcą- d-oy Saby.Na tym stanowisku wytrwał 

do końca okupacji.Doskonale się orientował w sytuacji podziemia "a te 

■nie Grudziądzami okolicy .Był bezradny wobec likwidacji Z W Z-~w~r.

194-1 po-aresztowaniu Koźlikew3kiego,,Utwierdzał Sullę w przekonaniu,że
p

czas skończyć z zapiskami,notesami,nom/>nac jaini,papierzyskami organiza­

cyjnymi. Nowicki dla Sulli był nauczycielem,gdyż w latach poprzednich- 

dobrze przypatrzył się organizacjom polskim,które wpadały naskutek do. 

rze umocowanych agentów-zwłaszcza byłych wojskowych z armii polskiej. 

Wiele poświęciłem już Nowickiemu i nie zamierzam się powtarzać.ile o 

jednej okoliczności nie było mowy a mianowicie o łączności radiowej- 

wsSeahI^Qrf l"lzac^ - znr^aT,iaoway,e  ̂Przez p*3olesława a mianowicie o 
radio u piekarza Krajnika ,mistrza piekarskiego w Grudziądzu przy-ul. 

Pańskiej.Radio było pod opieką fachowców,stale do dyspozycji.Aby nie - 

było wątpliwości,sam Bolesław Kowicki pomagał przy wypieku chleba.JSaz1 

czyć trzeba,że Nowicki był.mistrzem piekarskim .Wobec-tego organizacja 

miała zawsze świeże wiadomości z całego świata.Wiadomości były stale 

serwowane,gdyż Nowicki odznaczał?się-dobrą i-trwałą pamięcią zupełnie 

jak synowie.Radio 3łużyło do-końca wojny_członkom organizacji.Sulla 

sprawdzał-Krajnika kilkakrotnie w ciągu okupac ji.Placówka u Krajnika 

została zniszczona dopiero w czasie-walk ulicznych-.na ulicy Pańskiej. 

/ marzec 1945-r. /.Nowicki z narażeniem życia przenosił broń-i amun,.
n - i  a  / I I  o  A n t  I f f o f f w c i A i r  c  Q  h w  K w i  n  "? 3. W b iT O Ó .

tek koło Moohile

skonfiskowany przez Bolszewików.® czasie okupaoji mógł mieć najwyżej 

43 lata.Zonę miał z Pomorza pochodzenia niemieckiego.Do Saby należał, 

od początku / 1940 /lliał wyższe studia agr°norniczne.Patriota źle uspo­

sobiony do Niemców i Bolszewików.Jeden z pierwszych uzbrojony i zaprze 

siężony.po rozbiciu Roty w Grudziądzu przyjął-do swego mieszkania inż, 

Czesława Piotrowskiego.Miał legitymację Białorusina.Przez swoją żonę 

miał kontakt na codzień z fabryką H.Y.Hertzvelda Viktoriusa.Funkcja j< 

go w organizacji ograniczała się przedewszystkim do wywiadu i-kontrwy 

wiadu.Cd 1944 r. miał Kennkartę w-miejsce bezpaństwowca.Był dobrze 

zorientowany i należał do ścisłego grona decydentów w ©rganizacji.Był 

do końca przyjacielem i takim pozostał i po wojnie.
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15/ Ania Reeper z męża Dembek,zam Grudziądz Czerwonodworna 19 podczas 

okupacji.Po wojnie wychodzi zamąż i zamieszkuje w Grudziądzu ul.Zwy­

cięstwa 90.Zmarła w latach osiemdziesiątych.Sulla w r.1976 zgążył jesz­
cze przesłuchac ją a następnie wyrnó'! od niej jej zapiski w przedmiocie 

pomocy sanitarnej w charakterze pracownika obu aptek w Grudziądzu, 

w Osiu i Swieciu ,dwkąd była delegowana.Poznałem ją w aptece pod Łabęria 

dziem,szukając opieki i pomocy sanitarnej dla siebie i Satoy.Oczywiście, 

że nie oył® mowy o organizacji.Wiedziona prostym miłosierdziem wobec 

inwalidy wojennego,obdarowywała mnie lekarstwami i to bez zleceń lekare 

kich tymbardziej,że byłem pozbawiony leczenia i pomocy lekarskiej .Daw 

mi ezęsto tran do picia regularnego,aby odżywić mój osłabiony organizm. 

Wiedziała dobrze,że to,co mi daje^-przechodzi ponad potrzeby jednostki. 

Spostrzegłem się natychmiast,że u niej kiełkują myśli,że sam nie wystę­

puję i że działam w szerszym interesie.Aby mi pomóc i zachować yusiros 

bezpieczeństwo,umawiała się ze mną do mego domu^aby bez skrępowania za­

opatrywać mnie.Ta pomoc była serwowana przez cały okres okupacji.Moja 

apteczka domowa była zaopatrzona we wszystko,co potrzebne człowiekowi 

w ratowaniu zdrowia:strzykawki,injekcje przeciw bólom i przeciwgnilnym, 

bandaże,waty,lekarstwa na przeziębienia i normalne choroby.Organizacja 

wiedziała o tym i również korzystała z dobrych układów.Ania miała obie­

kcje w okresie antragowania się na listy niemieckie.Te obiekcje odpadły 

gdy ją przekonałem,że przyjęcie III grupy narodowości niemieckiej jest 

u niej niezoędne dla niej i dla ludzi, wszystko,co ją otaczało,przema­

wiało za antragowaniem:nazwisko,praca w aptece,narzeczony w Oflagu.Gdy­

by odmówiła,wpadłaby w podejrzenie u władz i w rezultacie straciłaby 

posadę,ponieważ stanowisko jej pełnione wymagałoby zmiany narodowości, 

po wojnie lii -cie grupy nie wymagały rehabilitacji.i&k więc Ania jako 

niemiecka prycownica miała więKsze szanse dla działalności polskich mrg 

organizacji.Pomoc Ani nie ograniczała się tylko do Grudziądza.Obejmowa­

ła ona bowiem Swiecie,warszawę,roznan.Z zapisek Ani wynika,żekorzystało 

z usług Ani paręset osoo.Również i inny personel aptek nie robił trud­

ności w wydawaniu lekarstw.wypada podkreślić,że ania była specjalist­

ką preparowania pastylek przeznaczonych dla Wehrmachtu,wywołujących 

roztroj żołądka,jelit,wątroby,które baba rozdzielała swoimi kanałami. 

Takie postępowanie z punktu widzenia polskich organizacji nazywało się 

sabotażem a z punktu widzenia okupantów zbrodnią,kataną śmiercią."igdy- 

*%?/ sabotażowa Ani -nie miałaby tego roamachu,gdyby opartą była

zaprzysiężaniu,przymusie,podporządkowaniu,widocznych znamion organizacj 

Saba działała w .oparciu o rozeznanie,informacją, i patnoiyźmŁe.iiażdy 

nasz agent był odważny,gdyż wiedział,że nie jest nigdzie notowany i nik 

go nie zdradzi,ponieważ aeiconspiracja jego leżała w nim-, samym w pamięci 

i dokładnej iMormac Ji; M  / /

Wpłyną unia .. . ̂ 0

_ 2 -
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15/ Ania Roeper~z-.męża Dembek,zam Grudziądz Czerwonodwoma 19 podczas 

okupac.1i.Pn wojnie wychodzi zamąż i zamieszkuje w Grudziądzu ul.Zwy­

cięstwa 90.Zmarła w latach osiemdziesiątych.Sulla w r.1976 zdążył jess - 

cze-przesłuchać ją a następnie wymógł od-niej j*ej zapiski w przedmi^ci* 

pomocy sanitarnej w - charakterze pracownika- obu aptek w Grudziądzu, 

w Csiu i Swieciu ,d«kad była delodowana.Poznałem ją w aptece pod Łabę! nc 

dziemfszukając opieki i-pomocy sanitarnej dla siebie.i Saby.Oczywiści* , 

że nie byłe mowy o organizacji.Wiedziona prostym miłosierdziem wobec 

inwalidy wojennego,obdarowywała mnie lekarefcwnifci i-to bez zleceń lekai 

kich tymbardziej,że byłem pozbawiony leczenia i pomocy lekarskiej-.Df ra 

mi często tran do picia regularnego,aby odżywić-mćj osłabiony organizr 

Wiedziała dobrze,że to,co ol daje/przechodzi nonad potrzeby jednostki. 

Spostrzegłem się natychmiast,że-u niej kiełkują rayśli,że sam nie wystę ­

puję i że działam w szerszym interesie.Aby mi pomóc i zachować pRxirw* 

bezpieczeństwo,umawiała się ze mną do mego domu^aby bez skrępowania za • 

opatrywać mnie.n-a pomoo-była serwowana przez cały -okree-okupacji.Koja 

apteczka-domowa-była zaopatrzona-we wszystko,co potrzebne człowiekowi 

w ratowaniu zdrowia :s trzy kawki, in jekc je przeciw bólom-i-przeciwgnilnyrr 

bandaże,waty,lekarstwa na przeziębienia i normalne choroby.Organizacja 

wiedziała *» tym i również korzystała z dobrych układów.Ania miała ob|e . 

keje w okresie antragowania się oa listy niemieckie. Te*.ob Jekc je odpadł 

gdy ją przekonałem,że-przyjęcie III grupy narodowości niemieckiej jest 

u niej niezbędne dla v»iej i dla ludzi, ^szystko^co ją otaczało,przema­

wiało za antragowanlerajnazwiskn,praca w aptece,narzeczony w Oflagu.Gdy 

by <*diaówiła,wpadłaby-w podejrzenie-uwładz i w rezultacie straciłaby 

posadę,ponieważ stanowisko jej pełnione wymagałooy zmiany narodowości.

Po wojnie III —cic grupy nie wymagały rehabiłitacji.Tak więc-Ania jako 

niemiecka prycow^ica miała.większe szanse dla działalności polskich-** i 

organizacji.Ioooc Ani r>ie ograniczała się tylko do Grudziądza.Obejmowa­

ła ona bowiem Swiecie,Warszawę,Poznań.Z zapisek Ani wynika,żekorzystał 

z usług ani paręset osób.Również i inny personel aptek nie rooił trud­

ności w wydawaniu lekarstw.wypada podkreślić,że Ania była specjalist­

ką preparowania pa stylek przeznaczonych dla Wehrmachtu,wywołujących 

roztrój żołądka,jelit,wątroby#które Saba rozdzielała swoimi kanałami. 

l“akie postępowanie z punktu widzenia polskich-organizacji nazywało się 

sabotażem a z-punktu widzenia okupantów zbrednią^kataną śmiercią.Nigdy- 

by. a keja sabotażowa Ani nie miałaby tego rosKachu,gdyby opartą była 

zaprzysiężaniu,przymusie,podporządkowaniu,widocznych znamion organizac 

Saba działała w-oparciu o rozeznanie,informacją i- patriotyźmic.Każdy 

nasz agent był odważny,gdyż-wiedział,że nie jest nigdzie nitowany i nil 

go nie zdradzi,ponieważ dekonspiracja jego leżała w nim samym w pamięć: 

i dokłsdnej informacji. r /L s ^ /0 . //
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/^/Główczewski alfons- Kaszuba ,Kossak . ur.24.II.1917 r.zam.G?iał5|^ie °̂ 

Był człowiekiem odważnym, mądry mj|ft̂ onsekwentnym i wiernym.W Sabie nie 

był zaprzysiężony,gdyż m e  było celowe.ze Sulią nawiązał już kontakt 

w Dobrzelinie,gdzie obydwaj leżeli ciężłco ranni w lazarecie polskim 

koło Kutna.zawsze brakowało mu zcrowia na skutek odbicia płuc.W czasie 

okupacji współpracował z Sabą w okresi^wolnym oc przymusowego siedzenig 

w obozacn dla internowany en, pracy.ę>iedział bowiem w iłowej arancerourgi: 

w ooozie przelotnym ou wrzesnfa^ub października do końca roku i941, 

w ooozie w file i .rotulicacn oa ^.10.i943 de maja 1944 z powouu cnroDy 

płuc,która uzasadniała zwolnienia z obozów. Odskocznią dla niego był 

urudziądz,w Którym pracuje w M.Y i posiada oryginalne zapisy w ZUS. 

Drugi raz kontakt nawiązał ouila z Kaszuoą na początku rołcu 1942,kiedy 

Kossak był już zaangażowany w sztabie płk.±-ałubickiego jako łącznik co 

zWZ i armii Krajowej.Do tego kontaktu docnodzi jeszcze kontakt czyli 

łącznosc z inspektoratem w Grudziądzu przez "Czara" czyli kpt mec. Cioł­

kowskiego, który cył zatrudniony w sztabie inspektoratu A.K.w Grudziądz 

Robert Jurczyk,proi*.pseuo. "Kaszuoal: / podobnie jak Główczewski /był 

wówczas komendantem Inspektoratu i był odpowiedzialny za wy?/iau.Aossak 

wiefce się zasłużył przy ostrzeganiu polaków przed aresztowaniem i 

przekazywaniu wiaunmosci o agentacn i vaumannacn .iiziękiinoryginalne j 

dokumentacji lekarskiej z czasów okupacji a nacto oczywistemu zranie­

niu Główczewski staje się inwalidą wojennym według li grupy inwalidów 

na skutek jeszcze rozporządzeń Ministra obrony narodowej,w którycn cno- 

rooa płucna została zaliczona do scHorzeft w związku ze służbą wojskową 

na ironcie./ od iy54 /. właśnie sam Główczewski Kaszuba i Kossak na 

prośbę bulimy jaKO świadek oezposredni zamanifestował w t o k u  ^947,że 

istniała na terenie Grudziądza organizacja AK i istniał wywiać A^cisły 

i połączony na placówce baba w okresie najaKaywniejszej uziałamosci 

Armmi Krajowej w roku 1943 w Grudziądzu i m n y c H  powiataen Pomorza.

Aby się zjiooyc na tak ona rny czyn w roku 1947,trzeba było wielkiego 

bonatersrwa o roznycn KonseKwencjacn.wówczas nazywano akowców zaplutymi 

Karłami z pou znaku «arouowycn oił Zbrojnych / NSZ /.W Kennkarcie Głów^ 

czewskiego napisano,ze jest on von Kossak-Główczewski a zatym należy 

co ugrupowania szlacnecKiego,czego uał uowód w uziałalnosćci okupacyj­

nej Ja^ko członek pouziemia poiskiego,oezmteresownego. '̂ Zuu.jtC

y r iu jL  /o  ^
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■ftf m n r n m ki. a t m m * ,Kossak . m i 2 4 i jI)1917

t̂ ył człowiekiem odważny®,mądryc^^onsekwentnym i~wiernym.W Sabie >*ie 

bjł-zapx*nysieżnnyfgdyfi fiie było celowe.Ze Sullą nawiązał już kontakt 

w Dobrselinic,gdzie obydwaj leżeli-cięźko ranni w lazarecie polskim 

koło Kutna. Zawsze brakował" nu zdrowia na skutek odbicia-płuc.;? czasie 

okupacji współpracował z Sabą w oioresi^wolnytn od przymusowego siedzenie 

w obojach dla internowanych,pracy,.3iedział bowiem w Howej dranderbum-il 

w obozie przelotnym-od wrzesniaylub października do końca roku 1941, 

w obozie w : ile i fotulicach rd 2*10.194.3 d«» maja 1944- z powodu-ohr*by 
płuc,która uzasadniała zwolnienia z obozów. Odskocznią dla niego oył 

Grudziądz,w -którym-pracuje w H.V i posiads-oryFi^ałne zapisy w ZUS* 

Drugi raz kor»takt nawiązał bulla z Kaszuba na początku roku 1942fkiedy 

Kossak był już zaangażowany .w sztabie pik*iałubickiego jako łącznik do 

ZWZ i Armii Krajowej*i>o tego kontaktu dochodzi jeszcze kontakt czyli 

łączność.z inspektoratem w Grudziądzu przez "Czara" czyli kpt mec Cier- 

fcewskiego,któxy był zatrudniony w sztabie - Inspektoratu A.K.w Grudziąd: 

Fobert 5urczyk,prof#pseud.*Ka3zuDau / podobnie jak Główczewski /był 

wówczas komendantem Inspektoratu- i był odpowiedzialny za-wywiad.Kossak 

wio4e się zasłużył-przy ostrzeganiu lilaków przed aresztowaniem i 

przekazywaniu wiadomości o agentach i vaumannach .Dzięki oryginalnej 

dokumentacji lekarskiej z czasów okupacji a nadto oczywistemu-zranie­

niu Główczewski staje się inwalidą wojennym według-II prupy inwalidów- 

na skutek Jeszcze rozporządzeń kinistra Obrony 2?arodowej,w których cho. 

roba płucna zestała zaliczona do schorzeń w związku ze służba w*Jsk*w® 

na-froncie./ "ć -} 54- /. właśnie sam Główczewskl Kaszuba i Kossak na 

prośbę bulimy jako świadek bezpośredni zamanifestował w roku 1947,że 

istniała nr>. terenie Grudziądza organizacja AK i istniał wywiad A^Ścisł;

i połączony na plaęówce baba w okresie najaktywniejszej działalności 

i-ri!iaii Krajowej -w roku-1943-w Grudziądzu i innych powiatacn roraorzr *

Aby się ziiooyć na-tak ofiarny czyn w roku 1947, trzeba było wielkiego 

bohaterstwa o różnych konsekwencjach.wówczas nazywano „Jcowców zaplutyr: 

karłami z p"d znaku Narodowych Sił Zbrojnych / KSZ /,»’ Kermkarcie Głd 

czewskiego napisano,że jest-on von Koseak-Główczewski a.zatym-nalepy 

d* ugrupowania sr-lacheckiego,czego dał dowód w działalnośćci okupaoyj- 

nej j >>£0 człone k podziemia "lskiego,bezinteresownego.

oćc*0—  ^ * / /  9*^
/
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17/Cierznikowska Eleonora,córka władysława i waleni z c.Lewandowskaej 

tir.1923 r.

Miała tylfcko siostrę Anię i orata Witolda.wychowana po polsku nie 

przejawiała jakichkolwiek ciągot w stronę »iemców.ri czasie okupacji nie 

pracowała z powodu ciężkiej choroby płucnej.Pod wpływem starannej opie- 

opanowała cnorobę w widoczny sposób.dęzyka niemieckiego uczyła sięje- 

cze przed wojną w liceum.oprawczono naocznie,że nie opanowała Języka 

niemieckiego mimo okupacji.Umiała pisać na maszynie bardzo biegle.Za­

interesowania jej biegły w kierunku możliwości odzyskania niepodle­

głości Polaków,o czym mówiła mi Kilkakrotnie.** domu Cierznikowskiego 

i Walerii panował język polskiyktóyy to--JęByte -panował niopodgie-l»i-e 

vr joj demu.Albumy przepełnione były krewnymi obojga płci o polskich 

cechach.Radio dostępne na coczień włączone na stacje p^lsicie,angiels­

kie i amerykańskie.Ani razu nie stwierdziłem,aby słuchano radia nie­

mieckiego, jednym słowem zaskakiwała mnie polszczyzna i piękny język 

polski.Te spostrzerzenia dały mi podstawę do całkowitej pewności,że 

sam Cierznikowski był Polakiem i czuł się Polakiem,wychowanym w tra­

dycjach polskich,którą przekazał dzieciom.Ich wszystkich język polski 

był żywym i nieskażonym obcymi wpływami.i/ecyzję o współpracy ojoa z 

z Sulla. przyjęła z ogromną raaoscią.i>owoaem tego było 

sporządzenie na maszynie list agentów gestapowskicn i gestapowców oraz 

urzędników gestapowskich z okresu ich działalności w Grudziądzu w okre 

sie okupa cji.Uczyniła to sama bez namowy dobrowolnieauA&jfSi byc pew­

ny jej cnęci i uczuc patriotycznych,gdyż inicjatywy w tym zakresie 

sam ?n był uonryazsnEKBRP/ stymulatorem. Te listy przekazano Walickiemu 

Kruszowi,który je przecnował bezpiecznie,gdyż nie występował nazewnątr 

a ukrywał się u łowickich.Gdy w r. 1945 sam on był aresztowany przez 

NKWD.,listy im przekazał.Listy te rzeczywiście były w rękacn rosyjs­

kich, gdyż do nich zaglądano podczas mego pobytu w ich rękacn. Eleonora 

która zyje,oyła więc współpracownikiem Saby i jej taktycznym członkiem 

Mieszka w Zabrzu ul.Lipowa 16/5 41—807 P— ta Mikulezyce.Jdyła również 
gońcem i to bezpiecznym z uwagi,że miałagrupę narodowości niemieckiej 

i nie miała ograniczeń w rucnu ludności polskiej.«<yszła za mąż za Po­

laka i ma jedno polskie dziecko wykształcone lrnmezaiezne.
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17/Cierznikowska Ełeorrra,córka .ładysława i galerii z  d.Lewandowskiej 

jt.1923 r. - -

Miała tytko siostrę Anię i brata 2,'itolda.a'ychowana po polsku nie 

przejawiała jakichkolwiek ciągot.w stronę Niemców.W czasie okupacji nie 

pracowała z  powodu ciężkiej c h o r o b y  płucnej.Pod wpływtm s t a r a n n e j  opie- 

opanowała chorobę w w id o c z n y  sposób.J ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  .uczyła sięje- 
cze praed wojną w Liceum.Sprawdzono naocznie,że nie opakowała języka 

n i e m i e c k i e g o  mimo okupacji.Umiała pisać na.nassynie bardzo biegle.Za­
interesowań ia jej biegły w kierunku moiliwośoi odzyskania-.niepodle—  

głości Polaków,o czym mówiła mi kilkakrotnie.w domu Cierznikowskiego 

i Walerii panował język polski,któiy— to- jęByk-p3ooW;> niepodzielnie 
w~jej -eknatt?.̂ lbutny przepełnione były krewnymi obojga płci o polskich 

c e c h a c h .Radio dostępne na codsień włąozone n a  stacje polskie,angiels­
kie i amerykańskie.Ani razu nie stwierdziłem,aby słuchano radia nie­

m i e c k i e g o .  Jednym słowem zaskakiwała mnie polszczyzna i piękny język 

polski.Te spestrzerzenife dały mi podstawę do całkowitej - pewności,że 
sam Cierzoik.owski był Polakiem i czuł się P o l a k i e m ,  wy chowanym w tra­

dycjach pilskich,którą przekazał dzieciom.I c h  \vszystkich język-polski 
b y ł  żywym i  nieskażonym obcymi wpływami.D e c y z j ę  o w s p ó łp r a c y  o j c a  z.
z Sullą.Isq£iEg»3ąrx!*&WH£ przyjęła z ogromną radością.Dowodem-tego b y ł o  

sporządzenie na maszynie list agentów gestapowskich i gestapowców oraz 

urzędników gestapowskich-z okresu ich działalności w Grudziądzu w okre-

Jej chęci-i uczuć petriotycznych,gdyż inicjatywy w tym zakresie 

sam ob był ir<̂ t«3jacfcK3£:i?Kqf stymulatorem.-Te listy-przekazano Walickiemu 

Krusznwi, który je~przechował bezpiecznie,gdyż nie występował-.nazewnatrr 

a ukrywał się u Nowickich.Gdy w r. 1945 sam on był aresztowany.przez 

NK17D., listy im przekazał. Lis ty te rzeczywiście były w rękach rosyjs­

kich, gdyż do nich zaglądano podczas mego pobytu w  ich rękach. Eleonnra 

która żyje,była więc współpracownikiem SRby i jej faktycznym członkiem 

Mieszka w Zabrzu ul.Lipowa 16/5 41-807 P-ta iuikulczyce.t^rła również 
gońcem i to bezpiecznym z uwagi,ż «  miałagrupę narodowości niemieckiej 
i nie miała ograniczeń w ruchu-ludności polskie j.«yszł<? za mąż za Po­

laka. i ma Jedno polskie dziecka wykształcone irniezależne.

r
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Odpis

U S
_5®2§25i®_!2ł2§£§!3;%_

Przedstawione przez pana Kamińskiego Stanisława biogramy 

członków org. "Saba" nie nadają się, moim zdaniem, ani 

do założenia teczek , ani do wprowadzenia do kartoteki.

Nie zawierają żadnych danych poza ogólną charakterystyką osób 

na temat działalności konspiracyjnej.

należałoby taż wyjaśnić przed decyzją co z nimi 

zrobić, rodzaj kontaktów p. Kamińskiego z funkcjonariuszami 

Gestapo : Retingerem, Hennigiem i tłumaczem w G-estapo 

Ziesenerem- Cieżnikowskim. Czy były to kontakty towarzskie 

/ malowanie portretów żon / handlowe, czy inne.

Po wojnie p. Kamiński był wielokrotnie świadkiem 

oskarżenia w procesach b. działaczy konspiracyjnych :

Burczyka, Prostojanka, Pawelca iiu. ITie mogę się oprzeć 

przekonaniu, Ze swoją wiedzę o konspiracji w Grudziądzu 

czerpie z tych właśnie procesów, a organizacja "Saba" 

jest tworzona ex post.

2 9  V I I  9 6
/ dr T. Jaszowski

J h  ch& d # C ć -■'(kiA&s c U U /  f 5

\ ^ / S ąaaaa^ W f / t  J , Y j( \  il  isX tA ju ^ O  -

V \
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F U N D A C J A
Archiwum Pomorskie Armii Krajowe 
u l . W . G a r b a r y  2 , t e ! . 6 5 - 2 2 - 1 8 6  

87-100 TORUŃ

Toruń dnia 17 I ŹOOOr.

L. dz .......... ..OoffiS "Vo[M
Szanowna Pani

Kamila Gruźlewska

87-100 Toruń

Szanowna Pani

Dziękuję za list z 8 stycznia 2000 i przekazuję wyrazy współos* 

uoia i żalu z powodu śmierci Bani drogiego dziatka ŚP Stanisła­

wa Kamióskiego,

Fundacja nasza zajmuje się opracowywaniem i gromadzeniem 

materiałów archiwalnych oraz pamiątek po osobach ,które 

uczestniczyły w konspiracji •

Proszę serdecznie o przesłanie nam oryginałów lub kserokopii 

dokumentów dotyczących życia i działalności w konspiracji i 

pracy zawodowej okresu lat 1930- 1960r# Pani dziatka '•

Dotyczy to też zdjęć rodzajowych w/w okresu •

Proszę o informację ozy zainteresowana jest Pani otrzymywaniem 

Biuletynu naszej Fundacji \

V oczekiwaniu na wiadomość od 
- - • - - razami

Dokumentalista mgr Michał Ojozyk
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